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—  Najważniejsze zadanie -
Przed kierownictwem Polskiej Partii Socjalistycznej stoi 

cały szereg bardzo poważnych zadań. Realizacja ich zależy na­
turalnie od ścisłego współdziałania z kierownictwem zwartej 
masy członków partii. S? to zadania tym trudniejsze do wyko­
nania, że leżą one na różnych płaszczyznach działania.

Rozważmy wstępne zadanie: Kończymy werbunek, mają­
cy na celu podwojenie liczby członków. Trzeba tych nowych 
i wielu, wielu ze starych towarzyszy przeszkolić, uczynić z nich 
nie tylko świadomych wykonawców, ale W Y ZN A W C Ó W  
odrodzonej PPS przejętych ideologią DZISIEJSZE] PPS.

Czcząc tradycje starej PPS. źle czynią ci towarzysze, którzy nie zastanawiają się nad błędami, nad ujemnymi stronami 
działalności przedwojennej PPS.

Kto z poważnych myślicieli, działaczy społecznych, zagłę­
biając się naprz. w dzieje Polski, nie będzie krytykował swa­
woli szlacheckiej, albo ciemnoty X V II wieku? Oczywiście nikt. 
A na czym opierały się ideę odrodzenia Polski w końcu XVIII 
wieku? Przede wszystkim na rozpoznaniu błędów własnej 
przeszłości. Najwięksi patrioci najmężniej krytykowali błędy 
przeszłością i im jaśniejsze były dla nich błędy, tym słuszniej­
sze widzieli drogi, zapobiegające nowvm błędom.

Tak samo jest z każdym ruchem społecznym i politycz­
nym.

PPS, jako całość, nie wychowywała przed rokiem 1939 
mas robotniczych, ani na rzecz jednolitego frontu, ani też na 
rzecz uznania prostych prawd o rewolucyjnym charakterze bu­
downictwa socjalistycznego Związku Radzieckiego. I nie idzie
0 to, że Komunistyczna Partia Polski też nie uznawała zasady 
jednolitego frontu, że nie tylko PPS jest winna upadkowi Rzą­
du Ludowego w roku 1918 itp. i tp. I, że wreszcie, można wska­
zać szereg socjalistów, którzy działali na rzecz jednolitego 
frontu lub też nie zwalczali Związku Radzieckiego.

Idzie o generalną linię postępowania kierownictwa par­
tii i o  generalną linią wychowania, publicystyki partyjnej i in. 
Dowodów na te prawdy mają dużo j nasi obecni przyjaciele
1 nasi wrogowie. Im szerzej i głebiej sami-będziemy o tym mó­
wić i  wycirgać z dawnych błędów potwierdzenie słuszności na­
szej nowej linii partyjnej, tym lepiej będziemy wychowywać 
naszych członków i tym jaśniejsze będzie, że niczego n<e tuszu­
jemy. Braki pod tym względem są duże. Liczne kontakty z ak­
tywami partyjnymi utwierdziły mnie w przekonaniu, że nowe 
zasady polityki partyjnej: jednolity front klasy robotniczej i o- 
parcie naszej polityki międzynarodowej na sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim—znalazły niemal całkowity POSŁUCH w do­
łach partyjnych, ale brak jeszcze pełnego PRZEKONANIA, że 
linia ta jest zasadniczo słuszna i jedyna. Że jest ona słuszna za­
sadniczo zarówno z socjalistycznego, jak i narodowego punktu 
widzenia. Za często jeszcze w umysłach poszczególnych człon­
ków partii zaciemniają słuszność nowej linii partyjnej trudno 
ści w realizacji jednolitego frontu.

Postawa ogółu członków partii musi być jasna: trudności 
bieżące nie mogą podważać zasad. N ie wolno rozdzielać rzeczy 
nierozdzielnych. N ie da sie oddzielić polityki wewnętrznej od 
zagranicznej. N ie można być naprz. realizatorem sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim, a zwalczać porozumienie PPS z PPR. 
|est ostatecznie prawdą, że PPR była wypróbowaną partią pro- 
sowiecką, że to ona była jednym z filarów organizacyjnych naj­
ważniejszego, bo zbrojnego, współdziałania polsko - sowiec­
kiego w wojnie z Niemcami hitlerowskimi. Związek Radziecki 
ma podstawy, by być pewnym pozytywnego stosunku do 
ZSRR — Polskiej Partii Robotniczej. Natomiast z uzasadnio­
nych powodów nie mógł mieć takiej samej pewności odnośnie 
PPS, zarówno na zasadzie przedwerennej postawy PPS, jak 
i działalności t. zw. W R N  w czasie okupacji. Czyż można omi­
jać faktyr dzisiejszej „emigracyjnej" działalności T. Arciszew­
skiego, A. Ciołkosza, A. Pragiera, Z. Zaremby? Przecież są to 
niezaprzeczalni długoletni przywódcy PPS.

Przecież pismo „Robotnik Polski" w Italii w dalszym ciągu 
firmowane jest symbolem „W R N ”, symbolem antysowtecko- 
ści i walki z komunizmem w okresie okupacji. Przecież nie­
jednokrotnie w wystąpieniach i na kursach naszych za mało 
udzielamy miejsca takim „samo - krytycznym" sprawom.

Kierownictwo partii stara się i będzie się starać o usuwa­
nie trudności, jakie powstać mogą od strony poszczególnych 
ogniw PPR lub innych czynników przy realizacji, ŚCISŁE W E­
DŁUG DYREKTYW  CKW , naszej linii partyjnej, opartej na 
NAJLEPSZYCH TRADYCJACH Manifestu Rządu Ludowe­
go z r. 1918 oraz na manifeście PK W N  z r. 1944.

Kierownictwo partii robi wszystko, co należy i co powin­
no robić, by utrzymać prestige i własne oblicze PPS, by zwięk­
szyć udział PPS w rzeczywistym rządzeniu Państwem, tak jak 
tego wymaga interes pubkczny i interes partii (w danym wy­
padku zupełnie zbieżne ze sobą). Ale warunkiem zwycięskie­
go przeprowadzenia takiego stanowiska kierownictwa partii 
jest świadomość, karność i pełne, całkowite przeprowadzanie 
linii odrodzonej PPS w terenie, w ka dej komórce party! ej, na 
każdym zgromadzeniu. Linii; jednolite frontowej (nie at /m e 
od „kłopotów z PPR") i prosowieckiej (niezależnie, przykłado­
wo wyrweniajac. od sprawy zbyt powolnego repatriowania 
obywateli polskich ze Związku Radzieckiego lub tym poclob* 
nych bieżących niedomagać).

N ie należy wątpić, że obecny CK W  PPS potrafi skupić 
nowe setki ♦ysięcy członków w PPS j zdoła jednocześni:, moc­
ną ręką sterować^ partią po jej właściwej, a wyżej scharaktery­
zowanej, linii działania.

STANISŁAW  SZWATBE 
Przewodniczący Rady Nac%lncj PPS.

Dziś w  nocy wybuchł

Strajk górników w Ameryce
Murray ostrzega republikanom 
przed atakomaniem śmiata pracy
Przemysłowcy chcą zarobić 
15 miliardów do la rów

Około 100.0C-0 górników  porzucił*
pracę dn ia  19 brr..

W godzinach w ieczornych podana 
do w iadom ości, że 471 szybów, d a ­
jących 31,8 proc. p rodukcji w ęgla w  
S tanach  Z jednoczonych zostało Już 
zam kniętych .

wym-
WASZYNGTON.
Zapowiedziana przez republikanów  po zwycięskim 

ku wyborów do Kongresu, ofensywa na ustawodawstwo pra 
cy i uprawnień a  zw ązków zawodowych, wywołała silną re­
akcją ze cttfcuy am erykańskiego ruchu robotniczego, który 
przystąpił do walki o  swe praw a.

W stępem do tej akcji obronnej robotników jest straik pra­
wie pół miliona górników, który ma s ę rozpocząć dziś 
na terenie St. Zjednoczonych.

mu BLUM
przewodniczącym
UNESCO

ściowo do stra jk u . K ierow nicy okrę  j 
gow ycb zw. górników  w y raża ją  so- [ 
lidarnoJć z górnikam i.

NOWY JO R K  (PAP). W „A tlan tic  
C ity" odbył się doroczny zjazd  CIO 
(kongresu zw iązków  przem ysło­
w ych), liczącego 6 m ilionów  człon­
ków. N a zjeździe p rezes kongresu  
M urray  ośw iadczył, że w edług  d a ­
nych sta tystycznych  am erykańsk ie  
spółki akcy jne  zarobią  w  tym  roku  
15 m iliardów  dolarów , czyli 3 razy 
w ięcej, n iż w  1939 roku. T ak a  ko n ­
cen trac ja  zysków  stanow i groźbę dla 
u s tro ju  St. Zjednoczonych.

\Y /A c 7 v \ T r - t o v  r o » D ,  ' Murray zrzucił odpowiedzialność
WAoZ, IIN G 1 UiN (rA P ). —  |2 a strajki na przemysłowców, któ-

Już n a  36 g o d z in  p r z e d  te :mi-j rzy  nie zgodzili się n a  pośrednictw o 
n e m , u s t a lo n y m  d la  r o z p o c z ę - i  T rum ana . M urray  zarzucił p rasie  po 
d a . s t r a jk u  g ó r n ik ó w , l i c : h a  daw an ie  faszyw ych i oszczerczych 
g ó r n ik ó w , k tó r z y  p r z e r w a ł  i w iadom ości na tem at zw iązków  za­
płacę w y n io s ła  p r z e s z ło  72 
ty s ią c e  o só b . Z m n i e j s z e n i  p ro -
dukcji węgla obliczone jes: na 
około 463 tysiące ton, czyli 
20% normalnej produkcji fd en ­
nej. Sirajk obejm-e ok. 450 łys 
górników.

W przewidywaniu strajku 
górników Administracja Prc» 
dukcji Cywilnej opracowała 
szereg zarządzeń, k.óre mają 
złagoczić skutki b iaku węgla. 
Przewrdz-ano m. 
nie

w odowych. O m aw iając możliwość 
uchw alen ia  przez repub likanów  na 
kongresie ustaw y, zw róconej p rze­
ciw ko zw. zaw odow ym , przyw ódca 
robotników  zapyta ł, czy w ybory u - 
pow ażniły  p a rtię  rep u b lik ań sk ą  do 
uderzen ia  w  św ia t pracy. G dyby 
rep ub likan ie  ta k  sądzili, popełniliby  
grubą pom yłkę.

M urray  zw rócił uw agę, że w  zw iąz 
ku ze zw ycięstw em  repub likanów  
w  w yborach, zag ran ica zaczyna w ie 
rzyć, iż St. Z jednoczone chcą przy 
pom ocy pieniędzy spow odow ać zmia

Wieś gemie się
lood sz ta n d a ry

P. P. S.
8 4 ?

^  sr\v.zts

ewrtz-ano m. in  że gazów-; w . pog,ądach sP ^ecznych  po-

d w w  pow italna, w  fctire j 
‘ ‘ podkreślił duże zasługi te j o rganiza­

cji.

PARYŻ (SAP). Na plenarnym  po­
siedzeniu generalnej konferencji UNE­
SCO, jednom yślnie wybrano, przewo­
dniczącym delegata Francjo Leona 
Bluma. W yznaczono również przewo­
dniczących komitetów: programowego
— Meksyk, praw no-adm inistracyjnego
— Norwegia' i kom itetu pomocy i od ­
budowy — Polska.

Przyjm ując wybór, Blum wezwał 
delegatów, ażeby uczynili wszystko, 
« o  jest w ich mocy, w celu spełnienia 
nadziei, jaką świat pokłada w UNE­
SCO. Blum powiedział, że „ONZ. i ta ­
kie instytucje jak  UNESCO tworzą 
konstrukcję, której celem jest osiąg­
nięcie pokoju pomiędzy narodam i i za- 

’ spokojenie potrzeb człowieka", 
i PARYŻ (PAP). Do Paryża przyby­
ła delegacja polska, klóra bierze u- 
dział w obradach UNESCO. Na czete 
delegacji stoi w iceminister Oświaty 
Kuczkowska, a w skład jej wchodzą 
wiceminister Kruczkowski, rektor 
Pieńkowski, przewodniczący ZNP Maj, 

• radca Drzewiecki i ich zastępcy.

szczególne elek 'równie będą 
wymieniały p:ąd pomiędzy so­
bą. Gaz będzie óosrarczany 
konsumentom w zmniejszonej 
, lo ś c i.

N. JO R K  (PAP). Sąd fed era ln y  w 
D etro it nakaza ł prezesow i zw. gó r­
n ików  Lew isow i cofnąć decyzję, na  
k tó re j podstaw ie  450 tysięcy  g ó rn i­
ków  m iało p rzystąp ić  do s tra jk u . 
Sąd ostrzeg ł L ew isa, że jeże li nie 
zastosu je  się do tego nakazu , naraz i 
się n a  k a rę  w ięzien ia  lub  grzyw ny. 
Rów nocześnie jed n ak  przed w yzna­
czoną przez zw. górn ików  datą , gó r­
nicy  w  6 stanach  p rzystąp ili czę-

Z  O STA TN IEJ CH W ILI:

Siraik roapocaqJ się  
o północy

NOWY JO R K  (PAP). W  środę rząd 
S t. Z jednoczonych w ręczył p rzyw ód­
com  zw. zaw odowego górników  są- 
dow e w ezw anie, dom agające się w y­
k onan ia  um ow y z m a ja  1946 roku.

W edług w iadom ości nadcszłych w 
o s ta tn ie j chw ili, s t ra jk  górników  
rozpoczął się o północy, tj. w  chw ili 
k iedy  w ygasa um ow a zbiorow a.

mmm
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Ludność wiejska garnie się do 

Polskiej P artii Socjalistycznej co 
raz liczniej. Oslainie meldunki po­
dają  o przystąpieniu do O rganiza­
cji 60S chłopów z woj. poznańskie­
go i -112 chłopów z woj. warszaw­
skiego. Meldunki le dotyczą okresu 
ostatnich pięctu dni.

W akcji lej nateży wymienić 
starego zasłużonego towarzysza 
Kempszyńskicgo. którem u robotni 
cy rolni zawdzięczają pierwszą w 
Polsce umowę zbiorową (Płock, 7 
stycznia 1919 r.l oraz tow. Iow 
Grabowskiego, Turka I Poekmare.

Dziś, gdy znów ruszyli w swój 
teren, ludność wiejska, pomna Ich 
bezkompromisowej J ofiarnej dzia 
łatnośei w okresie przedwojennym, 
chętnie garnie się pod Sztandary, 
pod którym i towarzysze ci dążą po 
przez wszystkie trudności do pod­
niesienia dobrobytu wsi I do siwo 
rżenia ustro ju  socjalistycznego, za 
pewniającego chłopu pełnię praw 
politycznych, należną obywatelowi 
polskiemu, człowiekowi pracy.

Sojusznicy powinni u ja w n ić

liczbę wojsk poza sw pi palcami
wniosek Mołotowa w  O N Z

. N O W Y  JORK (SAP). —  Mołotow złożył na komisji komi­
tetu politycznego Generalnego Zgromadzenia O N Z wniosek, do­
magający sip , ażeby wszyscy członkowie N Z  przedstawili w ciągu 
miesiąca następujące dane, według stanu na d. 1 listopada:

1. gdzie w krajach cudzoziemskich i w jakiej sile są stacjo­
nowane ich wojska,

2. gdzie w krajach nieprzyjaciół są stacjonowane wojska.
3. w  jakich krajach obcych znajdują się bazy morskie i  l o t ­

nicze.

Pow ołanie  G łów nej Komisji

Daniny Narodowe!
Prezydium KRN na wniosek prezesa Redy Ministrów po­

wołało Główną Komisję O byw alekką Daniny Narodowej w na­
stępującym skk 'jz ie :

Przewodniczący prof. Stanicław GRABSKI, Zastępca Pre- 
zycenia KRN.

Zastępcy P  zewodmiczącego: W acław BARCIKOWSKI, P re­
zes Żarzący Głównego Pohk ego Zwią-ku Zachodniego inż. 
Eugeniusz KWIATKOWSKI, D elegat Rządu do spraw W y­
brzeża, Arka BOŻEK, Wicewo ewoda Śląsko-Dąbrowski.

Sekretarz Oenerzlciy tow. W iktor KOŚCINSKI, Pełnomoc­
nik R zą.u  do Spraw Daniny Narodowej.

Poza tym powołano do Komisji kilkudizesięciu przedstaw i­
cieli wszystkich partii politycznych szeregu instytucji, orga- 
nizaci i związków.

CKW. PPS. reprezentuje w Komisji tow. dlr. Bolesław
Drobner.

PRZEMÓWIENIE MOŁOTOWA
NOWY JORK (PAP). Mołotow o- 

świadczył, że sprawa la ma wielkie 
znaczenie polityczne. „W ojna już da­
wno się skończyła i narody spodzie­
wają się, że oddziały sojusznicze bę­
dą wycofane. W niektórych jednak 
wypadkach wojska sojusznicze pozo­
stają nadal na miejscu i m ieszają się 
do spraw wewnętrznych tych państw 
i rozbudowują sieć baz lotniczych i 
morskich poza własnymi granicami. 
Ten stan rzeczy wzbudził niepokój o- 
pinii światowej zainteresowanej w u- 
trzymaniu trwałego pokoju. Jeśli cho­
dzi o państwa sojusznicze, to obecność 
wojsk sojuszniczych usprawiedliwiona 
jest jedynie w ilości niezbędnej do za­
bezpieczenia linii komunikacyjnej".

Mołotow oświadczył, że po zakoń­
czeniu wojny wycofano wojska ra­
dzieckie z Norwegii i Jugosławii. W oj­
ska radzieckie zakończyły ewakuację 
■ Chin. 3 aiaja rb. Również na p o ­

czątku maja rb. zakończono ewakua­
cję wojsk radzieckich z Iranu. Nie 
wielkie oddziały wojsk radzieckich 
znajdują się jeszcze w Polsce, gdzie 
przebywają w celu zabezpieczenia 
linii komunikacyjnych, wiodących do 
Niemiec, jednasże nie ma żadnych nie 
porozumień w tym względzie z rzą­
dem polskim Na podstawie umowy z 
sojusznikami wojska radzieckie znaj­
dują się także w północnej Korei.

Oddziały wojskowe Si. Zjednoczo­
nych i W. Brytanii przebywają dotych 
czas na terenach pańslw nie-nieprzy- 
jacielskich w Europie, Azji i Południo 
wej Ameryce, aczkolwiek wojna dawno 
się skończyła.

„Rząd radziecki — powiedział Mo­
łotow — wystąpił w sierpniu rb. z pro 
pozycją do członków ONZ, aby przed­
stawili Radzie Beipieczeńslwa dane, 
dotyczące ilości ich wojsk na tere­
nach państw nie-nieprzyiacielskich. 
Senator Austin nip sprzeciwił się pro­
pozycji radzieckiej. Posunął się on 
jeszcze dalej, proponując złożenie da­
nych dotyczących rów nież' liczebności 
wojsk, znajdujących się na wł.umych 
terenach.

Rząd radziecki gotów z.godzić się i  
oropozycją am erykańską

7. powyższego w-ynika. że rządy 
7SRR i USA są go‘owe przt dstawić od

i  (Dokończenie na str. 2 ej).
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Warszawa, t l  listopada.

Os! w ągrów
p  ISALI.ĆMY Jui nieraz, fo wybory 

w ogóle, a wybory w Poise* w 
•sc ieg iln M d , nip są c d u n  »m i;m  w 
eoble. Wybory n it są leź IrodMcm, któ 
T ) za r a d z l t  m a u s  w s z js fk lc  naaze  
trudności gospodarcze. Wybory nit 
prxy Apicszą odbudowy, ani nic powię­
kszą WfdaJniMd nnseego przemysłu. 
Dlatego n it zgadzaliśmy się i  glosami 
•ngtciśklm t, upominającym i się 
tin t- demokracji* a wybory w Poisee 
Już przed rokiem, gdy było to pod 
każdym  względem niemożliwością.

Podczas ostatniej debaty w Uble 
Gmin przez kilko postów poruszoną 
Botrtała znów spraw a wyborów w Pol­
ice. Milą niespodzianką byln dla nas 
przemówienie posła Silvrrm ana i  
ParSI Pracy, który w odróżnieniu od 
twolennlków wyborów w każdym e*»- 
•le I aa wszelką cenę, wypowiedział 
■aatepująee słuszne uwagi)

.W olne  wybory posiadają wartość 
tylko Jako metoda I droga do demo­
kracji. Jeżeli nie prowadzą one do 
dem okracji, to  nie m ają racji bytu. 
W yobraźmy sobie, Iż w wolnych wy­
borach doszedłby do władzy w Polsce 
rząd, który byłby w opozyrjl do Zwlą- 
■kn Rsdzlccklrgo. Czy ktokolwiek 
przypuszcza, że to by się przyczyniło 
do stabilizacji pokoju na Iw ie d tł* .

W dalszym ciąpn przemówienia po- 
•e ł Sllrerm an zadul przykre dla nie­
których polityków angielskich pyta­
nie) „Jeżeli wolne wybory same przez 
»1ę tą tsk ważne, to dlaczego nie prze­
prow adza aią ich w Hiszpanii? Dla- 
Czrgo adztrlam y poparcia moralnego 
naftow i madryckiemu?*'.

Ma zakończenie mówca stwierdził: 
w! » I™  zdania, że każdy naród mu­
l i  znaleźć drnge do wolności poltlyes- 
■cj na awój własny sposób".

Przyłączamy się do tych słusznych 
rozważań posła angielskiego.

I  wyborach do rumiidskiego Zgromadzenia

Blok Stronnictw Demokratycznych
otrzymał 7 0  procent g ło s ó in

LONDYN. Agencja Reulara donosi z 
Bukat esrtu. że według pierwszych o- 
bliczeń w wyniku wyborów do rumuń 
skiego Zgromadzenia Narodowego — 
Blok Stronnictw Demokratycznych ©- 
trzymat około 70 proc. głosów.

Przypominamy, że w układ Bloku 
Stronnictw Demokratycznych wclio 
dzą: partia komunistyczna, partia *o 
cjal-dem okratyczna, partia narodowo- 
liberalna Tatarescu, front robotników 

iejskich prem iera Grozy, partia naro- 
dowo-chłopska (secesjoniśct partii Ma 
niu) 1 partia narodowo-ludowa (uiie* 
szczaAska).

Mikofa’czyR 
P. WICEPREMIER Mikołajczyk ma 

la gorszą prasą aagranlca- 
aą . Cytowaliśmy w awoka e s a d t gła- 
«7  prsny an0 efcktej 1 anarykakaklej 
•  kym*jua*t*J a l t  iawlcwwyai ^ t * -  
am uM * aa  mała, kryżykającą połSży- 
i ą  p  Mtkofojeayka. D« tych opinii 
kryły  t-wajuh przybył awtrtnko głos 
Aałencśka saw edriiega „Morgen TV- 
dszłotfea", którego kanapoadeiżł red.

bsrwM aSedawa* w W sraaa- 
Ładmtm  pkac •  Mtoołaf- 

łay k a , «o następuje*
„O , którzy pa pam iętają i  m a r tw  

Jega wielkości, I widzą go teraz, ale 
mogą sżą wyzbyź tragicznego uczucia, 
b  B iajduje się on a schyłku swego 
wielkiego okresu. Nazywają go tu I 
ówdzie oi człowiekiem PohkJ*.
Nie n.le wydaje się bardziej błędnym 
człowiekowi, który z obiektywna ró­
wnowagą obserwuje sytuację w Pol­
sce, Podczas wywiadu, którego Ml- 
boła.lrzyb udzielił dziennikarzom 
szwedzkim w m bdsłrrstw le rolnictwa. 
Jego wzrastający negatywinm był 
przykry nawet dla największych Jego 
ąw olennlków".

R 'd . Anderson stwierdza, łe  wokół 
M ikołajczyka „pannje nastró j de­
zorientacji", I powołując się na fakt 
Istniejącej niezgody wśród przywód­
ców PSL, dochodzi do wniosku, śe 
„Mikołajczyk nie Jest Już wlęeej mę- 
iem  stanu, nie Jest już nawet polity­
kiem. Oposyeja nłe posiada ani wo­
dza. ani program u".

W ydaje się, że trzeźwy szwedzki 
publicysta dotarł do sedna rzeczy. Bez 
Względna negacja p. Mikołajczyka do­
prowadziła go do tego, że on, a wraz 
s nim I kierowane przez niego P S I, 
utraciło  Jakikolwiek program  politycz­
ny 1 stało się „opozycją dla opozycji".

Minister Rzymowski
u Bevina

N. JORK (PAP). Minister 
spraw zagranicznych Rzy 
m owsk, i członek delegacji 
polskiej na Generalnym 
Zgromadzeń-o radca Winie- 
wicz złożyli wizytą mini­
strowi Bev now1, który b e- 
rze udział w konferencjach 
Rady Ministrów Spraw Za­
grań cznych w N. Jorku.

W'zyta młn. Rzymowskie­
go i radcy W'n ew'cza pozo­
stała w związku z notą rzą 
du polskiego, skierowaną 
do członków Rady w spra­
wie dopuszczenia Polski do 
obrad nad projektem trak­
tatu t Niemcami.

Blok opozycyjny składa »ię s partii 
narodowo-chlopskicj Maniu. par liii na- 
rodowu-iiberalnej Bralianu i tzw. nie 
laieżnycż) aocjal-dcutokratów (Pe- 
trescu).

AWANTURNICZY MINISTER 
Z OPOZYCJI

BUKARESZT (PAP). W torkowe wy­
bory do Zgromadzenia Narodowego t 
wyjątkiem nielicznych miejscowości, 
gdzie bandy zaatakowały lokale wy­
borcze, odbyty etę w całkowitym t  po­
koju. Zwraca uwagę fakt, te  w (tu­
łacz, minister Rommicean, przedsta­
wiciel partii „Bratiwnu" w rządzie 
brał udział w zajściach Ludność była 
do tego stopnia oburzoną tymi zaj­
ściami, te  starosta musiał osobiście 
stawać w obronie ministra, reprezen 
tującego opozycję.

60 dziennikarzy zagranicznych, któ­
rzy przybyli specjalnie celem obser­
wowania wyborów, zwiedziło lokale 
wyborcze w szeregu miejscowości. E- 
mi* Bure a francuskiego dziennika

„Ordre" przem awiając przea radio, po 
wiedział m in.: „Wybory nie tylko 
były wolne, ale równie! wykazały po­
ważny stosunek ludności rum uńskiej 
do tego aktu państwowego". W tym 
samym sensie wypowiedzieli się Au 
głik Montague, Czech Vanefc i Szwaj­
car Kiindig,

PARTIA MANIU NA DRUGIM 
MIEJSCU

O p o z y c j a  g r e c k o
opuściła salą obrad pat lamentu

PARY2 (PAP|. We wtorek wieczo­
rem — jak donosi z Aten agencja 
•Krznc* Prawe* — o|>ozycja grecaa, 
składająca się z grup Sofulisa. Canello 
puloss. Venizelosa i Papandreou oraz 
dwóch niezależnych, opuściła parla­
ment. w cnwih gdy prem ier Tsaldaris 
w swyui przemówieniu zarzucił stron­
nictwom opozycyjnym „postępowanie 
antynsrodowe". Natychmiast po lej 
lem onstracji Tsaldaris przerwał prze­
mówienie i posiedzenie Izby odroczo­
na. Przywódcy opozycji zebrali anę dla 
omówienia wytworzonej sytuacji.

brytyjskiej, ponieważ arm ia grecką 
nie jest w sianie pokonać Ruchu Opw* 
ru.

MOSKWA (PAP|. Agencja TASS do 
BUKARESZT (SAP). Nie ma Jeszcze ; nosi, te  greckie ministerstwo ńiforma- 

ołicjainych wyników wyborów rum uń cjl rozesłało dziennikarzom zagranicz 
skich, lecz według otrzym anych wia- nym komunikat, który twierdzi, iż od 
doinośoi demokratyczny blok rządowy działy partyzantów greckich przed o- 
uzyskai większość głosów. Na drugim stają się na terytorium Grecji z Jugo- 
miejscu znalazła się partia chłopska sławH. Albanii i Bułgarii.
Maniu. Otrzymała ona największą
iloć głosów spośród partii opozycyj­
nych.

Zdaniem osób dobrze poinformowa­
nych, twierdzi agencja TASS, rząd 
grecki usiłuje przedstawić wojnę do- 

Obserwatorzy twierdzą, że centralna i mową, która wybuchła na skiziek 
komisja wyborcza nie poda oficjał 1 terroru ze strony elementów reakcyj­
nych wyników, dopóki nie zgromadzi I nych, jako wywołaną przez m lerwen- 
i tnie połączy rezultatów z poszczegól- cjf zzewnątrz. Chce on w len sposób 
nych okręgów kraju. | upozorować konieczność interwencji

Przemówienie stron

U H  ks. Jarkiewicza i towarzyszy
Na wstępie rozprawy sąd przęsłu 

chaj doprowadzonego przez obronę 
świadka Chruścińską, która twierdzi, 
że w okresie okupacji ks Jackiewicz 
6 t&rał się dopomóc miejscowej ludno 
ści, zagrożonej wywózką do Niemiec 

Po zamknięciu przewodu sądowego 
zabiera głos pierwszy i  oskarżycieli

Kanada organizuje pomoc
d la  lu d n o śc i p o ls k ie j

W  t o s  13 bas. wtoamin tztrow ta P rs  
oy i Opieki SpoioMaej tow. tow. 4r 
Pragloroosą i d r thebertow aki yrzyjęli 
dełegeeją z Knzatvdy pp.; He DovgaJTo, 
preaeaa Syndykat* Dstanaikairsy Per- 
l*iBent«in>y«b w O ttrw ia i  prazees 
United Polish Relief Puud w Xozmi- 
dz1« e ras  M ajciaka, fern. M k fc to ra  
Pał. Stow. Deasokr. w 

Wyarfezsie»i p n jb yU

mocy przea apoieczęóstwo kanadyjąłus.
W związku z icłi przyjazdem , w nie­

dzielę dni* 34 bm. odbędzie aię o d ­
słonięcie tablicy pam iątkow ej ku coca 
4 lotników kanadyjskich, którzy zgi­
nęli w r. 1946, wioząc do Polski peni­
cylinę.

W icem inister tow. Dr. E. Pragiero- 
wa przyjęła również przedstawicieli 
Anglo-American Quawer Relief Mis­
sion. PP. Zealey i Stevenson przedło­
żyli projekt organizowania przy p ro ­
wadzonej przez Kwakrów placówce w 
Kozienicach objazdow ej stacji rozdzia­
łu żywnoś-j i wizytacji choryeh ze spe­
cjalnym uwzględnieniem kobiet « ę -  
żarnyeh. Potrzebne wyposażenie i le­
karstw a dostarczać będą Kwak rzy.

Propozyeja została przyjęła przez 
M inisters!wo z podziękowaniem.

W  godsśDoeh pcpohsdeóowyef) odfcy- 
>o się w garoche Minkrtantwa Pracy 
i Opaski SpoĆasazMj prayjaeśe aa  oasżć 
prsibyw ejąeyek w Polec* prsodstawl- 
ośoiż Ameriioaa Jota) Dfatribntkm 
Commiteu a New Jorku pp.: Edwarda 
W arburg*, preseea wszechświatowego 
Joint*, Józefa Schwarza, dyrektora 
Joiotm mm Eurepą, Hsmryka Bsuwami- 
aa, d sm ktora  sbśórkś M a ta .

W peayjęet* waśęH ndaśaf psaedata- 
w iriale zainteresowanych Ministerstw 
oraz organizacji opieki społecznej.

publicznych, który w dłuższym wywo­
dzie analizuje działalność grupy bojo 
wej operującej na terenie wsi KtczJii 
i okolicy oraz rolę poszczególnych jej 
członków Prokurator podnosi, że 
wszyscy wopół oskarżeni wskazywali 
na ks Jankiewicza, jaka aa  inspirato­
ra ich działalności

BYŁ SIEWCA NIENAWIŚCI
Kapłan, którego neta miały naw oły­

wać do miłości bliźniego, sta l się 
siewcą nienawiści i wykorzystywał am 
bonę dla propagandy politycznej Wzy 
wal do niedawant* kontyngentów i 
podżegał do likwidowania członków 
partii politycznych.

W  dałoeyoB sśągn p r o k u r  s t o r  prsad-
•iaw ła chronoJagKoai* obraz zbrodni, 
morderstw, rabunków i oepndów, de- 
koaanych prasa bandę.

W konkluzji oskarżyć 1*1 woni e as- 
etooowłirśa najatsrowszegó astowewa- 
l-o wymkną kary  w stosunku do ookar- 
żosiycht Politwwiozą, Kierasa, Rods 
i  *og« t Kobusa, w stosanłm Ml ko 
Szosts/ha — •  dhąjołnasinnwa wóęjśs 
aóa.

Dnsgl i  aafcarżyctell psAłtozayok po­
święcił swoje przemówienie echarakte 
Tyzowaral* tła  sprawy I opecylłcenei

Tajemnica statku hiszpańskiego
opuszczonego na morza przez załogę

LONDYN (PAP). U wybrzeży porlu- 
galskich znaleziono statek hiszpański 
„Luiza" opuszczony przez załogę. Sta­
tek ten został przyholowany do portu 
w Lizbonie.

Tajem nica otaczająca statek nie zo­
stała dotąd wyjaśniona. Rzekomo wi­
dziona, ż* statek nadal sygnały „Bunt 
na okręcie", „Wszyscy do szalup".

Policja która objęła obecnie pieczę 
nad statkiem, znalazła na nim wiele 
broni, nawet karabiny maszynowe. 
Broń była ukryta pod ładunkiem soli-

Załoga lodzi portugalskiej, która
przybiła do opuszczonego okrętu,
twierdzi, że nieporządek na stąłkn
świadczy o tym, żs toczyła aię tam 
watka.

Przemówienie prokuratora
w  procesie przyw ódców  „G orallenvolkuir

Po otworek) pooiedzenit przez prze­
wodniczącego trybunału, jjfoe zabiera 
prok. Brandys, k tó ry  w obszernym

Czeski gość do tow. Premiera
Tow. Prem ier Osóbka-M orawski o-

trzym al s Ostrawy następującą depe- 
aaę od opussczajacego Polskę czeskie­
go min. Lausztnanai 

„Opuszczając ziemię Rzeczypospoli­
te] Polskiej pozwałam sobie Szanowny 
Paule Premierze, złożyć Panu podzię­

kowanie aa uprzejm e I serdeczne przy 
jęcie, k tóre nam było zgotowane. Je ­
stem przeświadczony, że najbliższą do­
ba przyniesie naJścMlejazą polityczną, 
gospodarczą I kulturalną współpracę 
naszych bratnich narodów, które m ają 
tyle obopólnych Interesów.

i t

W IT O L D  W O L F F
D Z IE N N  K A R Z  

zast. naczelnego Bctfaktora Expressu ITeczernegc
opatrzony Świętymi Sakramentami po cfł jjigh i cięż­
kich cierpieniach zmarł dnia I7.XI b. r. w Warszawie

przeżywszy lat 45.
Nabożeństwo ialobne za jeęo duszę odprawione zo­
stanie w kaplicy św. Barbary (Roma) dziś, w czwarte!-. 
21 b. m. o Rodz. 11 rano, po czytn nastąpi wyprowa­
dzenie zwłok na cmentarz Powęskowski. O czym za­

wiadamiaj* p O R T f ż e n i  w głębokim bólu
Z O N A  I R O D Z IN A

przemów ioniu wdała winę oskarżo­
nych. Prokurator amailizuje ogólną sy­
tuację polityczną, na tl* któraj już w 
roku 1939 wynikła oprawa góralek*.

Prokurator staw ia tezą, że w obec­
nym proces i e sprawę należy rozpatry­
wać z dwóch punktów widzenia: in­
teresu narodowego i bezpośredniej wi­
ny oskarżonych. S tara zasada „divide 
et imp er V  przyświecała Niemcom w 
csułaj tej akcji — mówi prokurator — 
gdy zmierzali do rozbicia jedności Na­
rodu Polskiego przez wyodrębnienie 
„sardowoócf" góralskiej.

Akcja ta. kierowana przez Szatkow­
skiego i W iedera, głównych promoto­
rów, eniała różu* etapy. Pierwszy etap 
— to kontynuowanie w oparciu * Niom 
ców Związku Góralskiego, tzw. „Go 
rałlenvolku“. drugi etap — to szkoła 
góralska pod opieką Niemców, kiero 
wana przez Adama Krzeptowskiego 
trzeci etap  — to epi* ludności, wre** 
ci* czwarty i ostatni ęitap tej akcji —

to powołanie do życie w roku 1940
„Komitetu Góralskiego'* w Zakopanem

Jakkolw iek niektóre punkty oskar­
żenia, dotyczące donoszenia przez pod 
sądnych do Gestapo i pobierania pie 
siędzy za kiterewencją u Niemców, nie 
zostały całkowici* udowodniona w 
trakcie przewodu sądowego, niemniej 
jednak, kończy siwa przemówienia pro­
kurator — wina oskarżonych z punktu 
widzenia interesów Państwa Polskie­
go jest wielka, gdyż ich działalności 
przeciwstawić trzeba wielkość ofiary i 
poświęcenia milionów Polaków w wat­
ra z okupantem.

Prokurator wnosi o najwyższy wy 
miar kary dla osk Cnkra, dla pozo 
•tałych oskarżonych o pozbawienie 
ich wolności w granicach prawem prze 
oisamycb, zgodnie z przekonaniem i 
-i—iieniem trybunału.

Po mowie prokuratora nastąpiły 
orzemówieoia obrońców.

roli ks. Jarkiew icza Mówca analnu  
ią« wszystkie zarzuty, stawiane osk 
ks J  ark łowiczowi przez akt oskarż* 
ma I koflifortfuiąc je z danymi prze­
wodu sądowego, wskazuj* w konklu­
zji na wyjątków* napięcia złe; woli 
oskarżonego, wnosząc » na)*urowszy 
ustawowy wymiar kary dla k*. Jankie­
wicza.

Przemawiający w obroni* osk ks. 
Jarkiew icza adw Połoński sta ra ł etę 
osłabić godząc* w księdza zarzuty, 
wskazując, na in., iż na lawie oskar­
żonych nie ma głównego przestępcy, 
jakim był organista Zawadko, który 
poprze* kłamliwą propagandę sta ra ł 
się zjednać Mbrt dla bandyckiej akoji, 
pow-ołsjąc eśą aa  M torytot księdza W 
konkiusji obneńoa wnoei * imnewimoś*- 
alo, e w to b isU *  # metosowani* naj- 
akśsosge nsAawowogo wymiar® kary.

Z kołat przemawiali obrońcy p n >  
stałych aekarionych —  adw. adw. Kit 
ski, Brymśrsde* i G rodnkki —  o n e  
ssąc e łagodny wymiar kary.

W eetaśaka słowie as. Jarith rw ta, 
pgwołnjąe się aa  fakty świadcząc* * 
jego charytatyw nej działalnońci, kat*- 
garyesmi* zaprzecza, jakoby nawoły 
wał do przelewania krwi bratniej 
Przyznaje, Iż lekkomyślni* przecho 
wywal rewolwer, tłomaczy to jednak 
.rozstroiem  nerwów"' Oświadcza, źe 
oigdy nie występował przeciwko Rzą 
dowi Jedności Narodowej, jak również 
nie pozwoliłby na tego rodzaju wy 
stąpienia ze strony innych osób w je ­
go obecności.

W konkluzji prosi o najłagodniejszy 
wymiar k«ry Pozostali oskarżeni zgod 
nie wnoszą o łagodny wymiar kary.

Sad zapowiedział ogłoszenie wyroku 
na dzień 23 bm., na godz. 13.

Armia Czerwona
p r z e k a z u je

obiekty wojskawe
Dn a  15 listopada 1946 r.

Marszałek 2yui'«:i»kl O ttbyl 
tozaiuwę a Mair*z*łk‘exa RÓ- 
kotoow»lum, w której soctały 
poruszone sprawy, dotycząca 
przejęcia przez' Wojsko Pol* 
skic pozostałych jeszcze obtek* 
tów zajmowanych przez od* 
działy Artnu Czerwonej.

Wszystkie zagadnienia zo­
stały wyczerpująco omówkAło 
t pozytywni* zaiatwone. W 
wyniku rozmów Marszałek Ro­
kossowski zaproponował Mar­
szalkowi 2ym:ersk>ema prze­
kazani* w najbi'zsxym czaat* 
omawianych ob^któw.

Następnie Marszałek ty* 
m'erski zaprosił Marszalka Ro­
kossowskiego na reprezenta­
cyjne polowamc, które odbyło 
s ię  w puszczy Synowskiej na 
Dolnym Śląsko.

Ambasador
włoski
u tow. Premiera

30 ban prenuarow. Osóbce-Mus aw- 
sfcismu złoty! w PzczydiuiB Redy ML 
metrów wizytę pwtognaliną edieżdżatą- 
cy a Polski ambesadoz Wioch, ds Rea­
ls, odwołany a* *t*nv„i*<ko w Rzym la,

Wizyt* miała ehasahter bardzo ser­
deczny.

Wniosek
Mołotowa 
w ONZ

(Poked Taen» e M rfr. J-t#, ”
nośM ńaa*. W aaśe atsałtsowaaśa taj 
proposyajł mażeazjr stoćyż wspólny 
vaioset aasrybańska - radziecki. 

Praedsśawśeśeś h .  tĄ ś s w ie a y ń  j
śe w ejeha 

aaisryr kańskie M ajdają  «*ę aa  ter sad* 
innych paóetw, w eaia aapawnieało 
świata p o i oj*. Mży aaiery kańakiah 
wojak poza gran icam i St Zjedn. o k re ­
ślił Connally aa ttoO tysięcy te tn ie rsy . 
Stany Zjednociune gulowc »ą udiio* 
lić żądanych  Inform acji Connally wy„ 
r an t  pugląd, t r  szybkie opracowanie 
trak ta tó w  pokojow ych dla państw 
nieprzy jac ie lsk ich  I Ich b satelitów  
uczyniłoby zbytecznym  dalsze u trzy ­
m yw ania wojsk so juszniczych M  
tych terenach .

Przcdstawiciól W Brytanii sir Ale­
xander Cadogan. oświadczył, że ni* 
jesl w stanie określić stanowiska rzą­
du brytyjskiego wobec propozycji ra­
dzieckiej.

Katastrofalny wybuch benzyny
w pralni amerykańskiej

przewodów gazo-GREENVILLE (Stan Południow a j było uszkodzenia 
Karolina) (SAP). W jednej t  wielkich ) wych. 
pralni w Greenville nastąpił wybuch 
zbióm lka benzyny. W ybuch był tak 
silny, że kompletnie zniszczył budy­
nek, w którym  mieściła aię pralnia.
Liczba zabitych bardzo znaczna, nie 
dala aię jednak jeszcze ustalić, bo 
w ide ofiar znajduje się pod gruzami.
Rannych jeat 200 osób z tego 78 m u­
siano przewieźć do szpitala.

Naoczni świadkowie wybuchu opo­
wiadają, źe zapalona benzyna utwo­
rzyła słup ognia, który wzniósł się n» I 3 !ość 400 mil 
wysokość 2 km. Powodem wybuchu |

Lawa zalała 
pola Kamczatki

MOSKWA (SAP). Od czterech dni 
wulkan Sariczew na wyspie Matsuwa 
(Wyspy KuTylskie) jest znowu czynny. 
Fontanna popiołu i dymiącej rozto­
pionej lawy wytrysła na wysokość 
7.080 stóp, zalewając okolice na odle- 

kierunku północnym.

Z»ine!i z reki ITemców
Cmentarz francuskich obywateli

pcSwlęccno we Wrocławiu
Dni* 20 bm., w* W rocławiu, odbyła 

' się uroczystość poświęcenia cmentarza 
zamordowanych na Ziemiach Dolnego 

! Śląska przez hitlerowskich siepaczy — 
francuskich jeńców wojennych, więź­
niów niemieckich obozów koocenira 
cyjnych i deportowanych. Dotychczas 
złożono na cmentarzu szczątki ponad 
!ló0 ludzi W miarę przeprowadzeni* 
prac ekshumacyjnych, spocenie to oh 

1 3600 Francuzów.
Uroczystość przemieniła

oko • francusko • radzieckiej. Udział ( 
w niej w-zięli: ambasador francusk i; 
przy rządzie polskim w W arszawie — i 
Garreau, przedstawiciel rządu fraocu ' 
skiego — dyr Noaro, naczelnik wyda . 
zachodniego w MSZ — d r Chromecki. • 
przedstwiciel Armii Czerwonej — płk 
Anupryjenko, oficerowie Francuskiej 
Ml*|i Poszukiwań w Polsce eficero 
w te radzieccy eras przedsż iwtciW* 
wiedz mielsoowyoh. o rgarirsc jl apo 
łącznych i polfycznyoh. dowódca O li

W IT O L D  W O L F F
D Z IE N N IK A R Z  

zmor! w tlnla 17 listopada 1948 roku w Warszawie
W zmarłym tracimy wybitnego dziennikarza, bojow­
nika wolności słowa w czasie okupacji, dobtego 
i uczynnego kolegę — przyjaciela i zacnego człowieka.

KOMITET WVK. ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
ZARZĄD ODDZIAŁU WARSZAWSKIEGO 
Z W . ZA W. D Z I E N N I K A R Z Y  R- P.

Pogrzeb 1. p. W itolda W olffa odbędsle się dał* (eswartek) 
a kaplicy św. Barbary („maci. ,.Romy“) prsy *L Nowogrodzkiej 
N l po nabożeństwie żałobnym, które rozpocin lr się o godc. II 
pracd pohidntrm . W yprowadzeni* sw łoh na a n e n la rs  f s ł ę z  
kowski aoetąpl * gods. 13-*).

poaującą manifssta<ęę przyjaźni paś ś l ą ń  — |< a  Popławski i to



Felieton p olityczny

huia B.tka
Ma tamaeh prasy polsklvj SAt-rokhn 

•chi-in odbita się debala w Izbie baniu 
aa i cm at polityki aagraalraaej Wiel­
kiej Brytanii, wywołana poprawką, 
■głaeuNaą ptora grupę posłów aoeja- 
Ustyeanycfc «So mowy tranowej Jego 
Królewskiej Mości Jerzrga VI.

Mowa ta, wygtoaeona w d a la  elw ar- 
wewej *<*j£ parlam entu, zawierał*

Ja k  p e w s ta ia
Partia Socjalistyczna

W dniu 21 listopada 1892 r©- 
i ku uchwdono w Paryżu w cza-

jjiai Proletariatem*' za główny 
oręż w walc* uważała terror, a

według aKgJ*Lskie«i» swyeaaja program si« obrad kong-ceu połączeni©-' w dz’©;l«inie walk. o wyzwolę
wego crierech polskch ugra- nie polityczne marzyła co maj- 
powań •ocjalrsłycznych, i t  ma wyżej o autonomii dla Królestwa 
powstać zjednoczona, silna i ma Polskiego. „Związek Robotni

prea  rawdn tig n.-.JMtlmy ©kres.
Rraciziw ny .** ssrpeeaj, w myśl k!ó- 

'reęo kolejno sm Lm aiące się raądy, 
posiadająca rózay charakter, stroją 
■it w królewskie insygnia. B iedo; 
k rd i. k iórenia nie wolno mleć swoich 
własnych poglądów poi. iy rany rh. ( 
gdzie* ta  wolność obywaM bku, zapew 
■dająca każdej jednostce swofcodc wy- , 
jpowiadaota własnych opinii, skoro 
pisrw asrniu oby watelowi królestw a od 
Jęła Jest to praw o? Lecs król w Wiel- 
k is j B rytanii a le jest cstowlekie.ro, iees 
symbolem jow m iei Im perium , wyra- 
wf ciel era stanow iska uiękzzośet naro­
du . Skoro lud postanowił: oocjalizm! 
—  eó* innego pozostaje Jego słodzę, 
J*k głosić so c ja ik a i?

Pierwszy ras sdarcyio się w hWs- 
SM parlamentu, i t  grupa niesfornych 
aawolain wielkim głosem: „To, co ra- 
uayła rzec Jego Krttlrwsks Mość, nie 
j n i  wyrasem woli eatego ludu. My 
myślimy inaczej 1“

Nie ebodziio oczywiście o króla. 
Chodziło o ustęp mowy, którego tekst 
nadesłany został de Buckingham Pa- 
iaee — siedziby królewskiej — a Dow 
aiug Street prze* tzw. „fachowców- s 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 
których socjalistyczne podejście do 
■praw tego śwista mocno stawiają w 
wątpliwość (buntowani posłowie ■ 
Labour fa rty .

Cói za przyczyna buntu? W czasie 
wstrząsów wojennych uadprnł się nle- 
na worek wełny, na którym, jako na 
symbolicznym kamieniu węgielnym po 
sSfi gospodarczej Imperium, urzęduje 
'godnie przewodniczący Izby Lordów.

Worek trzeba na gwałt zaszyć. Cóż, 
kłady przemysł brytyjski produkuje 
przedmioty codziennego nżylku tylko 
■a eksport. Amerykanie — anglosascy 
kuzyni zza Oceanu — zaofiarowali 
pomoc 1 pożyczyli ztoią nitkę, by zre- 
perować pechowy i cenny worek.

Całe nieszczęście polega jednak nu 
tym, U wierzyciele zas.owowali szla- 
■abeiną a popularną na Zachodzie za­
sadę: „kochajmy się jak bracia, ale 
Uczmy się jak_ anglosasi*. Złota nit­
k a  ma zwyczaj rozciągania się — z 
dziedziny gospodarczej sięgnęła do po 
Utyki — | oto troska zasępiła czoła 
•ocjaliąłów: czy aby p. minister B»- 
▼ia ołe dal się uwikłać w ttarodsiej- 
■ką przędzę -

Jak daleko sięga jego sita opora wa­
kes Ameryki, pragnąca, aby lirytyj- 
osyey zaśpiewali wraz z nią w duecie, 
którego too 1 rytm byłyby „mado In 
«SA“?

sow* Polska Parttą  Socjalistyc* ̂  ków Polskich”, założony w r.
1889 w Łodai, cechował „eko­
nom Em”, walką o postulaty za­
wodowe robotników. W alkę o 
prawa polityczne klasy robotni 
czej partia t« przesuwała na 
plan dalgzy. W roku 1891 pow­
stało „Zjednoczenie Robotni­
cze”, jako wynik rozłamu w 
„Proletariacie'*. Partia ta rów­
nież uważała terror za najsku­
teczniejszą broń, ale w ększych 
wpływów w masach nie miała. 
Istniała wreszcie „Gmina Na­
rodowo * Socjalistyczna", Ta 
organizacja stawiała na pierw­
szym planie walkę o niepodle­
głość. twierdząc, że zdobycie 
niepodległości będzie ważnym 
etapem w walce o socjalizm, e- 
tapem przyśpieszającym rew o­
lucję społeczną.
POTRZEBA ZJEDNOCZENIA

Przywódcy wszystkich czte­
rech kierunków zdawali sobie 
sprawę z tego, że rozbicie ru­
chu osłabia walkę o real zację

Ij postulatów robotniczych, że w 
I Polsce musi powstać jedna potg 
■ żn* partia socjalistyczna. Zro­

zumienie potrzeby zjednoczenia 
•ił całego polskiego obozu to

____________ cjałfetycznego znalazło już swój
łm przewodniczących i sekretarzy ge- ■ wyraz na m iędzynarodowym

na,
„PROLETARIAT"

Ruch socjalistyczny w Polsce! 
zaczął ttę  rozwijać stosunkowo1 
wcześnie. Pierwsze kółka *o* j 
cialisiyczne powstają w ósmym1 
dzics ątku lat dziewiętnastego 
wieku, a w roku 1882 powstaje 
pierwsza Pol'ska Partia Socjali- 
styceno - rewolucyjna „Prole­
tariat". Po upadku wielkiego 
„Proletariatu”, którego kres 
działalności wytyczyły szubie- 
n ce na stokach cytadeli 28 sty 
cm ia 1886 roku, ruch socjali­
styczny uległ rozbiciu, a co z* 
tym idzie i osłabieniu. Powsta­
ły cztery odrębne organizacje 
socjalistyczne, każda o innym 
choć zbl żonym programie spo­
łecznym. Organizscje te wiodły 
ze sobą gorące spory taktycz­
ne.

Założona p t 2 ez Ludwika Kul 
czyckiego i Marcina Kacprza­
ka w  r. 1888 partia  zwtma „dru

Plenum K.C.Z.Z.
2-4 grudnia
imrąJjiych zarządów głównych, jak 
również przewodniczących i 6eikretz- 
rzy OKZZ, projektowane pierwotnie 
ft* 25, 26 i 27 listopada, odbędzie się 
2, 3 i 4 grudnia rb.

Porządek dzienny pozostaje bez 
zmian ł poza sprawozdaniem organi­
zacyjnym obejmie oprawę 3-lctniego 
pianiu gospodarczego oraz udziału 
związków zawodowych w zbliżających 
r.vę wyborach.

kongres e socjalistycznym w 
Brukseli w sierpniu 1891, gdzie 
Polskę reprezentowali m. in. I- 
gtircy  ̂ Daszyński, A leksander 
Dębski, Stanisław i Maria Men- 
delsonowie. Po wybuchu „wul­
kanu łódzkiego”, kiedy to w 
c’tniu 1 maja 1892 r. cały prole­
tariat polskiego M anchesteru 
wyległ na ulice m ń ria  i stoczył

ciężką walką z cantkizui siepa­
czami, stało się jasne, że istnie­
jące organizacje w rozsypce nie 
zdołają podołać wzrastającym 
zadaniom. Zjednoczenie ruchu 
stało się koniecznością.

Organ „Gminy Narodowo - 
Socjalistycznej" — „Pobudka", 
w której współpracowali m. ;n. 
Kazimierz Dłuski, Bolesław Li­
manowski i Antoni Lange, wy­
stąpił z artykułem  nawołują­
cym do „pogrzebania dawnych 
sporów oraz zjednoczenia sił 
'socjatlietycznych”. Także w 
„Związku Robotników Pol­
skich” ora® w .proletariacie" 
przejawiły się tendencje do zje­
dnoczenia oraz zrozumienia ha 
seł niepodległość owych.

ZJAZD PARYSKI
W yrazem tych tendencji stał 

rię zjazd paryski, który rozpo­
czął swe obraiiy 17 listopada 
1892 roku. Obrady zjazdu trwa 
ły dwa tygodnie i były brze­
mienne w niesłychanie donio­
słe skutki. W zjeździe wz ęło t r  
dział 18 delegatów, reprezentu­
jących cztery kierunki polskie­
go ruchu socjalistycznego. „Pro 
ietariat” reprezentowali: Al.
Dębski B, A. Jędrzejowski, Wi 
told Jodko - Nark ewicz, Stani-, 
®ł&w Mendelson, Maria Janko­
wska - Mendelsonowa, Feliks 
Perl, Aleksander Sulkiewicz i 
W acław Skiba, Prócz nich w 
zjeździe brali udział: Bolesław 
Limanowski, Edward Abramów 
'•k-, Stanisław Wojciechowski i 
inni.

Zjazd1 uchwalił, że ma pow­
stać jedna zdyscyplinowana par 
tja z jednym głównym ośrod­
kiem ideowo - dyspozycyjnym, 
pod nazwą: Polska Partia So­
cjalistyczna. Zjazd uchwalił pro 
grsira tej partii. PPS zapowia­
dała, że walczyć będz e o niepo

jak wyglądają w szczegółach
nasze stosunki h a n d lo w e  z e  Z w iązkiem  Radzieckim

dkgłą Rzeczypospolitą Polską 
w której w całej pełni będą 
zrealizowane zasady demokra­
tyczne: powszechne, tajne i bez 
pośrednie wybory do parhm en 
tu, równość wobec praw a róż­
nych narodowości, zamieszku­
jących terytorium  Pohki, roz­
budowa samorządu, całkowita 
wolność słowa, druku, zebrań ł 
stowarzyszeń, bezpłatne nau­
czanie, zniesicne armii stałej, 
ośmiogodzinny dzień pracy, 
rozbudowane ustawodawstwo 
społeczne 1 ochrona pracy,

PIERWSZY ZJAZD
Na wiosną w 1893 r. nastąpi­

ło w wyniku uchwał zjazdu pa­
ryskiego połączenie organiza­
cyjne czterech grup socjalisty­
cznych, a  w lec-e tego roku od­
był się w Wilnie I Zjazd PPS, 
na którym dokonano wyboru 
pierwszego Centralnego Komi­
tetu Robotniczego (CKR) i po­
stanowiono wydawać centralny 
organ partyjny pod nazwą „Ro­
botnik".

Od tego czasu minęło 54 lata. 
Runął w gruzy carat, minęły 
rządy re-JkcjL polskiej, pokona­
ny został grożący światu zagła­
dą hitleryzm. Trwa jednak cią­
gle na pierwszych pozycjach 
walki awangarda polskiej klasy 
robotniczej: Polska Partia So­
cjalistyczna, z wypisanymi na 
swych sztandarach i w sercach 
jej wszystkich członków naj­
droższymi hasłami: Niepodle­
głość i Socjalizm.

PRZEGLĄD PRASY
PROCES KS. JARKIEW1CZA 

„Głos Ludu” pisze na marąi-- 
nesie toczcego się przed Sędrm 
Wojskowym w Warszawie pro­
cesu ks. Jackiewicza:

Chodzi tu sir tyle •  iw jl.lt atan- 
Acrtowt już Blemsi, snracgóty *|>ra- 
wjr — mordowanie ćzUlacs) <3'tno- 
kratjcaajch, u m ć ) rabunków* aa 
spóltizlefaiie, sabotaż aarsędseń 
w lad* państwowyek, aa a osobą 
głównego oskarżonego — proboas* 
esa w Kieskach, paw. n 'ń r io - K j-  
aowlecfclega 1 a to w sijatka, ca się 
* Jego osobą łąscy. P n A a n o , skru­
pulatnie prowadsąc; spts tw jek 
„sl;eb‘‘ — tan. d m o k r i l j c n i t  na­
stawionych parafian. Probossca, wy 
dający wyroki ćmterei aa chłopów 
swej parafii, którzy odważyli sią 
wstąpić da stronnictwa, ale odpo­
wiadającego poglądom Jegomości, 
Probosxra, udzielający instrukcji aa 
cnym skrytobójcom. Proboeara, po­
lecający użyć kosfcntey pray koóełe- 
le na skład broni dla reakcyjnych 
bandytów. Wszystko to daje w su­
mie obrai jaklegoć nieprawdopodo­
bnego sdslczenła, dałekłego ad 
wseystktego, co powinno eeebowad 
duchowieństwo. Nłe dziwnego, la  
■a takim proboazesem poszli drogą 
zbrodni także jego podwładni: orga­
nista i knżclelny, te  plebania I ko­
ściół w Kieskach stały się po pro­
stu kuźnią zbrodni, oórndklcin ł 
schroniskiem bandytów I morder­
ców.

Dwuznaczne stanowisko nlefctó* 
rycb kół hierarchii koócletnej w Pal 
sec dwuznaczne sformułowanie w 
niektórych dokumentach, pochodzą­
cych od tej hierarchii, niewątpliwie 
stwarzają luzy, które umieją wyko­
rzystać różni Jarhlewicie. Ks. Jac­
kiewicz tłumaczy się ap„ te  splsyy 
podług których później wydawał 
„wyroki tmiereł*, układał na zle­

cenie władz wyższych Koćcioła. Mlal 
oa otrzymać polecenie, by spisywał 
parafian, nie uczęszczających da 
spowiedzi. Czy rzrczywiicie takls 
polecenia b jiy  wydane? Jaki był Ich 
cel?

Przestrzeganie terminów
jes t warunkiem sprawności

wykonania dekretu o Daninie I aredewe)

Jak  naprawdę w yglądają nasz* 
stosunki handlowe z zagranicą, * 
zwłaszcza ze Związkiem Radziec­
kim, informował wczoraj prasę

stawa, mająca mocny glos, tupet j! dyrektor gabinetu min. żeglugi 1
handlu zagranicznego — ob. Pa- 

konferencji

Brytyjczycy tego nie lubią. Drażliwi 
• ą  pod tym względem jak prlmadonna 
w  alls wieku, obok której rożnie mło

widoki powodzenia aa przyszłość. Nie 
•heą być sekundaałeMi, zwłaszcza, te 
różae drobne nieporozumienia są Iry­
tująca w życia codziennym: kiepski
gatunek bordao drogich domków, któ­
re przysyła Ameryka do Wielkiej liry 
tanll, skąpstwo Amerykanów w per- 
trakejseh •  połączenie stref oku 
pacyjnych Niemiec, niepohamowane 
skłonności opiekuńcze w stosunku do 
zrysp na Pacyfiku^

I tak. wyczuwając za sobą poparcie 
ogółu klasy robotniczej, wyrażone nn 
kongresie związków zawodowych, gru 
pa posłów zdecydowała się powiedzieć, 
co sądzi •  tym wszystkim 1 czego się 
domaga.

Poprawka mlala być manifestacją 
Inicjatorzy ule chcieli poddawać jej 
pod glosowanie. Siało Się jednak ina- 
esej. Rząd, pewny poparcia większości 
Izby prsy pozytywnym stosunku kon­
serwatystów do linii polityki zagranl- 
eznej Bevins, postawił poprawkę pod 
glosowanie. Bcrln na razie wygrał, ale

procki nn specjalnej
prasowej w Ministerstwie Infonna 
cji i Propagandy.

Polska jest w tej chwili w kon­
takcie handlowym prawie ze wszy­
stkimi państwami świata, a z 
15-ma do tej pory podpisała nawet 
trak ta ty  handlowe.

Obecnie przygotowuje się trak ta ­
ty  handlowe z Norwegią, Holandią 
oraz Islandią.

N a dalszym planie jest trak ta t 
handlowy ze Szwecją. Niebawem 
również rozpoczną się rozmowy 
wstępne ze strefą  okupacyjną ra ­
dziecką.

Trzy umowy
N a pierwszym miejscu w naszych 

obrotach międzynarodowych znaj­
duje się Związek Radziecki. Przed 
wojną z krajem  tym utrzymywali­
śmy tylko nikłe kontakty handlo­
we: import wynosił 1, 2 procent, a

Wyliczone wyżej wszystkie więc 
te umowy m ają charakter ściśle 
kompensacyjny. Jeśli chodzi o na­
szą wymianę ze Związkiem Radziec 
kim, to ma ona bardzo dogodny 
dla nas charakter obrotu uszlachet 
nlająeego: importujemy niezbędne 
dla naszego przemysłu su row a, ek 
sportujemy fabrykaty.

G !ó w n !e  w ę g ie l  •b a

Główną pozycję w tym eksporcie, 
jak zresztą do innych krajów, zaj­
muje węgiel. Ludzie r.ieorientujący 
Się w sytuacji często staw iają za-

WyUoiioulc dekreśu a Daninie Na­
rodowej j«* obecnie naczelnym za- 
dnniem, jakie stoi przed społeczeń­
stwem. Świadczenie tu, mimo, że Jedł 
przymusowe. Jest przede wszystkim 
świadczeniem społecznym.

Dlatego te i Pełnomocnik Rządu do 
j przeprowadzenia Daniny Narodowej 

stkiego 16 procent naszej produk- i w wywiadzie udzielonym prasie pod- 
cji. Podkreślić również warto, że j kreślił, że pierwszym, najważniejszym 
Zw. Radziecki węgieł wywoził wła- i rtapem pracy nad wykonaniem dekre- 
snyml wagonami i w tym tak  trud •' <“ J«* powołanie do końca przyszłego 
nym dla nas okresie, kiedy nasz) ifjW W ą IJ. do 8# listopada przez 
transport kolejowy był jeszcze w ! wszystkie terenowre Rady Narodowe — 
stanie chaosu i węgiel ten w ogóle j Komisji Obywatelskich do spraw da­
nie mógłby być wywieziony posa nlny.
obręb kopalni. I Już bowiem 2-go grudnia odbędzie

Nasz przemysł tekstylny gdyby !»5« ogólnokrajowy zjazd przedstaw 1-
nie znaczny import Surowca, a ! drii wszystkich Komisji Obywateł-
zwłaszcza bawełny ze Związku Ra- i skleb.
dzieekiego, nie mógłby pracow ać; Sprawą pierwszorzędnej wagi jest 
regularnie. Do Żw. Radzieckiego, dalsze przestrzeganie terminów:
wjnvieżllśmy jedynie ze wszystkimi j

rzuty, że eksport odbywa się z e , w ogóle tkaninami około 10 proc. 
szkodą dla rynku wewnętrznego.
Pogląd ten jest niesłuszny, ponie­
waż produkcja naszego węgla sta ­
le wzrasta i w tej chwili jest wyż­
sza niż wynosi najszersze zapotrze­
bowanie wewnętrzne.

Poza tym za wywieziony węgiel 
kupujemy zagranicą szereg niezbęd 
r.ych dla nas surowców i fabryka­
tów. W tej chwili eksportujemy w 
ogóle 25 proc. wydobytego węgla, 
a do Zw. Radzieckiego idzie wszy-

Do dn. 5 grudnia winny wszystkie 
urzędy skarbowe ora* zarządy mlej-

produkcji. Ogółem import bawełny J  skit I gminne sporządzić spisy poda­
że Zw. Radzieckiego wynosił około . tnlków podlegających obowiązkowi 
80 proc. naszego importu tego su-! świadczenia daniny, 
rowca. Należy nadmienić, że ba-| Do 10 grudnia Komisje Obywałeł- 
welna radziecka jest bardzo w ysc-1 sklc winny dokonać wymiaru Dani

Terre! uy te ważne są jesaese z tę­
ga względu, że wpłacającym Daniną 
do SI grudnia, przysługuje *6 proc. 
bonłflkty.

Okres dobrowolnego wpłacania Da­
niny trwa miesiąc, tj do 11 stycznia 
IM ! r„ po którym to terminie nale­
żności bedą egzekwowane przez wła­
dze.

Szczególnie ważnym momentem w 
zadaniach Komisji Obywatelskich jest 
dokonywanie wymiaru daniny w sto­
sunku do oeóh, które dysponują i e- 
bracają wielkim! kapitałami, ukrywa­
ją swe obroty nie świadcząc nłc albo 
niewspółmiernie anało na rzecz skar­
bu państwa.

Komisje obywatelskie upoważnione 
są, na mocy dekrety dokonywać wy­
miaru daniny, określając obroty tych 
osób na podstawie.trb wydatków oso­
bistych, stopy życiowej 1 wszelkich 
oznak zewnętrznych. Wymiar daniny 
musi sięgać SO proc. ustalonych w tea 
sposób dochodów, (pa).

ko gatunkowa. ny Narodowej poszczególnym ptatnl-
Nasze ożywione stosunki handlo-; kom 1 zwrócić wykazy właściwym u-

we ze Zw. Radzieckim cechuje, jak 
już wspomnieliśmy, życzliwość 
i wyraźne zrozumienie naszych po­
trzeb 1 interesów. !

rzędom.
Do 15 grudnia urzędy te (Izby skar­

bowe, zarządy miejskie 1 gminne) win 
ny rozesłnó pHłnlkom wezwania do 
nłsnrzenia Daniny.

Zjazd weterasdw
W alie  R e w o E o c fi

W  dn'ach 7, 8 i 9 erudni* w 
Łodzi odbędzie się Doroczny 
Zjazd Delegatów Związku We­
teranów W alk Rewolucji 1905- 
1918. Zjazd odbpdzie się w lo­
kalu Miejskiej Rady Narodowej

•strzeżenie zostało wypowiedziane. I eksport 0,3 procent naszej wymia-j 
|»  jest waiaa.

Ważne I atafcawe J«*» równie* ta, 
jak prasa polaka zareagowała aa ratą 
sprawą.

Pewien odłam — konkretnie mówiąc 
— prasa PSL — od początku zajęła 
charakterystyczne stanowisko, siresz- 
czając* się w powiedzeniu: „z wiel­
kiej chmury mały de*zcz“~  Tytuły: 
•Bum labourzystów słabnie-. „Opozy­
cja labourzyslów w potrzasku*, „Za 
rezolucją rebeliantów nie glosowali na 
wet jej autorzy* — dają czytelnikowi 
do zrozumienia po czyjej stronie jest 
sympatia redakcji. Po stronie lievmu, 
który wraz a całym awym amrrykań­
skim zapleczem mato przysporzył do 
tyełiesaa Polsce radości, czy po stro­
nią posła CrusMuana, który oświad 
ssyll -.Poprawkę uesza wnieśliśmy 
dla dodania otuchy mchom lewico 
wym na całym święcie*!

Chmura była rare. ;, >v..śvie grożąc_
deszcz raczej na rae 'r  .py. Ale — 
Jeżeli na śwlcełe, a : u ...izeza w Euro­
pie Jest posucha, d!.: spragnionej zie­
mi nawet ta odrobił,u wody jest rie- 
aaą pożądaną.

laden jeszcze dotychczas głos z bry­
tyjskiego Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych nie wyrzekł podobnych „słów 
otuchy*, te są one być może Biernik- 
niektórym naszym rodzimym „rolni 
kom* — to rzecz itrnz. W każdym 
maże deszczyk pokropił Co w reral- 
toai* wyrośnie — zobaczymy.

ATU

ny międzynarodowej.
Dziś dzięki przyjacielskim stosun 

kom z naszym wschodnim sąsia­
dem 1 dzięki życzliwemu stanowis­
ku względem naszych potrzeb wy­
m iana międzynarodowa została bar 
dzo rozbudowana ze znaczną dla 
nas korzyścią!

/& dS«an&  U P 'w & c ttn S S k

Ze'Związkiem Radzieckim za w a r , la dwóch mężczyzn do pokoju swego 
liśmy trzy umowy handlowe: pierw 
szą w dniu 20 października 1944 r.; 
umowa ta  m iała charakter całko­
wicie konsumcyjny. Druga umowa 
podpisana została 7 lipoa 1945 roku 
Im port obejmował rudę żelazną, 
manganową, kaolin, wełnę, tyto, 
pszenicę, mąkę, nasiona. Wywieźli­
śmy zaś za równą sumę w pierw­
szymi rzędzie węgla i koksu, nastę­
pnie sody, karbidu, cementu, cyn­
ku oraz wyrobów żelaznych. Trze­
cią umowę ze Związkiem Radziec­
kim podpisaliśmy dnia 12 kwietnia 
r. b. W tej ostatniej umowie u- 
względniomo bardzo szeroki asorty­
ment towarów, importując parzede 
wszystkim zasadnicze rudy, mine­
rały przemysłowe, metale koloro­
we, produkty naftowe, oleje tech­
niczne, surowce włókiennicze, al-ó- 
ry  baranie na kożuchy, zboże, czę­
ści samochodowe, pasy gumowe, ło 
żyskr. kulkowe, lampy radiowe oraz 
cały szereg Innych artykułów, któ­
rych w tej chwili jeszcze ale mo­
żemy produkować.

Stosownie do brzmienia tej umo­
wy wywieriemy węgiel, koks, prze­
twory żelazne, blachę cynkową, 
przetwory mineralne, jak askło i 
fotem oraz materiały tekstylna.

1  listopadzie 18821, w Paryżu
Pani Maria Limanowska wprowadzi-, net' kroczy zupełnie odrębnymi droga-

męża i sama wycofała się dyskretnie.
Bolesław Limanowski przerwał pra­

cę, w której był xagtqbiony. Powstał 
szybko od zarzuconego papierami i 
książkami biurka i podszedł ku nie­
znanym gościom. Liczył niespełna 
sześćdziesiąt lat. Oczy spoglądały do­
brotliwie sponad siwej brody. Cala po 
stać tchnęła szlachetnością l dostojno­
ścią.

Młodzi ladzie ściskali podaną diod 
z szacunkiem. Zajęli wskazane im 
miejsca i przysiąpiłi pośpiesznie do 
wyjaśnienia celu swej wizyty, jakby 
chcąc możliwie najkrócej zakłócać at­
mosferę pracy, panującej w tym po­
koju.

Povmtala my ił  odbycia tu, w Pary­
żu, zjazdu socjalistów polskich róż­
nych kierunków. Idzie o rozpatrzenie 
ważnej sprawy, czy nie możnaby do­
prowadzić do stworzenia jednej, współ 
n tj organizacji. JV kraju zaczyna się 
już rozwijać ruch masowy. Ostatnie 
wypadki majowe w Łodzi są najlep­
szym tego dowodem. Ale rozbicie na 
różne organizacje nie pozwala tego ru­
cha ująć w odpowiednie ramy. „Pro- 
letezrtał* walczy ze „Zjednoczeniem*. 
a J M ą z e k *  atakuje I jednych i dru­
gich. „Gmina narodowo-eoefałjktyez-

mi. Tymczasem różnice ideowe nie są 
znowu tak wielkie. Można przypusz­
czać, że w wielu sprawach nastąpiło 
dość znaczne zbliżenie poglądów, ze 
ostrość przeciwieństw została stępio­
na. Zagadnienie polega na tym, aby 
przekonać się, czy nie nadszedł już 
czas sformułowania wspólnego progra­
mu i stworzenia w kraju jednej, współ 
nej polskiej partit socjalistycznej. To 
jest właśnie cel zjazdu.

Limanowski słuchał uważnie. Tak, 
myśl jest bardzo słuszna. Zawsze był 
tego zdania, że rozbicie jest szkodliwe 
i właściwie nieuzasadnione. Cel — 
socjalizm •— fest wszystkim wszakże 
wspólny. No, różnice są także. Ale te 
zawsze będą.

— Otóż właśnie. Chcielibyśmy więc 
prosić, towarzysza, abyście w zjeździe 
wzięli udział.

Limanowski zdihtrH się.
— Ja? Muszę się przyznać, te  wa­

sza propozycja zaskoczyła mnie. Nłe 
sądzę, aby moja obecność była tam po 
trzebna.

—* Jest niezbędna.
Lbnanowskt milczy przez chtatlę. 

Przez głowę jego przesuwała się fala 
przykrych wspomnień. Od dwunastu 
łat był wszak przedmiotem ataków, 
nieraz bardzo oetfyrh i bezeasględnych

ze strony większości socjalistów pol­
skich młodego pokolenia. Nie mogli 
mu darować jego patriotyzmu. On z as 
uważał sprawę wyzwolenia narodowe­
go za równie ważną, jak sprawę wy­
zwolenia społecznego. Odpowiadali mu 
na to, że sprawa niepodległości to 
^szczegół", który znajdzie swe rozwią­
zanie w ogólnym rozstrzygnięciu kwe­
stii socjalnej, te dążą nie do powsta­
nia, ale do przewrotu społecznego. Z 
tym stanowiskiem nie mógł się pogo­
dzić i drogi ich się rozeszły. Od czasu 
tego kroczy swą własną drogą, pod 
hasłem socjalizmu i niepodległości. Od 
mawiano mu za to prawa do nazwy 
socjalisty. Wydano przeciw niemu 
złośliwe, uszczypliwe broszury. A dzi­
siaj... Nie. Po cóż tam pojadę? Od nie 
podległości przecież nie odstąpi.

Zwrócił się ku gościom.
— Myśl zjednoczenia witam z zado­

woleniem l sympatią Ale sam... chyba 
nie przyjadę na wasz zjazd. Widzicie, 
towarzysze, zjazd jest naradą przed­
stawicieli kierunków. A ja nikogo nie 
reprezentuję, do ładnej grupy nie na­
leżę.

Ale przybysze nedegoN.
— Musicie przyjść. Zjawcie się ko­

niecznie. ci łb y  tylko na pierwsze po­
siedzenie. zorientujecie się, jakie pa­
nują tam nastroje i zobaczycie, czy 
możecie brać odział w obradach.

Ody po kilku kwadransach rozmo­
wy opuszczali miestktnde Limanow­
skiego, wynosili z sobą obietnicę, że 
zjawi się na zjeździe.

Zgodnie z obietrdcą dnia TT listopa­
da .992 r. Lłmanotrokt rdt*acz*J do sa

dymionego pokoju, mieszczącego się 
na przedmieściu Moni-Rouge w Pary­
żu. Było to mieszkanie Bolesławo An­
toniego Jędrzejewskiego. IV pokaja 
siedziało już kilkanaście osób. Wszy­
scy powstali, aby powitać sędziwego 
gościa, Stanisław Mendelson, Maria 
Jankowska, Aleksander Dębski, jego 
dawni przeciwnicy witali go serdecz­
nie. Spotkał wiele nowych twarzy. 
Młody, chudy mężczyzna ściskał ma 
dłoń. Był to Stanisław Woicitchow- 
ski. Młody człowiek o silnym czarnym 
zaroście z błyszczącymi okularami I 
inteligencją w oczach, podszedł ku nie 
mu. Nazywał się Feliks Perl. A  dalej 
Jan Stróiecki, Aleksander Sulkiewicz, 
Edward Abramowski, Stanisław Grab­
ski. Ostani przystąpił do Limanowskie 
go młody mężczyzna i przedstawił się.

— Jestem Witold Jodko. Nie przy­
pominacie mnie sobie. Byłem małym 
chłopcem, kiedy po powrocie z zesła­
nia odwiedzaliście w Warszawie mego 
ojca.

W atmosferze serdeczności, która go 
otaczała, Limanowski, przygotowany 
na niechętne przyjęcie i ostrą walkę 
poglądów, zaczął się rozchmurzać. — 
Rozwiewała się obawa przed atmosfe­
rą torowych ataków i złośliwych do­
cinków. Rzeczowa wymiana myśli 1 
spokojne starcie tię poglądów odpo­
wiadały . jego usposobienia.

Ale oto gospodarz mieszkania. Ję­
drzejowski, zagajał już obrady. Zakoś 
esył propozycją potpierzerria przewod­
nictwa obrad Limanowskiemu. Ten 
fest znowu zdumiony. Jest tu wszak

(DsM srtn k  t s  w .
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Musimy żyć w zgodzie
O p in ia  C zech ó w  o  s to s u n k a c h  z P o lsk q

Clo«v p r a s y  s z w a j c a r s k i e f

W. Brytania popełnia wielki Lład
tworząc Polski Korpus Przysposobienia

Pręga, w Jfetop?idzie.
Na Hradczyn e i na Wawelu, 

na dwóch królewskich zam­
kach przez które płynął i pły­
nąć Dtp. z-e na .a l  nurt hi'storii 
Idwóch ludów słowiańskich, trze 
polała przez lat sześć swasty­
ka — symbol ohydne’ n ewoli. 
Protektorat Czech i Moraw, o- 
raz Generalna Gubernia, „Ne- 
beniand4’ III Rzeszy, oznaczały 
w zajadzie to samo, mimo róż 
Bicy wynikłej z istnienia „rzą­
du" Hachy, — oznaczały bez­
względną i nie lezącą się z ni­
czym okupację. Czesi poznali 
na równi z nami dru.y kolcza 
•te  kace'ów i egzekucje ulicz­
ne, przeszli tak tamo, jak my, 
trudną . krwawą, lecz zwycięs­
ką d rogę ku wolności poprze: 
partyzantkę i powstanie. Róż 
nica była tylko ilościowa.

NIE STARCZYŁOBY 
MIESZKAŃCÓW

W parudziesięciu miejscach 
Pragi uw ecznione zos ały wmu 
rowanymi tabl cami miej'ca 
straceń oraz te, w k.ó ych pa 
dli walczący za wolność Czesi. 
W-zędzie widnieją nazwf ka 
św eże kwta.y, często fo.og a- 
lie. W dn u święta państwowe­
go wariy hono.owe objęły s.raź 
w tych miejscach G-ybyśmy 
chcieli stawiać warty ws yst- 
k m  poegtym tylko w powsta­
niu warszaw kim, nie s-tarcz)'- 
loby m etzkańców dzisiejszej 
,Warizi wy.

My mieliśmy 7amojszczyznę, 
m e tsmy wsie burzone i pt.one 
n e  tylko działaniami wo.enny- 
m , Czesi nreli Liaice. zrówna 
ne z ziemią po zabójs.w e Key" 
dr'cha, o.oczone czc ą przez

■

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA"*)
mieli możność zwiedzeni* wj Czechów przytakiwała snergi
uzjdogo.m epzych 
całego kragu l skon aktowania 
»ię z pisarzami zarówno czet- 
k mi, jak słow ackimi, mieli mo-

d<l«M  l n r i t k o  Z rłlu iig "  p iasc ; „ tiló -

w .runkćch ' M J S M ,  « . . »  T .k  «
być! Słowtame w gromadziel ,  w ielkiej B r,un ii

Idea zespolone) Słowuńszczy , welą* |nM M  |Nidk«a]ą bryt.Jakiemu 
zny dojrzewa W klimacie CZe8* mlnUłerstwu spraw wojskowych.

SUR1CJI. Umawiając sprawą M ww j kowanie Korpusu S r j t j ) r t l« n  mmt*> 
rac sus Toieklegu Korpusu fr ł} » n » « -  e m l » i i  spraw wojskowych, •  W *l«°  
Mr eta M « j  dziennik sswajrarskt j rzy — dowództwu, ik lld łjZ M M

i  oficerów polskich bytu r i a s M  p w  
cśąKnlęelem a lc r M t ą d l j a * ,

żność zetknięcia się również ze k m prędzej niż w polskim Mię! 
społeczeństwem h« dwóch wie- ćzy  nami i Czechami me może
czorach, urządzonych o'a nich ani jednego metra łzawią , ł  •*r"nJ' elementów wrogo n*-

Obmiy alan r t i t i j  Jest godny po­
żałowania, gdyż otwarca m ołn «»  na-

Fraymunt stare) Pragi

w największej sali Uniwersyte­
tu pra kiego.

Język em polskim zajdziesz 
tu wszędzie, choć go nikt nie 
zna. Nie próbuj jednak porozu­
mieć się niemieckim, choć go 
zna ksidy Czech. Nienawiść do 
Niemców ich języka jest tu ol­
brzymia. Powiedziałabym, jesz­
cze większa niż w Polsce. Nie­
nawiść ta przekieśla wogóle 
istnienie niem eckiego słowa.

Ale w tej chwili idzie mi nie 
o stosunek Czechów do Niem­
ców. Ten jest najzupełniej jed­
noznaczny i nie pozostaw a wąt 
płiwości co do uczuć, jakimi 
ten naród ich darzy. Idizie o to, 
czy lak samo jasno i je-mozna- 
cznie wyg'ąda — tym razem 
przyjazny — stosunek Cze

terek e poczynania cechowała 
wielka mądrość i trzeźwość.
Dzięki tym zaletom potrafili li­
ch; onić kraj przed najgorszym ćhów do Polaków? Tu leży se- 

I zniszczeniem, a ludzi — ska b dno rzeczy, 
najcenniejszy —  przed zagła­
dą

o j  granic, -  g ru le , .  kl«r» b ,
w , ,  w , w  P r . . , ! , * . .
bolesnych l atra^zliwych lat i A ldfTMU 
sześciu, we wspólnej męczarni.] 
i każnj obozów,
cość granica między dwoma na w. Brylant* popełniła wirtki Mąd, 
rodem , bohaterska ofizrność i twnraąe Rnrpua Przysposobienia br* 
nejwietniejsza pomoc złączyły wiedz, I porozumienia a oananym

. I Dzlinnłk «Dte Tar* pkwe na Irw 
zapadła w n i* sam Im a li ,Nls ulega wątpliwości, l<

przca ntę rządem Im. Psdporząd-

Kapitanowie „Daru Pomorza
odznaczeni szwedzkimi orderami

POROZUMIENIE KONIECZNE
Inżynier w Kładme. gó n k

wówczas Czechów i Polaków.
A po'em, po wyzwoleń u — Pol 
ska nie zapomni nigdy, jak Cze 
»i przyjęli i darzyli Polaków, po 
wracających z l&grów przez ich i 
ziemi*.

Więc dlaczego d z V ij ma b y ć ‘ w konsulacie szwedzkim we Wrzesz 
inne, niż nieaawne wczoraj? «*“ odbyła się dekoracja kapi-
Nie jestem dyploma ą, nie poli- ł ••D«™
tykuję. Staram *ię jedynie *dw »kl««0 ‘ Kwiatkowskiego orde-

- r°b!"?1‘,owi' chr  i™* •“ tzrzzw e  głosy luizi, glos pros ego . * 
człowieka. Ten głos, zzcówno

Po swlrdsrnlu |c ó ic f*
KuriHua Przysposobienia, 
t fn l londyński szwajcarskiego f b * *  
stwierdza, ir  K w pw  Ofleerakl wyrku® 
zaje w przewalającej eżądeł krańeow® 
pea wicowe nabawienia.

LONDYN. Prasa brytyjska l l w b r  
dza, de tylko *4.00® żotnlera, saędsa® 
to atą do Korpuoo Przysposobieni* fi 
de wszystkie zapewnienia raądo bejr® 
tyjsklrgto eo do rhseaktres I eetw Kot® 
pasa nie wywarły wradeada na N r  
kark.

Pisma wakaanją na krdk ab b ie l e j  
erspółpraey miedzy rządem brytyjski* 
a polskim w swiąska a irspabrla t| »

ii

i

Niezależnie jedhak od tej ró- 
źn cy ilościowej w śmieici i zni na kopalni, szewc w pracowni, 
szezeniu, n j  ze dwa kraje tprzę prosty człowiek, z któiym sty­
gnął wspólny los, wykuły hi- kam się gdiziebądź, każdy tu po 
s.orycznym fak’em: jednako- wie: „Porozumienie między na-
wego, przez cały ciąg dz ejów szymi dwoma narodam jesi ko 
niezmiennego zagrożenia ze nieczne. Im prę.zej do' niego 
strony zachłannej i zaborczej cojdzie, tym lepiej”. — Ale każ 
potęgi niemieckiej. Od wczesne cy niemal doda: .Trz^n^ec*)
go ś.e> « owiecza idz’e na Sło- musi być nasz, to dla nas kwe- 
wiańszczyznę nepór Germa-.^tSa życia. Nacz przemysł nie 
nów, ku minując w ostatniej j może istn eć bez węg'a t rz y ń e - ( 
wojnie ak ami zbiorowego uni-jckiego. Wy m:cie teraz węgla 
ces w i-n 'a  ludności krajów ło-idość na Śląsku4*. — A bardziej 

cały na a , .  L  księgi p .m ią ko- wiańskirh. Przypatrzmy się, jak nieustępl'wy i szowinistyczny 
wej^Lidic patrzą na na, twzi.ze na ten f:.kl reaguje obywatel wypomni nam także okręg 
kob et . dzieci, k.óre się u.a o- Czechosłowacji. Czy wyciągnął Kładzki, wrzynający się czwo- 
wały w obozach i wróć ły co z niego jedyne możliwe do wy­

ciągnięcia konsekwencje?

po tej, jak po tamtej stronie gra 
nicy, chcizłby raz na zawsze 
przekreślić la‘a  1920 i 1938 — 
dwa wielkie błędy poi tyczne, 
jecen ze strony Czechów diru- 
gi z ny zej strony. Ten głos mó­
wi, źe dz;e)ące nas kwestie 
sporne nie mogą i nie powinny 
zagłuszyć rozsądku i politycz­
nej m ącrośc, k 'ó re  w najściś­
lejszym porozumieniu i sojuszu 
Polski z Czecho łowacją w idzą1 
niety 'ko do-ażną korryść dla' 
stron obu. Widzą mus historycz 
ny.
_________  W anda Kragen.

druęi krxyt kawa- 

Konsul wwedzkt w serdecznych sło­

wach wspomniał pobył statka aateM 
naęo w Szwecji ara* r ł s t s lą  wlsytą
statku w Satokhobnla, klika tygate ł  
temu. Oficerowie I a*toga statku tako! 
nago pozyskała wielką poęularauśś 
wśrdd Szweddw. ,

POWAŻNA INSTYTUCJA HANDLOWA
Centrala w W arszawie

fw z s k s j t  od sarat aa wyjazdy wy kwalifikowany eht

1) Buchalterów - rewidanfów
2) Inspektorów terenowych
3) Kandydatów na kierown:cze stanowiska
4) Fachowców zbożowych

Zgłoszenia z własnoręcznie napisanym życiorysem, odpisem Iwladedw 
oraz icferencjaiui kierowaf do lllnra Oąloszeń I’AP, Warszawa, PI* 

rackleęo II sub. „Nr. #0“. !4(Vt

kraju. Jest t^ch fotografii mo­
że setka, może więcej Gdyby­
śmy chcieli fotografować wszy­
stkie nasze kobiety i cziec-, wy 
wleczone do obozów i u.a owa 
ne, obawiam się, że nie starczy­
łoby klisz. Nie mówiąc o tych, 
k lóre nigdy n e wrócą.

Plon śmierci, zebrany u na«

W bujnym, wartkim rytmie 
tutejszego życia, w które zanu­
rza się człowiek, przychodzący 
z ruin, staram się na każdym 
kroku i przy każdej sposobńoś- 

j ci wyłowić okruchy zdań, my­
śli i uczuć, ożywiających pro-

przez Niemców, idzie w milio- ste«° człovw ^  w stosunku do 
ny btnień ludzkich, W obozach na6' P ^ y s ^ w  * tych rum. I 
zagłady lub wskutek innych •'-^-erdzam, że słowo „Wrrsza- 
me od uśmiercania zginęło 6 -  wa . l?udz-1- tu magiczny

roką'em  w ch z;emie. albo na 
wet Karkonosze ze Śnieżką, nie 
gdyś czeskie, mm je zab ali 
Niemcy,

A my?... Podziw f głęboki 
szacunek, jaki żywię dla Cze­
chów gdy dane mi jest og'ą ać 
zbl ska ich dokonania, ich ogła­
dę, cywilizację i  kulturę, upo­
wszechnione naprawdę w skali 
najszerszej nie mogą jednak 
stłumić ża'u i goryczy z powo - 1

Między starą i nową Anglią (V)

Anglicy bawiq się

du ich poS'ępowan:a  wobec! Tak było do niedawna

”  m "o“6"  Vb“ wa4 elf j S i ' k d T i j W .  “ p z5 " o? i ? 'c!’4” - 4P°rt*”'

( DohońestnU i  numeru wctore/tstgo)

NIEDZIELNA 
WĘDRÓWKA LUDÓW

Angielek* niedziela jeet świętem
rodzinnym. Niedzielą epądza aią aa 
•wyczaj w domu, wzjlądnte częściowo 
zależnie od atopnia uczuć reUgijnych 
w koście!*.

Żadnych 
wezyłkie

Cz©?i skreślili w swej konsty­
tucji paragraf o och on'e mniej 
s-ości i na to się powohrą. Ale

Gdyby w Czechosłowacji N;em ok 'jZU-A w-zys kim cu zo-
cy m ocow ali w tym samym f  emcom, po ęgu;e s'ę gdy słr  
tempie zg’nęłaby połowa lud -**• że k 05 lc  t z Warszawy, 
ności tego kraju.

W Pradie na barykadach wól

CZy'p fn !m ° n'n^vt^nv0"̂nakazał mu- spotkałam d oą d  n:ko- Śrów, o ty’e trak'owanie w ten 
-  realizm po.uyczoy nakazał ktoby nie zapylał- ,A jak Polaków, źe oab era się

aa świeżyai powJetrau młode pok ola­
ni* — nadziej* etarego Imperium.

Zbocza pagórków i łąki zamieniają 
<ią w ruchliwe miasteczka — jeden 
obok drugiego wyraetają domki cam 
p mg owe, przywi«ziot>a aa lince za ea- 
mochodeoi.

Anglicy lubią opędzać eeaa w aa 
mochodzie Mąska część rodziny uda 
je aią w góry, czy pagórki — mama 
natomiaet przeważni* tkwi cierpliwie

imim ob ać dla wybuchu powsta- f ° ’ . . , . . tv,
nia ten termin, najbl-ższy ogó !- 'tam„ :eIst, w ' waczej W^rsza- 
nego wyzwolenia, My w War-1 WY lych P ’ ^ - ^

ęzyk ojczysty w szkołach, 
ich szko 'nctw a

szaw i^w ^lcz^ iśm y  dni 63^ aż ś ruzach? ‘ -  O powstąn u war j  polskiego, jest czymś, co prze-
miaMc t-dłn w  <jrn7 -rb  i non'e szaw kim i zburzeniu naszej gracza granice mo;ego prosto-miaito legto w gruzach l popie- . , ------- , . ,  , iniinetfo rommnw-.nn r « r b i -
le.

TRZEŹWOŚĆ CZECHÓW
Nie mówię tego z zawiścią 

znów ę to i  uznaniem i p o iz r

stolicy 
Czech.

OBJAWY SYMPATII
Naszych pisarzy, którzy tu

wem. Czesi podczas ostainiej bawili cały m’esiąc, po-iejmo 
wojny nie byli rycerzami bezo- wano serdeczn e. Um:eszczeni 
wocnego heioizmu. Ich boha- w wy. w ornym hotelu praskim

(Dokoilczenie odcinka te  »tr. 3-ciej)  ̂ją /ego hasło, m więc nie me przesz ko-
poglądach odosobniony, uważa *i< 

raczę/ za gościa. Ale wobec jedno 
myslnosci zebranych me stawia juz o- 
poru i obe]inu/e z wahaniem przeuiod 
nictwo. Jest bowiem zdecydowany w 
razie odrzucenia hasia niepodległości 
opuścić zebranie.

Ta sprawa szybko się wyjaśnia. Perl 
bowiem prosi o glos i stawia pytanie: 
eo jesi najbliższym celem naszego ru­
cha — konstytucja ezy niezależna 
Rzeczpospolita. Odpowiada na to pyta 
nie Abramowskl. Celem naszym jest 
tiepodlegloić, ale weźmiemy to, co sif 
da. Kwestia polega na tym, ta  oda się 
prędzej I łatwiej zdobyć.

Perl przerywa.
— niepodległą republiką polską 

musimy pooiawić sobie jako najbliż­
szy cel.

Słowa, ^najbliższy* wypowiedzią! z
naciskiem.

Teraz Limanowski fest naprawdę 
bardzo zdziwiony. Przecież Perl to pro 
letariatczyk. a proletariatczycy wszak 
zawsze atakowali go za patriotyzm.

Ale Abramowski upiera się przy 
tym. że niepodległość to cel nie naj­
bliższy. Grabski nie widzi żadnej 
sprzeczności. Wszyscy zgadzamy tlę 
ie  w programie umieścimy hasło nie 
podległość. N it przeszkadza to temu. 
Że wyzyskamy wszystkie okazje dla 
sdobycia możliwych zutępstw poll-

wie bow em  każdy | l,n<;nego rozumowm a. Ćzechi 
J zacja Po'aków zaolziańskich, 

chęć ich wynarodowion a jest
krzywdą. Nigdy na przestrzeni 
wieków nie byli Czesi zaborca 
mi, nigdy nie łowili, obcych 
ctrsz. Jeżeli czynią to dzisiaj, 
tkwi w tym chyba jakieś niepo­
rozumień.*, jakaś dziwna nie­
możność przełamania ostatniej 
zapory na c rod ze do najściślej­
szej zgody i współpracy — zapo 
ry. zais'e niewt?półm:e nej z 
rea’nymi korzyściami, jakie zy 
skałyby oba państwa po jej u 
sunęciu.

uy dla wspotpiucy. A ut.ęc powstanie 
silny ruch robotniczy dla walki o wy­
zwolenie nurodowe i społeczne. A lt do 
iychczas milczą ci, którzy dawniej tak 
zawzięcie go atakowali. Milczy Men- 
delson. •

Nazajutrz Mendelton referuje na 
zjeidzie w imieniu komisji projekt po­
litycznych haseł nowego programu. 
Polska Partia Socjalistyczna, która 
powstanie z połączenia wszystkich do­
tychczasowych grup l kierunków, po­
stawi tobie jako cel dąienłt do samo­
dzielnej Rzeczypospolitej demokratyes 
nej, opartej m  saeadack następują­
cych_

Oto jest jednomyślne stanowżsio eo- 
lego zjazdu. Limanowski nie myśli fmż 
e opuszczeniu obrad, nśe czuje się już 
tu gościem. Znaleziona została droga 
wspólna dla polskiego rucha socjali­
stycznego, droga słuszna I odpowiada­
jąca najgłębiej odczuwanym potrze­
bom polskiego ludu.

Obrady trwały jeszcze kilko dni U 
stalono wszystkie szczegóły nowego 
nro grama I nowej taktyki.

Wśród podniosłego nastroju zjazd  
kończy swe obrady Mendelson zamy 
ka obrady zapowiedzią, że na podsta­
wie uchwalonego orograma powstaje 
Polska Partia Socjalistyczna l że je­
dno z pierwszych miejsc w tei partii 
zajmie osiwiały bojownik Rolefław Li­
manowski.

W  ten sposób narodziła się Polska

W sobotę i niedzielę, przygodni mówcy, pragnący zbawić świat, popi­
sują się twymi wywodami w Hyde Parku

SŁOWIANIE W GROMADZIE ,
. . .  . *t mk}«c4i rozrywkowe zamknięte nu
N igd y n ie  zap om n ę m iłego , j cztery epuety. Dziś — nowe, „niemo

tycznych.
Wszyscy zgadzamy się? Limanowski 

dziwi się coraz bardziej. Oczekuir i T'nrtm Socjalistyczna, 
sprzeciwów. Ale nikt nie zwalcza nie- I (•Jd e t l ludzie ) 
podległości. A więc wszyscy prsyjmu-1  - a j

li, zbucowm ej przez WKdysła- 
wowskiej na Hradczynie Kiedy 
przewodnik objaśniał nam histo 
ryczne dziej* tej wspaniałej *a- 
1, zbudowanej przez Władysław 
wa Jagiełłę, w której ongi ko­
ronowali się królowie czescy, 
• dziś odbywają « ą  wybory prg 
zydenta, tea  pasą ełyeząe, i*  
mówię po polsku, chwytał mnie 
co chwila ze rękę i powtarzał;

— Musimy żyć w  sgodz e. 
Musimy Iść razem. inaczej 
znów, pani rozumie Niemcy... 
Oni tylko na to czekają Na na­
szą niezgodę. Wasz wielki 3 !en 
kiew cz w „Krzyżakach4* — on 
‘o już rozumiał. Czesi walczyli 
wówczas r a 7em z Polakami. I 
był Grunwald. I tak m? harć za­
wsze. Gdy się wszyscy biowia- 
nie zerpolą. będziemy tak »i’ni, 
źe nikt n a  odważy się nam za­
grażać.

A  gromada zwiedzających

•) Trzyniec — kopalnia węgla kok- 
Adam Próchaikc mjącage aa Zaolsiw,

ralne* cz&my zrobiły już pewien wy 
lam w twardym murze tradycji. Zam­
knięte *ą teatry, ad* w Londynie i w 
wielu miastach otwarta *ą sato w 
niedzielą kina. Przed kinem kilome­
trowe egorirt zatai*, i* bilety *ą na 
ogół barda* drogie i w leparywb ktoadh 
Londyn* miejsca kosztują aieraz de 1 
łonta, ażeby sdobyć MHet aa koncert 
Beaśanata* GśgtŁ, M ate a W l  w 
kolejce ęrued kasą, śpiąs aa składa- 
■ych braeeełaebl

W teatrach, bflety aą a rofrfy wy­
przedane aa kitka tygodni naprzód 
Największym powodzeniem cieszy eią 
na ogół klasyczny repertuar angielski, 
choć również np. >ardzo nowoczesna 
sztuka amerykańska „O włos" ‘cią 
gnąła niespodziewanie tłumy widzów

Najmilsze jednak *ą letnie niedziele 
Wówczas, bez względu na pogodą nie 
zliczone karawany zaludniają wszyat 
ki* drogi. Obok wspaniałych lun izyn 
staroświeckie samochody, które awói 
długi żywot zawdzięczają nieskazitel 
nej nawierzchni brytyjskich azoe. za 
nimi tandemy — podwójną, rodzinne 
rowery z przyczepionym* z boku dzie 
cennymi wózeczkami, motocykle z 
ęnyeseękaaaL w których riodfee śpi

w ancie, dumając lub godzinami czy 
tając niedzielne, obszerne gazety.

POD DRZEWAMI 
H Y D E  P A R K U

Tak a tu t  egalcjiąoe 1 b 
trafią siedzieć Anglicy i 
stawem w londyńskim Hyde Parka. 
Szeregi eamecfcodAw, srteweoM Jtt-tu 
tam de wody" wyglądają jak stada 
apatyemiyck krokodyli, sd^wosywają

P« Hyde Parka sam ją *1*
spacerowiczów. Rossaiadają etą bez 
trosko aa wspaniałych trawnikach fo­
czy wiście ma śmiecą...). Przyałuchtrą 
sią z mniejszym lub większym zainte 
resowamiem mówcom, którzy ze spe 
o sinych katedr głoszą rozmaite teo 
rie ..zbawienia ludzkości" od zagra 
łającej jej zagłady To atari ang’el 
ska tradyoja Ale... Możesz *ob»* bra 
cle, gadać a katedry ile ci sią żywm* 
podoba, krytykować rząd i naw*- pc 
licjanta, który obojętnie przsonidsa 
sią w pobliżu. Portem jednak świata- 
burca idzie grzeczni* do domu i ®po- 
kojniułko robi to. co mu skrviykow..- 
ne czynnik* miarodajne robii każą 
Nie f.zyjdri* mu na wat do g’owy, by 
eką w esymkolwiA jakiemuś rerzą-

dzenla władz aprzeoświć... W teori
mów, co chcesz, ale praktyka - e t a  
już zupełni* co kmegol Pid.-bny wy­
padek zdarzył sią przed kilku dnia­
mi ktlkudziesiącża ptalom w Izbie 
G a in .

Wieczorami eMc* Loodyaa pastoaae
ją i milkną Reetauraci* i kary zamy­
kają wcześnie swe podwoje Kilka 
bardzo wytwornych, arystokratyca- 
nych klubów otwartych jest przez ca­
łą noc, natomiast dansingi w przecięt­
nych klubach, dostępnych zresztą też 
tylko dla członków i wpraw adzcetych 
gości, kończą się o jedenastej — crta- 
tni slow - (oz przechodzi w hymn . Bo 
że zbaw Króla" — pary przerywając 
taniec, wysłuchują go z „uwagą p* 
czym wszyecy be* sprze-;"we roziho- 
dzą eię do domu, ażeby ’cezcz* zdą­
żyć na oetatnią koJeiką podz'emną.

Tylko jeszcze po ciemnym Hyde 
Parku snują sią oieu.a zaaochanvch 
parek, które ni* mogą eią nastać. P*i 
no ich pod wiekowymi drzewami, któ­
rych szelest tłumi czuta szepty i po­
całunki. Przy bramie, na ulicy, dwóch 
żołnierzy aaetygło w romantycznej 
pozie z* swoimi adarat trkami. —  
ale w Anglii nikt aią tym nie przej­
muj* I ni* genezy, nikt nawet > i* zwrrś 
ci uwagL Niech młoda Anglia sireef 
aią życiem.

ZAŁÓŻMY SIĘt
Jest jeszcze jeden moment, gdy

przeciętny Anglik tracą zimną krew 
manifestuje w sposób głośny i zdecy­
dowany twe uczucia.

— Uuuulll — wyj* m  cały głos 
trzydzieści tysięcy widzów na meczu 
piłki nożnej w Nottingham Mecz ui* 
jest żadnym gwoździem sezonu — et 
taki* zwykłe tradycyjne spotkanie 
dwóch drużyn, bez którego sobota ni* 
byłaby dla brytyjesyka sobotą W so­
botą, eała Anglia jest aa boisku Ude­
rzą brak hobśsć — prawie eaaai » ęb- 
ody żak

jaart sś
brsyaaie tablicą na których wypisać* 
aą woayetka* aw esą jaki* tag* daóa 
odbywają eią w* usazytfełek miastach 
W. Brytanii. Usilni* pracują telefony 
natychmiast pe rozegrani* macam, w 
odpowiedniej przegródce padam* ny 
jest do wiadomości wyośk.

Miliony Anglików wprawiają W-
wiem hazard sportowy Na zakładach
tego rodzaju można zrobić majątek. 
Jest n,p. specjalny bark, którego ozłoa 
kowie wpłacają pewną drobną kwotą, 
w zamian za eo otrzymują do wypeł­
nienia tabelki przewidzianych w sezo­
nie gier. Wypełniają rubryki według 
swego zdania — kto i w jakim sto­
sunku wygra mecz. Ten, cayj kwestio­
nariusz okaże się najbliższej faktycz­
nych wyników, może uzyskać nagrodą 
w wysokości do 10 tysięcy funtów I

L ZAJĄCZKOW SKA
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S i l .  S E = 2
Pokłosie
Konferencji 
Akademickiej

K onferencja  pokazała Jak p o tra ­
fim y k /c  chw ilam i ruzitrae len l, Jak 
Jesteśmy yraelntelektualisow anl, p n r -  
tafinaw anl, Jak n w « a  * drugiej ztro- 
mj a e ł e a i  b |<  koakretal I rzeczowi.

K onferencja  pokazała nam . Jak 
j M z u z ł  nierów ni.

Hm joal >a ozialeennio dziwno, bo 
Waayalko, •  c s /m  przed chw ilą 
frapouuuałem , Jest a try b u tem  mło- 
dziedczoicL Ale działaj w obliczu 
w ie lo  pow ażnych sagadnled  m usi­
m y pam iętać, te  n ie w olno nam  
trw on ić  naszych m łodzieńczych sił 
6w  Or cnych w bezsensow nych k łó t­
n iach . D zisiaj trzeba  solidaryzow ać 
stą .trzeba odnalzdć tego „m ocarza 
mytU~, trzeba  naooym a działom w 
ty c io  aaro d n  dowieść, to  Jeototmy, 
to  drogie nam  są Mealy, w Imię fctć 
g /e h  tak  bezkom prom isow o w alczy- 
Utmy •  okupantem .

M usim y dow ieść, to  Ink, Jak Jod- 
■aa w alka, lak  Jednoczy

I dożo rac ji m iał kol. G óralski, 
gdy pow iedział: „Is tn ie je  u  nas dziw 
ny  k n łt d la  b oha te rstw a  aa  polu b i­
tw y , ale n ieste ty  — dziw no — ale 
m a k a llo  b oha te rstw a  pracy4*.

O klaskiw aliśm y to Jego pew todse 
• to  — potrafim y w yciągnąć a logo
Odpowiednio w nioski.

I niech n ik t nas alo  prsekonyw u- 
00, to  w czoraj m ieliśm y ty lko Jeden 
ani — w alkę, te  dziś Jestem ? zróż­
n icow ani. to  Jedni chcieliby s to ją - 
W  przed nam i zagadnien ia  rozw lą- 
Snć Ink. a  drudzy inaczej.

Dziś lak  sam e Jak w czoraj, m a ­
m y Jeden ty lko  cel — pracę, a  pro- 
M em j s o s  wiązywać będziemy wspól- 
a le  1 rosw iążem y Jo dobrze.

W ŁADYSŁAW BLDZER

AKADEMIK SOCJALISTA
O UŁATWIENIE ZTCU STOMKIOBI

Zagadnienie itrany ek o n o -k u  do potrzeb studenta. W tych
micznei życia studenta i innzh- warunkach musimy sami znaleźć 
wości ieeo rozwiązania w  bar* drogę wyjścia z ciężkiCi *y:uacji.
dzo ważne, tym bardziej, ze pro­
blem ten nasuwa często falszy- 
we refleksie. Przede wszystkim 
należy podkreślić fakt. żę pań­
stwo nasze przychodzi studen- 
iom z dużą pomocą i że ;ego na­
stawienie jest jak naibardziei po 
zytywne. Ale musimy również 
pamiętać, że państwo stoi przed 
poważnym problemem licznych 
i niezbędnych potrzeb, a roz­
porządza skromnymi i chwilowo 
bardzo ograniczonymi środka­
mi; aa tym istnieć musi ściele 
zhierarchizowanie potrzeb. Oko 
liczność, że na tei drabinie hie­
rarchicznej my studenci stoimy 
wysoko, zawdzięczać należy przy 
chylnemu nastawieniu wtadz.

Inwestowanie sum w tormiĆ 
pomocy dla studentów jest zja­
wiskiem długofalowym. Kapitał 
wiedzy uzyskany dzięki tej po­
mocy procentuje dopiero w mo­
mencie przystąpienia studentów 
do czynnej pracy produkcyine; 
w najszerszym znaczeniu tego 
słowa. Z drugiej strony zdajemy 
sobie sprawę z tego. że pomoc 
państwa jest niewielka w stosun

Droga ta może być dwojaka, ta 
mopumocowa lub przy współ­
udziale instytucji państwowej.

Znana jest geneza powstania 
spółdzielczości — źródeł tej na­
leży szukać w ciężkiej sytuacp 
gospodarczej tkaczy rochojel- 
skich. Możemy pójść tą samą 
drogą, a przyniesie nam to z 
pewnością dobre wynrki. i tutaj 
należy nasze zamierzenia rozsić 
na dwa rodzaje form działania. 
Pierwszy miałby na celu stworze 
nie spółdzielni spożywców i po­
moc centralnym organizaciom 
samopomocy studenckiej. Spół­
dzielnie zakupowałyby, jako 
pierwszy nabywca, artykuły spo 
żywcze, które muszą być naby­
wane na wolnym rynku, jako u- 
zupełnienie przydziałów urzę­
dowych. Odnosi się to specjal­
nie do artykułów masowo-sezo- 
nowych, jak ziemniaki i warzy­
wa.

Organizacja spółdzielni mo­
głaby przebiegać po linii autono 
micznei lub przez włączenie ich 
do istniejących już spółJzieini 
spożywców (np. Warszawskiej

Cl potrafią dać sobie rade
Studencki! Ketu Lotnicze przy Szkole Inżynierskie! pracuje

p M t a v t m  m  odpowiednim po- 
Sioitu* uczelniane koła naukowa od­
gryw ają ogromną rolę nie tylko w 
Syci* studenta, al* eadają  również pc 
ęriee ton aesełni. Cąęato taż wyfcrar 
Osa Ją poaa awa początkowa ramy er- 
ganizacyjna atają aią ważkim aa /an i- 
tkiam postąp*.

P r ty kładem takiego pomyślnego 
rozw oje jam Kato Lotnicze Studentów 
Szkoły HMyat orskiej, która p»**U -

już v  aa ar w ca IMS r. Kilka aaipa- 
taóeów, w tym niesprzyjającym  śa- 
Śnema prsedaię wzięci a ekraaia, Iwo­
n y  kom is* organizacyjny. klóry w 
przeciąg* at i aałąaa rwołnja p w a u a  
ma tao aahraale, aa  którym aałwiaf- 
Jzony aaaUja atażuł 1 program  żała- 
gatoośeś. Jak* aadania aacaałna sa- 
ycąd keto p a tltw il sobie szkoleni* pi­
lotów, która miała podnieść itaa  aria 
domośei faehówjreh studentów I je­
dnocześni* przyczynić tlę do sasile- 
Bla kadr lotnictwa cywilnego nowy- 
mi ludźmi.

TrudaoSet w urzeczywistnieniu aa- 
m ierzeó hyty ogromna. P riada wszy- 
atkim brakło sprzętu. Jeśli nla brać 
pod a wagę pozostawionych prze* 
Niemców kilka szybowców, ściągnię­
tych i  terenów całej Polaki, która po 
odpowiednim przyatoaowaniu mogły 
paapokoić, ociywlścic, ctęściowo tyl­
ko pierwszy „głód latania". Drugą
Bolączką była kwestia finansowa, 
pieniądso prayanało aa aacięścio — 
gjęla pealawą aarsąda koto — Miuto 
■taraewe Oświaty, tak śe Jaś w sier­
pn ia  IMS r. możliwym byłe wystanie 
go R sadków* keto N j  M stud setów, 
którzy dokonali tam ariela lotów
Mtocaowyeh, Jak rówożoś w slotów a* 
ary ciągarką.

W yniki tego I-go po s i i j d ia d t  nie 
{podległości, kośna sayhowcowcgo były 
doekenato. * to * u  azyakale kategorię 
JB“, saś dam — kategorię „A4*. Byli 
to  plerwoi śwłeśe wyaakołenl piloci
toybowenwl w Wnmtawto.

Po praołasnania pierwszych trudne 
M  prana potoczyła się szybka aa 
przód. Jaś  w* w rieśnła IM4 t. sry-
joehale do Ortmowa koło Jeleniej 
Córy IS-oa pilotów w eeła aayaka- 
a ls  kategorii „C".

Wraaatoó IM 6 r. był mleetęcem. 
który aadeoydował e  dalszym wspa­
niałym  rorw oja koła. peniewad wte­
dy właśnie aa R  walnym aebraala 
skonatyśnew ai się nowy sarząd. Ha 
oaeła Jage alanęl Kał. Tyka Ryoaard. 
daięU  którego msSogem eaabśałym. 
miafkto) aneagfl I akllywn oó*  f  oto 
m allrato  *to aa naaamnśmśam I p ap e r ' 
d m  M ada

Ale program kota nie ograniczał tlę 
tylko do szkolenia, koło oia ambicję 
znacznie szersze, która kuuaekwcut- 
nia realizuje. Jego też staraniem a- 
rsądzeny został w czasie Bożego Na­
rodzenia IM 6 r. kurs narciarski w Bic 
ruto wicach w Karkonoszach. Uczest­
nicy tych w osa sów, podczas Jednej t  
wycieczek, nawiązali kontakt a cze­
skimi studentam i -  lotnikami, kon­
takt utrzymywany 4* CsłsmJ Cruas 
korespondencji. Serdeczna lęcaność, 
wiążąca alodentów •  lotników pol­
skich 1 czeskich, an a lazła tw ój wy­
ra* w zaproszeniu, jakia wpłynęła de 
sarzęda koto ad totnłcaąj nrgantaaęji

znacznie sumy, Jakhnl rozporządza
kolo, tym niem niej zarząd aia traci 
nadziei, śa projekt aoatazue sroaliae- 
wany.

Koło Lotnicza praaa aeąa bardzo 
krótki — bo przez !ó miesięcy istnie­
nia — agromadzito w swych szere­
gach ponad 100 członków, gorących aa 
tuzjasłów lotnictwa. Każdema a nich 
koła stara się aapawnić m aalmum 
wysckolania t upato ia hrap atni*.

De daża dałsłcjaacge oyaskolonm  
t - d u  pśśetów kat ag orli J ś" , 71 pilo­
tów kM. J F ,  4 pilotów k o t „C" sras 
14 pilotów allnikowych.

łfiaatety o  prany napotkane

Spółdzielni Spożywców). Obok 
nich muinaby zorganizować ty­
py specjalne, a więc spólii/iel- 
nie materiałów piśmiennych, czy 
tekstylnych, które miałyby nie 
tylko charakter rozdzielczy, lecz 
także mogłyby nabywać i sprzt- 
dawać owych członkom materia 
ły po cenach przystępnych.

Nasuwa się tu tai problem 
spół-zielni centralizującej akcję 
wydawania podręczników. Na 
tym polu jednak istnieją pewne, 
jak dotychczas niepokonane 
trudności, wynikające z niemoż­
ności oharmonizowania progra­
mów wykładów nawet w analo­
gicznych uczelniach, co utrud­
nia centralne wydawanie pod­
ręczników.

Ważniejsze może jednak jest 
organizowanie spółdzielni aka­
demickich typu innego, 
tu o ipółdzielnie pracy, 
właśnie otwiera się pole popisu 
dla poszczególnych typów stu­
diów. A więc przed studentami 
Politechnik otwierają sic możli­
wości utworzenia spółdzielni 
kalkulacyjnej, graficznej, che­
miczno * laboratoryjnej, instala­
cyjnej i wielu podobnych. Dla 
studentów medycyny — jpół-

wszystkie to nie przez całe 7 go­
dzin urzędowania. Musi on bo­
wiem mitć czas na naukę i egzi* 
miny; Płaca w takich wypad­
kach powinna być postawiona 
na zasadzie równouprawnienia.
1-c-wną stratę wynikającą z tego 
układu mogłaby instytucja uwa­
żać za rodzai stypendium prze­
znaczonego na kształcenie kadr 
fachowych. Młodzież akademi­
cka nie obciążona balastem ruty- 
nizmu, tak sprzecznego z zasa­
dami postępu metod pracy i or­
ganizacji ,a także pozbawiona 
„cech urzędniczych" wnosiłaby 
swym entuzjazmem i energią 
w'iele dodatnich momentów do 
powierzonej jej pracy. Mogłoby 
to rekompensować pewne stra­
ty wynikające z krótszego czasu 
pracy. Jest to forma pomocy 

. . .  zdrowsza od normalnego stypen 
y n u d z i j  dium( które jako dotacia nicod- 

tut*1' płatna może stypendystę demo­
ralizować Przy tej okazji można 
by realizować zasadę szkoły pra­
cy, która ksztaciłaby ludzi tak 
bardzo potrzebnych dzisiaj na­
szemu państwu.

Apelujemy z tych łamów do 
czynników miarodajnych o prze 
prowadzenie tej Zasady jako obo denta jest konkretnym

,  . . . . . . . , .. wiązuiącej w skali ogółnopań-
? i / ł l L Wj i  lekarskich dla : stwovvej w ramach pewnego po 

szkół handlowych — buchalte-

N asza  
A K adem fa

Ma iorga/uzou>an*i w niedzielą przez 
iN U S  ui Domu Medykom w W u m i r  
ule akademii ztudenlow  / eden i uo<r<- 
lyck — tiuchacz wyzzze) uczelni ta- 
iwazyt, te  sprawa AK jest /ui uda- 
tciwie problemem przebrzmiałym, Żż 
tarwwisko rządu w tej ku/estit zosta­

ło wy/asnione i należałoby /edynie *° 
mowlt parą spraw drugoplanowych.

W yda/e slą, tt student ów miał rm~ 
clą. Z 9-ciu pytaii, takie akademicy 
zadali tou). Premierowi po / ego prze­
mówieniu tylko /edno dotyczyło  spruta 
AK-owsktch. Świadczy to, te d rat II- 
w o it tych problemów srtacinte tu i 
zmalała t te  młodzież akzzdemicką In­
teresują przede w szystkim  konkretne 
sprawy dnia dzłełefszego, kwestie by­
tu studenckiego, sereezcłe zagadnienia 
społeczno-polityczne Polski współcze­
sneI I sprawy udziału m todztety eka- 
dem tckltf w ogólnym prądzie tycia  
społecznego.

IViqiq stą z tym  eczyw llcte setroei 
zainteresowania tyciem oe ganizacy f -  

nym. Szybki rozwój ZNMS-u te bie­
żącym roku akademickim dowodzi, te 
socjalizm ma dla m lodziety  akademic­
kiej duią  silą atrakcy/ną.

W ykazała to równie i  niedzielna eka  
demia, ujawniając / ednoczesnze cha­
rakterystyczne zastrzeżenia, jakie ma­
ją niektórzy ze stosunku do social te­
mu.

Jeden z aczeztnlków akademii za d jł
mianowicie tow. Premierowi pytanie, 
które m ołnaby tak stre ic tit

„Mówi slą, że realizujemy m Polsce 
dernokrac/ą. Tymczasem PPS rzuca 
hasło „przez demokracją do soc/aliz- 
m u'. Wobec tego demokraci a leet ty l­
ko płaszczykiem , pod którym soc/all- 
ici pragną w Polsce wprowadził d yk­
taturą proletariatu“.

Ten schemat m yślowy młodego et»- 
Swiudectwem,

W
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REHABILrroW ANIB JOłOBYWCZYCa M YBOW GOV

ikzut«ntoktoj „Vjr*okea4alclj U P  w 
P ndM . N iu M j ni* nragto auta w  
Mżć żrżśliznwnnn.

Aby idnbyó a ł m j n  wydtktoaz 
fuMluiM na arzcezyw iałnltnla prw  
gramtt, który poza propagowania 
lotnictwa I «»k o leniem, przewiduje 
również pomoc w etudlach 1 pracę 
naukową nad zagadoianiami lotniczy­
mi. koła nrsąclńła w m aja 1M4 r. 
J  Akademicki Bal Lotniczy- . Dochód 
a niego pochłonęło arząduunło bżkUo- 

ki tożntoaaj o n *  aakotenio pilotów. 
W laoto IM # v. praooaN tooratyoanjr

kam  aayb o o a lot n a wm*y*oy m łocko-

Kileidarzyk
ZNM S

BSnło *1 Motopada środow toto W ar- 
■aawakic Z.N.M.S. odbędal* arbranł* 
owych członków I aympałyków przy 
ni. Mokołow»kleJ ł .  IV p  w  progra­
mie referat Iow. Andrzeja Munka pl. 
„Pozycja Z. N. M. S. w rucha aoejoll- 
atyesnym -. Łebranlo rozpocznie atę n  
noda. 1A Po referacie dyskuaja.

Dntn 28 liaiopaó- iro'ViwUk© W or- 
aaawBkie Z.N.M.S. aopraaza na zebra­
nie a referatem  tow. Andrzeja Woj­
n ara  pŁ „Drtalejsaa Cłechoslowo«Jj“. 
Kebranto odbędzie alę przy oL Mn- 

A  IY Ś  o  I b

ryjnych i t. p. Pewn» osiągnięta 
w ten sposób centralizacją poda 
ży usług gwarantowałaby ciąg 
łość i stałość pracy przy jedno­
czesnym zapewnieniu godziwe­
go zarobku. Dla ogólnego upo­
rządkowania rynku usług spec­
jalnych miałoby to ważkie zna­
czenie. Często nie wiadomo, do 
kogo należy się zwrócić w ta 
kich sprawach. Przy istnieniu 
spółdzielni pracy problem ten 
byłby załatwiony z obopólną ko 
rzfścią.

Następnym zagadnieniem, Ictó j 
remu trzeba poświęcić trochę u- 
wagii jest sprawa polepszenia wa 
ranków współpracy studentów 
x instytucjami państwowymi. Z h 
gadnienic to było już wielokrot­
nie podnoszone, nie doczekało 
się lednak pozytywnego rozwią­
zania.

Istnieją typy uczelni, gdzie nie 
koniecznym jest całodzienne u- 
częszczanie na wykłady, lub 
gdzie są dni wolniejsze od zajęć. 
Ten woLny czas mógłby student 
poświęcić pracy zarobkowej. 
Jest to możliwe przy założeniu, 
że będzie on zatrudniony na p u  
wach studenta, t. zn. zobowiąza­
ny będzie do wykonywania 
swych funkcyj nie we wszyst­
kie dni tygodnia, lub jeśli we

zostającego do opracowania re­
gulaminu.

JEKZY ŻELISLAWSKt — S.G.fl.

Ruch aocjalialycsny es Polace 
w ciągu ostatn iego półwiecza, 
stw orzył I mógł stw orzyć trw ałą, 
pow ażną i szanow ną organizację 
— gdyś złączył w sobie dw a n a j­
w artościow sze elem enty : szczerze 
socjalistyczne m asy robotnicze 
oraz wysoko w ykształcone, ucz­
ciwa kierow nictw o. Na teren ie  
pracy w E olskiej P a rtii S ocjali­
stycznej spotykały  się 1 zgodnie 
w spółżyły rzesze robotnicze s 
przyszłym  ak tyw em  — m łodzie­
żą stud iu jącą.

P o trzeba  te j w spółpracy w y­
stępu je  dziś s  ca łą  w yrazisto­
ścią, wobec um asow ienia ruchu  
socjalistycznego, w obec sagad- 
nleA odbudow y naszego k ra ju .

W znaw iając kolum nę pośw ię­
coną spraw om  akadem ika, chce­
my zam anifestow ać nasze zain­
teresow anie młodzieżą szkół wyż 
szych, naszą troską o przyszłych 
socjalistów -fachow ców . „A kade­
m ik - socjalista** okazu jąc się 

każdego czw artku . Inform ow ać 
będzie o „b laskach  1 cieniach** 
pracy studen ta .

S taw iam y za cel głów ny zdo­
byw anie społeczności akadem ic­
k iej dla w iecznie ty w e j t m łodej 
dew izy polskiego socjalizm u 
„NIEPODLEGŁOŚĆ 1 SO C JA ­
LIZM ”.

Z obrad plenum
KW. ZNMS

sashni. Usupoteśanśom Jogo były sto 
sy  w Bsmisnlośs on f tn a o n n  — U  
mlejss, srafl »  tounow to *1 misjo* 
W yniki tyók stoósAw to  n s s i  wiato 
kto oatągalęaia. śś  aoób anyskało k
tog orla Jt**, 4 — kaśaąssis JL*, snś
« aa wat kstsgarię .C* (w ssybownin- 
twto najlepszą kategorią letnik* Jest
kłaaa „C4*). Równolegle — 14-łu pi­
lotów przeszkolono, w Ligotce Dol­
nej na śląska Opolskim, w pilotażu 
silnikowym. Obecnie latają  oni trę- 
n Ing owo na saosolotaob Aarokiubu 
Warszawskiogn.

W ostatnich azaaaok powutaf 
Jakt budow an ia  samolotu własnej 
konstrukcji, przy esym Voss! budo wy 
pokryłoby koło, którego fundusz* za­
silone zostały ostatnio dochodem s 
„II Akademickiego Balu Lotniczt go". 

MaltifoMó budów; pzMkm*M|

■lei na przeszkody. Jedna g nłdk Jest 
szczególnie niezrozumiała. ChodA tu­
taj o sprawą lotniska Mokotowskiego, 
gdzie piloci koła. Jako plerwsś w Waz 
ssawie, dokonali blisko >M wzlotów 
za wyciągarką, aa  szybowcach, które 
w porozumieniu z Aeroklubem W ar­
szawskim członkowie koła przywieźli 
s Bielska (10 sztuk, w tym 4 treningo- 

> i ś  szkolnych), e ras  a B ydgoar 
ozy — szybowiec wyczynowy. Niaato- 
ty  katanie  osybewwowo a a  tośnlakn 

*o to cmfctoi aoctoło a b itta j ukerery- 
Jaftolsny to  g m e ł t e  sssbnsana. w w f-  

a aaago pttoeś da  JMMaJ alo sto ją  
p toresAi aą e  tocnb^n.

CBEKAJCY NA « U H »WU B <
w m  Bnuwns

keto  w wtoBdsJ s t o  
to Kwtoaa Eeła 
leadek Gtmdaw, H o- 

rownfik a s te jl totadeaaj sokoły f a i y  
nkeshtoj, oran gorący ap tek nn hcśn, 
dyr. toż. P rm rb z A  Mbiżal, dyr. 
Centr. fltudlum Samolotów EJedn. 
Prace*. IiOtn. Min. Praemysłn.

Zasługą Koła Lotniczego Jeat p o ­
większeni* się Ilości studiujących na 
sekcji łożniczej, co tłumaczyć należy 
wielką Jogo żywotnością ara* wydaj­
ną pomocą. Jakiej koło adricia ato- 
dcatom tej ookeJS, esy to w poetaoi 
niezbędnych podręesnćków I  bibliote­
ki koła, czy — pomocy fłnamsowąj * 
fuadaasów właenyab.

« , W ,

Ostatnia dni minąly pod zna­
kiem obrad młodz eży szkół 
wyższych. Korzystając z pobyto 
w Warszawie delegatów uczel­
nianych na zjazd ogólnopolski 
Rady Szkół Wyższych, wśród 
których ZNMS owcy byli 1'cz- 
R « raprezontowan1, odbyło >ią 
poninazłtua Komitetu Wyko­
nawczego Związku Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej. Pic 
nura Kw ZNMS zgromadziło 
przedstawicieli 11 środow*sk z 
wazystk ch nn-wersyteckich 
■aiaet Polski

Obrady rozpoczęto w ponlc- 
działek, 17 b. uz, dxled ten po 
świącono — aprawozdjra>a z 
działalnoćd środow^ofc 1 poaz 
ezogółnych referatów Komitetu 
Wyfcouaw  czego. Wazystk:# śro 
dowiaka mogą aią poancxycti U- 
ez»yra napływem nowych człon 
Łów I wheiką atrakcyjnością 
Rwłązlni wśród młodzieży aka­
demickiej, która odnosi s'ą ■ ro- 
anącą sympatią | zaufaniem do 
naszej organizaefi. Praca środO- 
w*»k ni# ograniczała się jedyn e 
do ośrodków skadem ckich, du­
żą aktywność przejawniono ró­
wnież na teren’e kół OM TUR, 
Kunach Przygotowawczych na 
wyższe uczelnie i szkół partyj­
nych Wychowania Socjal stycz­
nego. Żywą działalność wykazu 
ją referaty prasowe poszczegól­
nych środowisk. Plonem ich pra
9  HA MlrRil— > iA ia  U

dziennikach socjalistycznych w 
Warszawie, Łodzi, Poznan o i 
Toruniu, ukazujące się kUka 
razy w miesiącu. Natomiast w 
Kridlowie, organ KW PPS „Na- 
przód'* redagowany jest przez 
członków ZNMS.

W dalszym c1ągu obrad, od­
czytano referat poświęcony « 
lepszeniu w ęz* organizacyjnej 
1 uniezależnień'* finansowego, 
nap'sany przez nieobecną z po­
wodu choroby, sekr, gen. KW 
ZNMS tow. Ciubową. Referat 
wywołał żywą i owocną dysku­
sję wśród delegatów.

jak niespodziewane, zabawne nowel, 
powody mogą wywołać nieufność da 
socjalizmu. Nie trzeba chyba w y/a i- 
niać, ze dyktatura proletariatu mogła­
by być dla socjalistów drogą do socja­
lizmu, ale w Polsce tej drogi nikt nie 
ma zamiaru obierać. Nigdy zas nie 
jest dyktatura celem, do którego dążą  
socjaliści.

Tych, k tórzy pragną zapoznać slą 
bliżej z zagadnieniami socjalizmu 
ZNMS zaprasza na wieczory dyskusyj 
ne, które odbywa/ą stą w każdy czwór 

| tek e godz. 18-ej przy ul. M okotow  
, sklej 1, IV  p. 'T am  tez dyskutowane 

eq aktualne problemy społeczne l po­
lityczne.

Cóż leszcze można powiedzieć « 
akademii niedzielnej?

Burzliwe oklaski, jakim i zebrani po­
witali tow. Premiera, świadczą e jego 
w ielkiej popularności wśród m łodzie­
ży. Chyba nigdy w  Polsce szel rządu 
nie był tak przez studenterlą bezpo­
średnio l po prostu łubiany, jak tow, 
Edward Osóbka-Morawski. Tout. Pre­
mier osiągnął to niewątpliwie dziąkl 
swej bezpośredniości, no t oczywiście 
przez szczere zającie slą konkretnym i 
sprawami młodzieży. Nie darmo nazy­
wają go te ł tej m łodzieży najlepszym  
opiekunem.

Na zakończenie parą słów o organi­
zatorach akademii. Nie wielu z tych, 
którzy po wysłuchaniu mistrzowskiego  
koncertu Jana Ekiera podnosili slą z 
krzeseł z naróżowionyml wzruszeniem  
policzkam i zauważono, że w owe/  
chwili miła tow. Joanna Próchnik- 
Munkowa I sym patyczny tow. Wacław  
Przybytko, zwany popularnie „K obył­
ką“, wydali jednogłośnie westchnienie 
ulgi.

—  Udało etą.
I  n ikt prawie nie wie, tte oboje mu­

sieli slą nabiegać, by w sali znalazło 
slą dosyć krzeseł, by koncertowy forte­
pian był nastrojony, by mównica dla 
tow. Premiera była na czas przywie­
ziona, łeby jednym  złoutem goicie nłe 
zniechąclli elą, lecz w yszli zadowole­
ni. Przy pomocy sprawnego sztabu kil 
kunastu ZNMS-owców cel ten osiąg- 
nląto. Sala była wypełniona po brzegi 
(z górą 1000 osób). Niedociągnięć tech 
ntcznych za w yjątkiem  zbyt późnego 
opróżnienia sali przez odbywającą slą 
w niej konferencją nie było.

To te ł nastrój był doskonały t at­
mosfera szczera.

J A D W IG A

P c p 'e r a j
prasą 
socjalistyczną

KOLEGO AKADEMIKU
Ory czytałef fcsi wznowione

»PŁOMIENIE‘<
Miesięcznik

Związku Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej
Pierwszy num er zawiera artykuły

j. HOCHFET D : PPS wobec zagadnień wyższych uczelni 
K. D U N IN  - W^SOVv ICZ: Problem Młodzieży Aka­

demickiej
M. WEBER: Nasze tradycje bojowe 
W  TREŚCI: Przegląd zagraniczny, Przegląd łiterackf, 

Trybuna dyskusyjna i Kronika życia akademickiego.
D o nabycia u każdego ZNMS-owca.
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iOSPODADCZE
m o b il iz a c j a  SPÓŁDZIELCZA 

HA WSI I w  MIASTACH
Tegoroczna jesienna zwyżka cen,

Za betonowym murem
PPSowcy tworzą nowe życie

Martw® i cicha jest ulica -Gray I nu używalności ocalałegfo budynku, 
bowska, Tam, gdzie stały niegdyś kil Od wyciągania i remontowania ma

która tak mocno daje się we znaki f upiętrow* kamienice, dziś zosta-1 szyn, byle tylko jak najprędzej uru
oałemu społeczeństwu, o w szcze­
gólności światu pracy, ujawniła 
poza przyczynami gospodarczymi, 
wybitną działalność czynników ape 
kułacyjnych. Publiczną jest tajem­
nicą, że ceny towarów przemysło­
wych w sklepach prywatnych są 
smacznie wyższe, niż w sklepach 
spółdsie Iczych. Branżowe sklepy
spółdzielcze eą oblegane przes ku­
pujących, formują się przy nich 
długie ogonki.

Okazuje się przy tym, te bron­
iowe sklepy spółdzielcze nie są w 
stanie obsłużyć wszystkich kupują­
cych 7 Dlaczego f  Jest ich za ma­
ło i nie posiadają one dostatecz­
nych przydziałów towarów. Wsku­
tek tego duża liczba

ły tylko sterty gruzu. Tu 1 ówdzie chomić dział wytwórczy, byle uzy-
jakiś żałosny sprzęt gospodarski, po- skać dochody, bo przecież nie było
dziurawiony garnek, na pół prze- j żadnych środków finansowych, nie
gniła szmata, miednica bez dna.' mieli znikąd żadnej pomocy. Lecz
Wśród tych ruin znajduje się fabry- j PPS-owcy nie przywykli oczekiwać
ka Jarnuszkiewicza. j na pomoc —- liczyli na swoje siły i

Betonowe płyty zwisają nierucho- ‘ dla tego uruchomili fabrykę
mo, tworząc dziwaczne załamania lj staranw oóP w vztnvA vt*  występy. Dom sprawia wrażenie STARANNOŚĆ W* KONANIA
skalnego masywu, który gigantycz- i praca Jest nadal ciężka. Brak na­
pę moce przyniosły pomiędzy gruzy •rząd21- Blachę trzeba prostować ręcz 
i zgliszcza Warszawy, z  boku, uk ry -!nle' Bdy dawmlej robotę tę wykony 
ty wśród kamiennych bloków otwór,; wały walce. Również lakierowanie 
przypominająyc wejście do groty. To odbywa si< f^canle, gdy dawniej 
brama. j operowano aparatami natryskowy-

Z 28 BUDYNKÓW — JEDEN i “ i. Oglądam wykończoną już szaf- 
tt>hnri»irr» i kę do narzędzi lekarskich. Wykoń-

Y Podworko. Wszę- czenie precyzyjne, nie znać żadnych 
dz.e stosy złomu żelaznego. Z wy- , smug. Nielada majste* wykańczał Ją.

S Ł  wojennym. n a £
miast niezwykła starusmość wyko­
nania. Każdy szczegół jest opraco­
wywany drobiazgowo.

kupujących szczerbionych murów wysiała » w y  1 wZ k.  T .  7  , i  ”
musi iść do sklepów prywatnych, i ginane belki, jak wyciągniętą ku i u ^ obecne pod względem wy- 
cAoć kupcy wykorzystując sytua- niebu, m u z i e  w aiAn^i oiwrala nie_ustępują zupełnie przed
eję na rynku, biorą Geny wyższe,
*iś w spółdzielniach 

Z tego bolesnego dla świata pra­
cy sjawisłta należy wyciągnąć wła- 
fciwe wnioski zaradcze. Jakiet Po 
pierwsze — przemysły kluczowe 
muszą zwiększyć przydziały towa- 
Tów do „Społem” i spółdzielni. Gdy 
kupcom prywatnym obetnie się 
przydziały, a spółdzielnie otrzyma­
ją towarów więcej, już sam ten 
fakt wpłynie na utrzymanie cen 
wyrobów przemysłowych po cenach 
spółdzielczych. Następnie trzeba 
stale i systematycznie zwiększać 
sieć sklepów spółdzielczych na tesi 
i w miastach.

Sprawa ta łączy się ściśle » po- 
Wołaniem do życia nowych spół­
dzielni i pouAęksscniem liczby człon 
kóio w starych. Należy także powię 
kszyó stan kapitałów spółdziel­
czych, zdobyć składy i lokale dla 
nowych przedsiębiorstw ' spółdsiel 
csych.

KUPIECTWO STOLICY 
W WALCE ZE SPEKULACJĄ.

Odbyło się w Warszawie Walne 
Zebranie Delegatów Zgromadzenia 
Kupców m. st. Warszawy,reprezen­
tujących prywatny handel zrzeszo­
ny na terenie Stolicy. Po wyborach 
Rady na okres 3-letnl zebrani u 
ęhwallli deklarację, podejmującą 
walkę z elementami spekulacyjny­
mi i pasożytniczymi.
Fi * .NSOWANIE BUDOWNIC- 

VvVA m ie s z k a n io w e g o
Realizację tegorocznego planu 

f  finansowania Inwestycji budowni­
ctwa miesakatiiowego drogą udzie­
lania kredytów bankowych przepro 
wadza Bank Gospodarstwa Krajo­
wego.

Pian Inwestycyjny przewidywał 
na eiccję odbudowy, względnie od­
budowy budynków mieszkalnych w 
miastach, m. in. udzielenie kredy­
tów bankowych w wysokości 380 
milionów zi. Suma ta powiększyła 
•ię do 660 milionów zł.

Ogólna suma kredytów banko­
wych, przeznaczonych na budowni­
ctwo mieszkaniowe w miastach, zo 
stała podzielo-na na kilka grup. Na 
Łzw. akcję remontową przeznaczo­
na została kwota 170 mil. zł., z cze 
go na zabezpieczenie i remont do­
mów prywatnych 1 spółdzielczych 
w Warszawie — 95 milionów zł.

kikuty rąk. Z 28 budynków pozostał
jeden i to okaleczony. Inne bądź wy 
palone do ziemi, bądź doszczętnie 
rozbite.

Kiedyś w budynkach tych mieści­
ły się warsztaty mechaniczne, uposa­
żone w nowoczesne tokarki, krajar­
ki, ciągarki rur, aparaty tlenowe, 
wytwórnia acetylu. Tętniło tu inten­
sywne życie, twórcza praca. Dziś 
grupki robotników porządkują te­
ren. Jeden, niegdyś czteropiętrowy 
dom odbudowuje się do pierwszego 
piętra, tyle się dało uratować.

Na szczycie muru, na wysokości 
piątego piętra, podparta drewnia-1 
nym runsztowaniem, zwisa, jak w i 
jaskółczym gnieżdzie gilotyna do cię ’ 
cia blachy. Maszyna ta jest bardzo' 
droga, nie można dopuścić do je j ' 
rozbicia, lecz jak ją zdjąć z tego I 
skruszałego od ognia i wstrząsów 
muru? Nie ma w pobliżu dla dźwi­
gów żadnego oparcia, wszystkie wy­
stępy rozsypują się pod najsłabszym 
nawet uciskiem.

Wielkie cielsko parowej maszyny, 
zabezp.eczone od deszczu drewnia­
nym daszkiem stoi zamarłe w ko­
tlinie. Z boku tkwi nieruchomy 
tłok w swej panewce. Koło rozpę­
dowe, dwumetrowej średnicy spo­
czywa na wale i czeka, kiedy znów 
będzie mogło poruszyć dziesiątki pa­
sów transmisyjnych, uruchomienie 
tokarki, frezarki, rewolwerówki. Dłu 
go jeszcze będzie czekać, dokoła gru­
zy nie do odremontowania. • .

Towary dla Wągier
tranzytem
p r s e s  P o ls k ę

Zawiązana ostatnio przeć Wę­
gry stosunki handlowe c państwa­
mi skandyawskimi wysunęły na 
pierwszy plan zagadnienie tranzy­
tu prze* Polskę.

Węgierski Związek Eksporterów 
do krajów tamortkich posiadałby 
stałe zastępstwo w Gdyni lub w 
Gdańsku. Przewidziane jest kiero­
wanie całego obrotu węgierskiego 
przez Gdańsk i Gdynię przy usta­
leniu odpowiedniej taryfy tranzy­
towej.

Zapytuję tow. Augustyniak* o nie 
których robotników, których praca 
zwraca specjalną uwagą. Okazuje 
się, że wszyscy są PPS-owcami.

Stolarnia mieści się w piwnicy. 
Wśród sterty złomu ustawione ma­
szyny. Ludzie pracują tu cały dzień 
w wilgoci, mroku, którego nie mo­
że rozproszyć nikłe światło żaró­
wek. W trakcie rozmowy dowiadu­
ję się ,że kończy się już wkrótce re 
mant ciągarek rur. Gdzie Je usta­
wić, niewiadomo. Najważniejszą 
rzeczą Jest, by je wyremontować, 
miejsce się znajdzie, a dostawy nie 
zaspakajają potrzeb. W szopie stoi 
Jeszcze sporo maszyn. Wszystkie po 
kolei będą wyremontowane.

NOWI PPS-OWCY
Nigdzie nie widzę zmęczenia, nie 

zadowolenia, wszędzie duma pionie 
ra, tworzącego nowe wartości. Nikt 
nikogo nie dozoruje, to jest zbędne, 
wszędzie spotykam towarzyszy par­
tyjnych.

Czy wszyscy są członkami PPS?" 
„Nie. jest sporo nowych, cl jeszcze 
do Organizacji nie należą, wielu się 
już wpisało, wchodzą w naszą PPS- 
owską rodzinę dość szybko, dzięki 
temu, że czują się w naszym gronie 
dobrze, a widząc naszą pracę nabie 
rają zaufania i do naszej ideologii. 
W każdym razie przeszło połowa ze 
społu zatrudnionego u nas to człon­
kowie PPS, co do pozostałych, to już 
zdobyliśmy ich serca. W naszym 
gronie panuje duża harmonia".

Wychodzimy z fabryki .żegnamy 
się s dozorcą, też nasz towarzysz. 
Na ulicy oglądamy się‘Jeszcze raz 
na tajemniczy masyw skalny, tkwią 
cy wśród ruin. Ktoby się domyślił, 
że tam we wnętrzu, poza zwisają­
cymi płytami betonu w ciemnej, po­
nurej grocie tworzy się nowe życie. 
Tworzą Je nasi towarzysze PPS-ow-
ey.

Jerzy Gero

Młodzież OM TOR w zbiórce złomu
chce zdobgć premie i nagrodp

W całej Pol*©* zorganizowali* zosta­
ła zbiórka złomu, w której przede 
włzyetkie* bierz* odział młodzi**.

Masowy odział w zfeiórc* zgłasza 
młodzi** socąailwtycza*, zrzoszon* w 
w OMTUR.

Centrala złomu przcanacsa za każdy 
1.000 kg żelaza — 210 zł, z* 1 fcg 
miedzi — 7 zł, 1 kg mosiądzu i brą­
zu —■ 5 zł, 1 kg aluminiums — 6 zł, in­
ne metale, jak: <vnk, ołów h>p. — po 
2 zł z* 1 kg.

Za każde dostarczona przynafeesńdf 
1.000 kg złomu żelaznego, wypłacona
będzi* dodatkowa premia w wy*oko*aś 
200 zł. Nadto Central* Złomu prze­
znacza dla seepałów młodzieżowych, 
które oaaągną nejiapaz* wynikł — om 
grody w poeta** sprzętu sportowego, 
książek hp.

Złom należy dostarczać do punktów 
wyznaczonych przez orgemtzacj* mło­
dzieży oraz do składnic, trudaiącyck 
się zbiórką starego żeśawtwa i u d tS.

m (Chorzów) -  WMKS (Katowice)
„Kispesti" (Budapeszt) 2 :2  (0:1)

Wesoraj odbył dą w Chorzowie
mecz piłki nożnej między' teamem 
AKS (Chorzów) — WMKS (Katowice) 
i drużyną węgierską „Kispesti" z Bu­
dapesztu. Spotkanie zakończyło się wy 
niklem remisowym 23 (0:1).

Mocz rozpoczyna się szybką grą, 
która przenosi się naprzemian pod 
óhie bramki. Ślązacy jednak azybko 
przejmują itócj*tywę w swoje ręce i 
zagrażają często bramce gości. Lecz 
Węgrom sprzyja szczęście i w 23-ciej 
minucie gry Buday przedziera się nie­
spodziewanie przez obronę Śląska 
strzela z kilku tnę' -ów w prawy r

Utrata bramki o' zraź* jednak 
ska, który w dalszym ciągu p rzeb y .. 
pod bramką gości.

ką e*oą do utrzymania wyniku ! Sto­
sują brutalną grę. W 18-ej minucto 
Borsik za faul popełniony na Pytką 
bez piłki, zostajś wykluczony i gry. 
Pozostali gracze *ą często napomina­
ni przez sędziego. Przewagę swą wy­
korzystują ślązacy dopiero w 23-cieJ 
minucie, zdobywając wyrównani* 
przez Pawlika. Na & minut przed kod 
cem Bereś zdobywa ponownie prowa­
dzenie dla Węgrów, lecz w minutą 
póinśej Bieląc* ustanawia wynik Ada 
z zamieszania podbramkowego. Pr**- 
. agą ślązaków odzwierciedla wysoki 
osunek rogów (10:4) i tylko pech 

tira*łowy ni* pozwolił im uzyskać le­
pszego wyniku cyfrowego.

Sędzia Duhlsszeweki z Katowic mśał

Powinien znoleić się chleb
dla stołówek studenckich

Jednym z ostatnich zarządzeń którym zwycięstwo demokracji u-

MASZYNY Z GRUZÓW 
Jedyny, ocalały t  pogromu budy­

nek został doprowadzony do porząd­
ku, oszklony, pokryty dachem. War­
sztaty na pierwszym piętrze zatrud­
niają 6 brygad, dawniej hył tu Je­
den dział, w którym pracowało 6 
ludzi. Dziś hala musi pomieścić dzia 
ły łóżek, szafek szpitalnych i lekar-

Ministerstwa Aprowizacji cofnięto 
wszystkim stołówkom pełny przy­
dział żywnościowy wraz s chlebem, 
przyznając Im jedynie bardzo skro­
mny dodatek dla stołówek

Zarządzenie to szczególnie dotklł 
wie odczuły stołówki Fundacji Do­
mów Akademickich w Warszawie, 
dla których pełny przydział żyw­
nościowy, a szczególnie chleb, był 
podstawą przy układaniu jadłospi­
su

Dzięki tym przydziałom mógł stu 
dent zjeść śniadanie za trzy złote 
1 ciepłą kolację za 7 złotych, które

doetępniło wyższe uczelnie — jest 
chyba nieporozumieniem, które dla 
dobra ogólnego 1 dla pokrycia cie­
płych słów, Jakimi raz po raz da­
rzy się młodzieży wyższych uczei 
ni — należy wyjaśnić.

Po przerwie od lfl-ej minuty gr* i ciężki* mdsnie.
•taje się ostra; Węgrzy dążą xe waieł-

Z końcem g r n d n l n  w Australii
nastąpi finał o puchar Davisa

Wczoraj odleciała z Nowego Jorku 
do Australii reprezentacja tenisowa 
USA, która po 3-tygodniowym „żakli- 
matyzowsniiu" «ię w Australii rozegra 
przy końcu grudni* mecz finałowy o 
puchar Davit‘a.

W afkład «Mpy USA weszło 6-ciu 
graczy, a Kilaziowicle: Kramer, Par- 

. kier, Schroeder, Talbert, T. Brown 
l i  Mulloy. Drużymi* towarzyszy kapi-

skich, łóżek ginekologicznych, foteli. były w większości wypadków Jego
lekarskich, a nawet spawalnią.

Maszyny wszystkie zostały powy­
ciągane z gruzów, zmontowane 1 wy 
remontowane. Praca była ciężka. 
Trzeba było szereg części dorabiać 
na nowo. Oglądam je szczegółowo. 
Nikt by się nie domyślił, że były wy 
ciągnięte z gruzów pogliowane i por 
dzewiałe. Wyglądają, jak nowe, poły 
skują oliwą. Widać, że są troskliwie 
konserwowane. Robotnicy podcho­
dzą do nich jak do największego 
skarbu. Zdają sobie sprawę z tego,

Dotychczasowe rezultaty, związane, ^  ord ożywili, ze szmelcu stwo-
z kredytowaniem odbudowy domów 
w Warszawie wyrażają się liczbą
przeszło 5.500 izb,

Dalszą grupą są kredyty banko­
we na popieranie budownictwa mie 
szkarJowego o charakterze społe­
cznym.

Odrębną grupę stanowią kredyty 
bankowe, przeznaczone na wzmoże­
cie budownictwa mieszkaniowego 
dla przemysłu państwowego.. Prze­
znaczona na ten cel suma 200 mi­
lionów zł. została zużyta.

Poza tym BGtK udziela Jeszcze

rzyli nowy warsztat pracy. Znają 
dzieje każdej z nich, opowiadają, 
jak o najukochańszem dziecku.

Jeden z robotników pokazuje t  
dumą .ręczny bor. Gładzi go ręką 
pieszczotliwie.

— Nim rozpoczęliśmy nasz dział 
Wytwórczy.

Kto zaczął?
„My PPSowcy",
Pierwsi na gruzy przybyli Moraw

ski Edmund, Ołoszczyński Stefan, 
Szulew-ki Władysław, Maciak Wła­
dysław, Perchlak Stefan, Baczulski

pomocy finansowej na Inne ftArmyl Władysław, Waleskowski Dyonizy, 
budownictwa, które z uwagi na w a1 Augustyniak Władysław, Szulakie- 
żny interes państwowy zostały włą Iwdcz Wacław, Lewandowski Ala- 
czone do planu Inwestycji Minister k*an(^ r> Porębski^ Roman, członko­
stwa Odbudowy.

SUROWCE OLEISTE 
Z DOSTAW UNRRA

nek Polskiej Partii Socjalistycznej. 
Każdy z nich pracował w firmie 
powyżej 26 lat.

Tow. Ołoszczyński kończy w przy 
__ , . . , szłym roku półwiecze pracy u Jar-

rŜ n, dostaw UNRRA przy-j nuszkiewicza. Starymi pracownika* 
gnano Polsce poza innyml artykula • m, , ^ ynnymi telałccr.snń partyj- 
mi żywnościowymi dodatkowo 23 , tow Waleskowski _  przc_
ty5: k°pry- Ma ona Pre/bye ao dnjczący Koła PPS i Rady ZakłaPolski w kilku większych ładun- dowej t tow. AugU8tyniak _  zastep-
kacn okrętowych w listopadzie i w ca pr2ewcdniezącego Koła PPS i Ra
najbliższych następnych miesiącach 

„ Z tego transportu oraz z dalszych 
przemysł olejarski wyprodukuje w 
ciągu najbliższego półrocza łącznie 
około 17.500 ton wysokowartoścdo- 
wego rafinowanego tłuszczu jadal­
nego, 1.500 ton tłuszczu techniczne­
go do wyrobu mydła i 19.000 ton 
makuchów i śrutu na paszę dla by 
dla.

Jednocześnie przemysł olejarski 
1 władze państwowe czynią starania 
a Import dalszych nasion oleistych 
z zagranicy, główni* takich, z któ­
rych wytwarza Mę oleje płynne.

dy Zakładowej.
Zaczęli od doprowadzania do sta

całodziennym pożywieniem. Odda­
wanie przez studentów stołówkom ‘ 
kart zaopatrzeniowych I-ej katero-1 
ril, które przysługują uczącej s lg 1 
młodzieży, celem wyrównania po-, 
wstałych w ten sposób braków, j a k } 
to proponuje Wydział Aprowizacji 
Resortu Miejskiego Jest w prakty­
ce rzeczą niemożliwą do przepro­
wadzenia że względów życiowych.

Zarządzenie to, godząc dotkliwie 
w młodzież znajdującą się przewa­
żni# w ciężkich warunkach mate­
rialnych 1 pochodzącą głównie 2  
szerokich warstw pracowniczych,

£ r .5S W :  D z i s  P r e m i e r a
Potężny film morski najnoum e) produkcji angielskie) —^

•S A N  D E M E T H I0-
Udział biorą: WALTER FITZGERALD, 
GORDON JACKSON, RALPH MICHAEL

Nad program Aktualności Kroniki PilmotueJ

Obóz pracy
za  sp a len ie  m łyna

W* września be. wybuchł polar w 
Białej, ofiarą którego p*dł saiyo pa­
rowy „Neuman*".

W wyniku dochodzeń Koaiaja Spe­
cjalna skazała Kasimtorsa Karci czaka, 
b. dyrektora młyn* u. niewykonanie 
zarządzeń przeciwpożarowych ł wpro­
wadzenie w błąd Zjednoczeni* Prze­
mysłu Młynarskiego w Zabrzu przez 
zawiadomieni^ że wszystkie wskazów­
ki zostały wykonane oraz paraliżowa­
nie pracy straży pożarnej — na 2 la­
ta obozu pracy przymusowej; Anto­
niego Waoata, east, kierownika teek- 
micMieg* młyna, za niekontrolowanie 
stanu instalacji przeciwpożarowych — 
na 18 miesięcy obozu pracyi Franci**- 
ka Hrspkowicza, burmistrza (Z, Białej

li
CEBULA kiszone

*#*“ »  o r a z  i n n a  w a r z y w a
ze składu aa tony sprzedóje:
= = 3  C E N T R A L A  GOSPODARCZA
s = rs 2 4  SPÓŁDZIELNI OGRODNICZYCH
Ul. Koszykowa 62, tel. 854-53, ul. Brzeska 16 (Praga) tel. 101

832 ODBIORNIKI RADIOWE
Zniszczona t niekompletne SPRZEDA w CAŁOŚCI za ryczał­
tową sumą Centrala Handlowa Przemysłu Elektrotechnicz­

nego — Oddział w Warszawie (Al. Wyzwolenia 13)
Odbiorniki można obejrzeć w dniu 25.11.1946 t., w godz. 8 —- 11 w 

Składzie C.H.P.E. w Warszawie, Al. Wyzwolenia 13 (dawn. 6 sierpnia).
Tylko zainteresowani, którzy reflektują na zakup całej partii od­

biorników za gotówkę, złożą w terminie do 27.11.1946 r. pod adresem 
wymienionym powyżej —- Oferty z zapieczętowanych kopertach z na­
pisem: „Oferta na zakup zniszczonych radio - aparatów".

         „

r z d o r g
Przemysł Chemiczny „Boruta" w Zgierzu pod Zarządem Państwe- 

n* 9 n>k«i*ev i TuILn* Cakrv.i. * . 1 ^ “* 0S!aftze PK*targ nieograniczony na położenie z płytek terrakoto-
L c t . jA . . .  iZ u *  wych Posadzki i wyłożeni# ścian bocznych w świetlicy fabrycznej z

materiałów dostawców.

tan sportowy Walter Pat*. Według 
słów Amerykanów, są o»j pewni zwy­
cięstwa, chociaż oczekują b. zaciętej 
gry Australijczyków.

Szwecja Szwajcaria 9:7
V/ drugim meczu w hokeje lodo­

wym Szwecja pokonała Szwajcarię w 
stosunku 9:7  (S.-0, 8:4, 3 :3 ). Poprzedni 
mec* w dnia 17 bm. Szwecja równie# 
wygrał* 3:2.

Anslia-HolamlTa
w piłce nożnej

Dnia 38  baz. odbędeśe się w Hud­
dersfield międzypaństwowy mecz pśt* 
kuraki Anglia — Holandia.

48 dni marszu
Anglik Gouzens u sta n o w ił w ab. ty­

godniu nowy rekord świata w chodzi* 
n . w y trzy m a ło ść , p rzeb yw ają*  8 .900  
mil (ok. 4.830  km) w  ciągu 48  duł. 
P oprzed n i rekord  w y trzy m a ło śc i był 
ustanowiony 37 tat tem* przez kapi­
tana Barclay* (Anglia).

Amatorski boks
w  A n g lii
wymaga regeneracji

Angielski Amatorski Związek Bo­
kserski postanowił energiczni* 
przystąpić do pracy nad reorgani­
zacją 1 rozbudową pięściarz twa a- 
matortklego w Anglii, któr# #atal> 
nio jest bardzo słabe i nie ma Ład­
nych szans w spotkaniach między­
narodowych. z  drużyny reprezenta­
cyjnej pozostało obecnie tylko 3-ch 
mistrzów. 4-ch zawodników prze­
szło na zadowowatwo, a plęicłars 
Floyd w w. ciężkiej wycofał się f  
ringu.

OGŁOSZENIA DROBNE
H adlouie
AKTIKUŁY FBTZJBBSKII J  rE S Il, 

ser.nr ro .

kierownika zakładów wodociągowo- 
kanalizacyjnych na 1 rok aa lekcewa­
żenie potrzeby zaopatrzenia miaeta w
wodę.

Ofiary na sieroty
C. :nl**t kwiatów w dnia Imienin 

ab. Dyrektora Gluwnego lnep. Ochro­
ny Skarb. — Okręgowy inspektorat 
Ochr. Skarb, w Wamawte wpłaca ał. 
MS* no Me rety po poległych w wal- 
et ■ *kapwatem

FRZETARG NIEOGRANICZONY
Ministerstwo Komunikacji, Departament Dróg Wodnych ogłasza 

przetarg nieograniczony na dostawę w ciągu 1947 roku 5000 ton ż»- 
laznych ścianek szczelnych (szpuntpali) typu Larsena lub podobnych. 
Szpuntpale powinny być wyrobu krajowego. Oferent obowiązany 
jest załadować szpuntpale na stacji wysyłającej 1 dostarczyć je na bu­
dowę.

Podkładki ofertowe można otrzymać w godzinach 13 — 14 W gma­
chu Ministeutwa Komunikacji (Warszawa, ul. Chałubińakler* Nr. 4), 
pokój 254.

Oferta może obejmować całość lub część dostawy.
Oferty należy składać w zalakowanych, nlefirmowyok koperta*#! 

do dnia 2 go grudnia rb do godz. 10 rano.
Otwarcie kopert tegoż dnia o godz. ll-ej rano.
Oferent powinien złożyć wadium w wysokości 1 proc. od ogólnej 

sumy zamówienia, do Kasy Głównej Ministerstwa Komunikacji.
Ministerstwo Komunikacji zastrzega sobie prawo unieważnienia 

przetargu bez podania przycuyn i ponoszenia jakiejkolwiek odpowie­
dzialności z tego tytułu, prawo podziału zamówienia między kilku 
oferentów prawo wyboru dostawy bez względu ni 
uananla, ża pnwtarg at* dał dod*tai*«« wynik*

 -----------.I-,,...— ! .!»✓ k .

Po ślepe kosztorysy należy tgłassać się do Przemysłu Chemicznego
„Boruta" w Zgierzu Wydział Zakupów codziennie do godz. 16-ej. * 

Wypełnione kosztorysy należy nadsyłać w zalakowanych kopertach 
i  napisem „Oferta na roboty terrakotowe" do Wydziału Zakupów.

Termin składania ofert upływa dnia 30 listopada, w którym to dniu 
•  godz. 12 nastąpi rozpleczątowanie kopert w obecności zainteresowa­
nych osób 1 przedstawicieli firmy „Boruta".

Firma zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ofert bet podania pny-
cąya. Zgierz, dnia 15 listopad* 1946 r.

P r z e l a r g
Fnemyał Chemiczny „Boruta" w Zgierzu pod Zarządem Państwo-

dtonwym ogłasza przetarg nieograniczony na wykot 
kadratowych Jeanonożnyeh i m .  X I

onanle 250-ciu sztuk 
m. (płyta) i 1000-cn

MEBI JNO.KOSM BT YUZB K.
i ż .a w s k i ,  IM S ,  Slenklewka* a j.
152.02. te).

isos
ATtYTMOMKTB musynę «e Msasm*. 
pisan i*  Wl*c*ni p ł ń r S ^ k u S W ,  
Javvorakt^JV-’a rn za w*, f c h m ie ln ł ł i .  l« tj

Prace poszuk im ane
BUCHALTER bilans i* t*
organizator ksiegosrento ______
handlowej, budowlanej. J»dn*llty * iw  
Kont. Porady. Jeżyk rosyjski, francuskt 
Poszukuje odpowiedniej 
Irańska 13.

L e k a r s k i e

uroenvj

SIEŃKO KSAWERY S W afas*.
tsta ohorób skórayeh I «*. 
pęcherz* _  przyjmuje. IMS, •jfo £ t. m  w golm. W

stołów so»n
sztuk krzeseł dębowych normalnych z oparciami,

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „stoły 1 krzesła" 
vw#» t  rysunkami należy kierować do Przemysłu Chemicznego „Boru 
ta" w Zglerau do Wydziału Zakupów do dnia 30.11.46 r., w którym 
to dniu * godz. 12 nastąpi rozprieczętowanie kopert w obecności za­
interesowanych osób i przedstawicieli firmy „Boruta".

Fltas ■ sostraoga sobie prawe atoprsyjęcia ofert baa podania przp-

Dr m d
wy. zp ecjsllits _  
nerycznych, pęcherz* _  
ul. K ilińsk i “  
i * S .  tel.

^ M b »
•MEWAZNIAJI *kr«tfzlolM

i bil*t 60.elo przejazdowy n* R.K .fl, 
Warszaw*—Podkowa Lein*. Zsj«czkowsk* 
ZoJi*. Podkowa Leśne, ul. Jaworowa.

Tow. KOLUPA SAN urodź. da. I.II.lSte roku w  Biali pow. Ostrów Mas. mml *, 
becnl* wieś Zcotmwo tm  W«z«wo pow. 

itrdw Ma*, sgubił wujskową 
— ***



* P U
('onuce o pciegłycn pepusowcdin

nie może zaginąć
M s‘rrU ły  dotyczące udziału 

%r waJce i  okupantem  hi tle row 
» k m  członków PPS <ą dotycb-j 
czi« niepełne R0j t p e p e o w  ' 
ców w tych h atorycznych zm a-j

runiach i rozmiar ofiar w inny ; 
yć a*iane Geszemu i przyszłe­
mu pokoleniu Należy rów nież 

C .d ać  cześć poległym w walce 
•  N iepodległość Polaki i Socja­
lizm.

W ydział Wojskowy Central­
nego Komitetu W ykonawczego 
Polskiej Partii Socjalistycznej i

R ada A rchiw alne - H istorycz­
na apelu ją  do wszyslktch człon 
ków PPS ora* osób. k tóre są  w 
pctói:<ian-u m ateriałów  i infor­
macji o poległych w czasie oku 

acji członkach PPS, by z ma 
eriałam i tymi zaznajomili Wy- 

dzizł W ojskowy CK W PPS. 
W arszaw a, Daiszyósk ego 19 
p aw n ie j W 'e; ka).

W niedługim czesi* przew i­
dziana jest uroczystość poiw ię 
eona pam ięci poległych PPS-ow 
ców.

Zjazd Kolejarzy PPSowców 
Dyrekcji Gdańskiej

Dnia 10 bni. wlbyś etę 1 Zjmtd Kola
Ko.u unikać; jna*e PPS pray Dyr. Okxs 
g o wej Kolca Państwowych w Odan- 
*ka.

Zjaiś rosiał ew artj w piętnie a-
śe  dorowauej tali Świetlicowej wiel­
kich WarsitałOw Kolejowych Gdańsk 
Trojan, odbudowany eh a gruaów 
praai kolejarty. Otwarcia dokonał 
Tow. Sicciusfcl Romeo praewudiucur 
ey Wydfiału 1 jego organitatar.

N astan ie  priewodiuciący ton Du­
da oddał hołd ty «  wtzystkńa. kiś- 
r ty  polegli i  sseragów PPS, walcaą* a 
%olaość. •  potianowaai* praw aało- 
wrieka I •  Niepodtegtoić, eras tym 
wszystkim tysiącom aieananych bo­
haterów, Mór ty padli w wala* a *- 
kopaniem.

Tow. int. Modliński powitał Zjazd 
Im ie n ie m  Dyrekcji Kolei, atwierdaa- 
ją c ,  i*  do odbudowy zniaiczonyeh u- 
rzitdseń komunikacyjnych kolejarz* 
dołożyli ogromnego wysiłka w rekor­
d o w y m  czasie. Tow. Skowroński intir 
n ie m  Rady Komunikacyjnej PPS po­
witał Zjazd w podniosłych słowach. 
Tow. wicedyrektor Filipowicz łyeiył 
owocnej pracy imieniem H»* taaio- 
Biea  Woj. Komitet* H*» powłtal 
Zjazd lew. Len lek. a Imieniem Grodz­
kiego Korniteś* Sopot PPS -  ł»«  
P ro f . Helski*. W imienia Zarząd* O- 
kręgowego ZZK pwieaaawlal tow. Pa­
wlak. W obradach wałęłł wdział 
przedstawiciele Wydziałów Komoat-  
kaeyjnyeh Saesadna I PetwawU tew. 
Bakalarz I tew. ŚaymaAaeyt. którzy 
wygłoełl na ty *  Ijeódal* praauaś- 
wimla.

Następni* akładałl aprswowtowła a
prac Wydzishs Komunikacyjnego 
tow. SieciAski, Iow. Witkowehi i tow.
Owczarek.

71 kół kskłstych PPS
n a  S ld jsk u

Ha terenie województwa Śląsko 
Dąbrowskiego. prowadzona jeat ak c ja , 
zakładanie kół kobiecych PPS Dotych 
czas zorganizowano 78 takich kół. 
liczących łącznie 6548 ezlonklA W 
najbliższym czasie ma być otworzona 
Rada Kobiece PPS województwa Ślą­
sko-Debro wski ego.

Po sprawozdaniach n e e d  nicy wy­
słuchali przemówiasiia tow Skowzou- 
akiago. który prtedalawtl historię ru­
chu socjalistycznego. który dzisiaj 
porwał ty.iąoe pracowników Polakieh 
Kolei Państwowych.

Tow. poseł Żukowski wygłosił refe- 
ral polityczno .  organizacyjny, który 
uiilotni się w żywiołową manifestację 
solidarności z tezami CKW PPS, tow. 
Żukowski omówił sytuacją ogólną 
między narodową.

Następuj* tow Cacko przedstawi­
ciel Spółdzielni Kolejowej wyghnit 
referat * rucha spółdzielczy*

Tow. May, naczelnik Warsztatów 
na Trojanie, jako gospodarz Warsata 
tów, powitał w swych nurach brać 
kolejarską W czasie przerwy orkie­
stra ZZK Gdańsk wykonała cały sze­
reg utworów za co zebrani podzię­
kowali towarzyszom kolejarzom 
gromkimi oklaskami

Następni* odbyły sią wybory do 
Wydziału Komunikacyjnego. Tow 
Sieciński Koman został wybrany je­
dnogłośni* na przcwodniczącago W-łu 
Komunikacyjnego przy WKR PPS 
Gdańsk, tow. ttaś. Janlaaewski ao­
rtal wybrany jednogłośni* aa yrnr- 
wodnicsąeogo Sekcji Kolejowej przy 
Wydziale Koes unik aey Jas/* DOKP 
Gdańsk Do Zarząd* Sekejł Kolejo­
wej Wyda teizsusaikseyjnegs weszli; 
tow. Duda, tow. WWkoweki, tew. 
Owczarek, tow. Pawlak, tow. Czaj­
kowski, tow. Jakubiak, tow Toma- 
saew aót, tow. D e ss sńokA, tow. Slo- 
śaiawafci, tew. WUatiewsM, tew. 88- 
korski i tow. Baaaniat.

Na *  kończeni. Zjazd mshwąMł re­
zolucją: „Pierwszy Zjazd delegatów 
Kół Kolejarzy Polskie, Partii Socjali­
stycznej Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych w Gdańsku, stojąc w 
każdej ehwiii do dy»pozyeji Rządu 
Jedności Narodowej i solidaryzując 
się ze stanowiskiem CKW PPS oraz 
popierając w całej rozciągłości dąże­
nia Rządu nnd odbudową i rozbudo­
wą Państwa Demokratycznego, wzy­
wa wszystkie Kola PPS kolejarzy do 
powiększenia swoich kadr i szetegów 
i stwierdza, te dołoży wszelkich starań 
nad uaprnwrrer.iem transportu oraz w 
pracy zawodowej na wszystkich od­
cinkach komunikacyjnych.

Skład Okręgowe] Komisji fffeirczij
ustaliła Stołeczna Rada Narodowa

Oułbylai «-ę nadzw yczajna 
*®6ja Stołecznej Rady N a­
rodowej, poświęcona *pia- 
woin wyborczym. Obrady za ­
gaił przew odniczący St. R. N 
tow. SumitsUw Sankowt-k , po 
czym radny Jeftne w im ieniu 
klubów radnych FPR, PPS, SD, 
SL i SP zgłosił rezolucję, w 
której kluby radnych w itają z 
uznaniem  historyczną decyzję 
prezydium  KRN i Rządu Rze­
czypospolitej •  ustanów  emu 
Daniny Narodowej na zagospo­
darow anie Ziem O dzyskanych 
i w imieniu szerokich m as p ra ­
cow niczych S olicy «twierdzs'- 
:ą. żc lud W ^i^zawy rozum e 
nsłeżycie znaczenie tego do­
niosłego ak tu  .

Rezolucję tę Radu jedno-!

2 zastępców  W niosek p rze­
szedł przez iiklaciację.

Drugą rezolucję, popierającą 
Jem okiatyczny blok wybor­
czy, w imieniu Poa!ej-S;or,u la 
wica, odczytał radny W a r e r  
Henryk.

N astępnie w im ieniu 5-c u 
klubów dem okratycznych rad­
ny Śliwiński zgłosił następują 
cą  listę kandydatów  do O k rę­

gowej Komisji W yborczej: ob. 
Guzicki Leszek, ob. Fronczak 
W 'k tor, ob. P ie trasz K azi­
mierz, zaś na zastępców  człon­
ków Komisji Okręgowej: ob
Jabłonow ski W ccław  i ob. Du 
buteki A polinar

Zgłoszona 1 e t: kandydatów
została przyjęta przez zebra 
nych również przez aklam ację

Świat pracy
na p o » c c  ziaiewą

K o m isja  G entruU ie Z steków fc*
WOdOH^cłl HtlMNifl śj>ccjiłłll y Ul
okO iu ik iw ii 4 » in i p r a c j  —do  u ilżit— 
len ia  p o m o ry  O p lm in e n iu  K om i­
te to w i P o m o c}  itiu io M rj. KCZ/.

-Cłu w»2.v»«kiuł Ito iiió rk u w  or 
gaiiliat^yJnjriD  w zi^cir u d z ia łu  w t  
w .a A d « ) fh  K uiiiilt U c h  iuut«M*> 7A-
m oH rJ 1 d(#płii«4>wanin, fa; fw lud*
e z rn ia  m iał} c h a ra k te r  
ny | dohruH śM nj. O ł«H ikow U  z w ią ­
zków  zaw o d o w y c h  MiftłHlI ws^cwafit 
do  o p o d a tk ą iw an ia  Wę aa  cvie l'o - 
mttcy ZlłniiwfJ.

Z.O.M. robi co może
ale może niesłefy nie wiele

tę R a i*  jedno-! Następstwem nteepotykanej „ofen j powierzchnię ulic l chodników, gtó- zmusza oo wywo2enta gnieeu za
mvśłni* i entuzjastycznie przy- sywy śnieżnej". Jaka nawiedziła w re trzeba uprzątać. miasto

, j ostatn ich  dniach W arszawę -  Jem J s i e l i  eh(Xl2l # preyg{rtow. n,e do j Tak więc ZOM stoi przed zada-
Z kolei członek Prezydium  K tS v  n T ^ « ! t0 akcJ1 łnleilleJ -  to Już od trzech n*em prawie pojiad sity 1 dzmtal-S lo łe r7n»» ____________ . auimu do ZOM-u. Każdy nieomal—

ooset d o  KPN I 1  r !’ kt0 ^ wrócU ^  Juh prze-
; tf- p u j moczył obuwie, każdy azo/er, któ-

z cki w y g ło s i re fe ra t o wiel-1 remu poślizgnęło się auto, każdy 
k m  historycznym  w ydarzeniu dorożkarz, któremu przewrócił alę 
Polski jakim m iją  być w y b o r y ! koń — uważa za stosowne —  skar- 
-o Se’mu us aw odtw czego. "

Następni* zabrał głos prze- 
wodmiczący M. R N., tow San- 
kow ski k tóry  zgłosił w niosek 
pow ohnia do O kręgowej Ko­
misji W yborczej 3 członków  v

żyć się, Interweniować I zlożeczyć 
na Zakłady Oczyuzczanta M iasta. 

Mało kto natom iast orien tu je  się
realnych możliwościach 

przedsiębiorstwa.
CYFKY MOW1Ą

miesięcy s ta ra ł się ZOM o sól tech ność jego Jest niestety tylko „kro- 
nlczną do posypyw ania ulic — a Plą w morzu". (pa)
gdy s ta ra n ia  zawiodły, zakupił 60, --------------------------------
ton sod  zwykłej, szarej.

MADO LUDZI I
Zwerbowano z wielkim trudem  

(na staw ki dniówkowe ZOM-u b. 
ciężko Jest znaleźć am atorów ) m ak t ’a a x a  w u s n  
sym ainą Ilość ludzi do pracy w ik-1 
cji śnieżnej. Cały personel w łasny

( T E j f f R Y

aTb*

Czwaj-tek : ,. Fmp uk»",
Pifłtok; „ P « n e lo p a  
Sobota: „P euełopa” . 

u . N iedziela *0 d i 14.50: ..M ajątekp iacu je  w terenae. U m cham iono imif*1. g o d z , 18 ..P eneiopa”
_  . . . .  , ^  . specjalne dyżury nocne, sk ładają-i M tty iw ii .o n .u u w  r m »r.
Zeby zdać sobie należyci* spraw ę , ce t  24 Judzl . ła_,no..h(x)ll ,  »*sikowsk* *) s»<i» tsoo ..u««* śi*.

z tych możliwości, należy rozważyć m łynkiem  do rozsypyw ani, piasku j ,Msr.».t*0. .M  stj.
I soli. Pogotowie to Już wieiokrot- ! ^ ^ u dremonlSa 18 *”* nl*Cit} an> * ^  
nie wzywane było prze* MO i W y-; Wt e a t iT" ro  w ezat ttn  r  izsa,«j«ki<>e* 
dział Ruchu Kołowego ! zawsze x> ■ *'ł!lł u -°° 8*k*rł*ta* róś* . ka.

. . ,  , 1 m ed ia  Bened*ttr©tSfospełniało swe zadanie. Młynki do pkahk i v u t s  kbw ii iw 
samochodów Zis doeoółono „gospo-1 loy B‘■,. *> « *od* 11 i 18 f«w>* t*.* i ..E*y flo rssy  .

TKA TM STiniO  (K s r o w s  U) » (ixia.
18 e j  K ruteaka m u zycan a  piOra L. K o .
tMŁCł*m_L 2,1 . ^  rAUM» . Autobua o a .e j” .

Tyrizeń więźnia
p o l i t y c z n e g o

Zarząd O kręgow y W arszaw ­
skiego Polskiego Zw. Byłych 
W ięźniów Obozów K oncentra­
cyjnych organizuje pod protek- rwi* nracui* «v> hirfn wt '*—  —
toratem  tow. Premiera E. Osób-1 chod6w l 3 p a r f k o m ^ 2 0 ^ o - ^ r ' ury^ , przy iad* nierównościach 
ki - M orawskiego „Tydzień W ie S  ' n* ^« dnl -  tak. te praca nimi na
z . . : „  d „ im __________ •*

nie to, oo ZOM powtnurn — ale to 
co mode trobid.

Przed wojną w kam panii śnież­
nej praoowakt 12 tysięcy ludzi. — 
270 samochodów doskonale wypo­
sażonych technicznie (pługi, wy­
wrotki, m łynki łtp .j 1 80 pojazdów 
konnych.

d a r  czym sposobem" w* w ła sn y m ; 
zakresie. M łynld te. wleząe* nisko 
pod sam ochodem  często się Jednak

źnia Politycznego 
„Tydzień" trwać bedzie od 2d 

listopada do 1 grudnia r. b.

(20 pozosta 
samochodów musi pracować 

przy bieżącej wywózce śmieci).
Zburzenie zaś W arszaw y zmnlej- 

s*yk> w m inim alnym  tylko stopniu

Przy pomocy amerykańskiej

Słonie gmach gimn. im. Staszica

l A U N B A B Z T l  M 8 T W K I
W  o ls tek  dni*  22 brr., odbed* •(* a*

•SS iSSS  «“ b& » V biê T s o d z .  II.
re fe ra t tow . S krzypka-K otw ley, wlcepr* 
sy d e n U  m. s t. W arezawy.

W ola, ul. O srodew * 9$, poo*. 17, re w .

r ł pow U i*,Ku|bkfa m k *  « .  godsina 1*. r* 
fe ra t polft. tow. O rabow aklej.

ZoUboes, ul. K oesaks 10, gods. 17.30. 
r e fe ra t poilt. tow 8 tern«r* .

F o rt M okotśw , ul. Milobedsk* 11. gods, 
is re fe ra t tow . Orem biokieąo.

S ow r-B ródso . ul. Bialolecka 27, godz. 
jg  V eferat . .6  a te j i  w yboreaej” , tow

B «»rbsto* a l. Nteme*włc** S. goda. 13, 
re fe ra t tow. Lypaeewiez* p t. ..O planie

Kol* f f l  przy tlo so p o l*  Spirjrł**., U  
Babkowska. gods. 1«. refe ra t tow. gkrse  
tueklego p t. „D lacsego J«»tetn »«cj*llst* .

B ahsw lee. ul P ru isk o w B k a S . gods. 
łś , r efer» t tow k*P- K obyłeckiego p t. 
„A kcja  w yborcia” .

K OM 1TETT W KBBUHKOW B 
STOŁ, KOM ITET® FT8-

Zoila 21 bm. (czw artek) w lokalu 8to 
^csn p g o  K om itetu  P P S  u! M okotowska 

od bed sie ,!«  o godz. 17.ei zebranie 
Przedstawicieli Komitetów W erbunko. 
w yeh Delegaci winni przynieść *Praw “ 
! £ " ’■ *• okres w erbunkow y od 1* do 20 listopada Spraw y b ważne obecność O- 
•owtrtkową po ! pnoditiwielflo Koi«>- 
W tu W erbunkow ego.

“ 2 'E I-N tC A  WOI.%
K o m ltrt Dzielnicy W ola przypom ina o 

trw ające j r« i* -tra rji członków. Term in 
re jestrac ji upływ a $ dniem  U  grudnia

K om itet Dzielnicy przypom ina te  p łat.
^  I  row * * referatem  

Jd  .jiag j w „odz.
W zywa sł* w szystkie koła rahrvczne 

do uregulow ania należności M pobrane 
b roszury  do dn ia  211 listopada I do nade 
Steni* wszystkich wykazów w ozaaczo 
ayeh w okólniku term inach. M

D ZIEI.M CA  O ROCHÓW
W  niedziel* dn. 24 listopada rb . o godz 

9 e j w sali „W ed la”  przy ul Zamojskie, 
go 28 odbędzie sie W alne Zebranie człon­
ków P P S  Dzielnicy Grochów.

Na porządku dziennym  spraw y poll 
tyczne i organizacyjne, o raz w ybory Ko 
m ite tu  Dzielnicy 

Obecność tow . tow. członków Dzielnicy 
obowiązkowa. W.-tep za okazaniem  legi 
tym aeji party jn e j.

DZIELNICA PRAGA . CENTRALNA
D nia 21 bm. o godz 17 w lokalu D ziel, 

niey. Szwedzka 2, odbedzle si* posiedzę 
nie K om itetu  w raz a przedstaw icielam i 
Kół fabrycznych.

KOLO r r s  „SPOT,KM"
W T B I. M LECE..3A JCZA R8K I 

D nia 23 11.46 r. (sobota) o  godz. 14.ej 
odbedzle ale zebranie członków I zym 
patyków  Kola P P S  W ydziału I Oddziału 
Mleczarsko . Ja )czersk iego  „Społem ” Ho. 
la 81.

R efera t „Spółdzielczość a  W ybory" wy 
głosi tow . R udziński E ustazy .

W OJEW ÓD ZKI KOM ITET PPS 
D nia 81 bm. o godz. 16 w lokalu śnie. 

śn a  4. odbedzle sł* P rezydium  W oje 
wódzklego K om itetu  PPS.

WIECZÓR DYSKUSYJNE XNM8 
W GLIWICACH 

Związek Niezależnej Młodzieży Sorjalt 
stycznej w Gliwicach, przy Politechnice

i ś ląskiej, zorganizował wieczór d y sk u sy j­
ny, przy udziale tow. Mulaka, kierow nika 
wydziału polityczno propagandow ego 
CKW P P S  Tow Mulak w ygłosił obszer. 
ny refe ra t o obecnej sy tuacji polityczno- 
gospodarczej Polski, po czym wywiązale 
tl*  obszerna dyskusja.

BIBLIOTEKA PKZY P  «. IN I.
W (JK 3C8IE 

Z in icjatyw y Kola PPS  przy Państw o 
wycb Zakładach Inżynierii w U rsusie so 
sta ła  zorganizow ana dla robotników  bl.
blloteka. , . . .  ,

U roczyste o tw arc i^  i  udz'a lem  wice. 
przewodniczącego W K PPS. tow. Be 
lońsklego, nastąpi dn ia  23 bm. a godz. 
U.S0.

Niewiet* peseetaś* i  śnmMg* bu­
dynku gimnazjum im. Stoasiea pray 
itliey Noekewsktago. śłlć neauów M- 
klada »«at więs korzystać g goteiur- 

gtoaa. Mwwzmluwgw (W aw se sk a  
M). gdato i 
*y«ii sdfcywe toksja 

W suteranaah u *
«shu przy ni. Noakewekiego urtęduj* 
kuchnia „Caritas" I mieszczą *ią ga­
raż* jakiegoś urzędu.

Jednak myśl o własnym gmachu 
prześladuje' ‘grono profesorskie. Ko­

to Rodzicielskie i uczniów, dla któ­
rych zagadnienie uzyskania, jak naj­
szybciej .swojego gmachu", zlało się 
celem wszystkich poczynań, imprez 
prac. lematem rozmów i marzeń, 
zwłaszcza, śe między gospodarzami 
gmachu gimn Słowackiego a gośćmi 
wyłworzyła się dosyć niemiła atmo­
sfera. Powstał wiec projekt odbudo­
wy gimnazjum, do klórego się dąży 
konsekwentnie.

Dawny budynek był jednak ciasny 
i nieodpowiedni. Po gruntownym re-

oaenes* mc wią* być prseenacMity na 
burzę Ins. Prezydenta ReoseveUa. Jed- 
aeeześąue w Ścikśeaieśeta dzięki pe<»«~ 
*y kełeaii Aaaerykeśekiej ma powstać 
wielki, ssw niSMsy  gm mmk, doskonal* 
wyyosadowy. Skarania # y riysuw is 
edpewieśuisga pląsu prane Sarsąd 
Miejski jad pecsyntoc*.

Wieiklas przyjacielem młodzieży 
gunn. im. Staszica jest znany publi­
cysta Ksawery Pruszyński, radca kul­
turalny Ambasady Polskiej w Wa­
szyngtonie Wytropiony przez „wywie 
dowców" harcerskich gim im. Sta­
szica, podczas urlopu, jaki spędzał w 
Warszawie, odbył dwie konferencje z 
młodzieżą i stal zię nie tylko jednym 
z najmilej widzianych tu gości, ale 
nieocenionym doradcą. (Rs).

ś ts fz a is  Jw ko w sk z . znakom ita a i tr a U
ka. ulubienica luidal i W arszawy w przeć 
w OJ eon jr ca latach, już w dm ach oajbuż . 
szych w ystąpi po raz pierwszy po w ojnis 
w stolicy w saakosnitsj komedii D uvaia 
P<. „ S u b re tk a” , k tó rs j p r e m ie r s  sa*>v*.«u 
da T ea tr  Maty (M arszałkow ska *1). K a  
m sdl* reżyseruj*  K alana Gruzssck*. D a. 
koracjs w edług p ro jek tu  W ojciecha Za. 
m#csc.lk&.
rO D W tltO lO R JiH  TAJtECRNY NA r t g

I I  listopada rb  e sods. 1* w salonach 
re stau rac ji „B uropeJsklej”  przy Piacu
Zwycięstwa odbędzie si* podw ieczorek

r Lżona Jest na ceęete przerw y.

Z L O B U W O S a AURY 
Wobec niesłychanej czczupłości 

pereonełu, ZOM pracuje grupam i, 
rzucejąc ekipy śrueinc do punktów  
k tó re  są specjalni* zAgrośone. Z* 
beapleczeniu I uprzątaniu  podlega 
ją  więc p n ed *  wnyelścim mc* ty, 
dojazdy do nich 1 we*yettde uhee * 
dużym epadira.

Złośliwość Jodnak aśraoaf«ry Jeać 
nadzw yczajna 1 eta)* tlę przyczyną 
w ielu niepowodzeń. Zaatoaowa.nl*
•odi, k tó ra  m a roztopić śnieg 1 u- 
motldwM w to* epoeóh jago ueunlę 
eś* ma Im  śsuiak. 3* prasa aagłe 
tąpsuM tsoaperaOury roatoptany 
śsiieg w n a r a a  — tw orząc go to led l 
Usunięci* zaś roztopionego śniegu 
Jest niemożliwe ze względu na K o ­
niec dniówki. P raca bowiem w 
ZOM-i* Idzie tylko na Jedną zm ia­
nę I trw a od 8 — 15. Zastosow anie j u u  C y j*  IL  O
pracy ciągłej, na trzy  zm iany—tak, i “* ^
jak to  było przed w ojną — Jest nie 
możliwe ze względu na ogrom ną 
szczupłość personelu I taboru.

POPSUTE KANAŁY 
N astępną trudnością Jest duża 

Ilość nieczynnych kanałów , k tó ra

KLUB 8ATVUVK0M „K U K U ŁK A ” w 
kaw iarni „R ed u m " (Nowy św iat 8): — 
..Be» żenady” .

TEATR LUDOWY (Targów * »  -  sta 
* cis Dworca W ileńsk iego). o gods. U».*J 
rew ii .śi.uby C yw ilne".

SALA W EDLA o gods. M.M ..N iebieski 
L is” s M Gorczyńska.
STEFANIA śAJŁHOi, SKA W TK.A1U.ZX

MAŁYM

_ . podwii
taascany, urządzony przez Koło Opiek uń.

ul. P iu ss  Xi la  AS,

g s  /e śęk lag s  Omanracafc. K n rrte  M  ■rw W*na+w»ki, Z+pro* mai*
* « ’«  w FCK, ui Piu*
I I I  te k r« t« ria t

•ku&csś

.  prxez iLiHo Opn 
Prtnotnocu iku Zarz#<gu G łów ne.

H u
itLrzyiii

k/:
OplskuAosngs w gods. M—li .

Tadeusz Olsza

Kożuszki UNRRA 
dla pracowników
p r z e d g ię b io r s f w  m ie js k ic h

Wydalaj Artykułów Przemysłowycii 
Zarządu Miejskiego otrzymać od Mi 
ng lżrstw s A prowizacji i Handlu awoi 
nieme na 700 koiuszków UNRRA dla 
pracowników przedsiębiorstw  miej 
kich.

Pracownicy tych przedsiębiorstw o- 
trzym ają je w ciągu najbliższych dni 
według rozdzielnika ustalonego przez 
Resort Przedsiębiorstw M iejskich Za 
rządu Miejskiego.

Ponieważ ilość kożuszków nie jest 
duża — otrzym ają je pracownicy, któ 
rzy pracują w specjalnie ciężkich w a­
runkach i narażeni są  na mróz i wił 
!»oć. ( p a)

Odnalezienie szabli Kilińskiego
w piekarni na Powązkach

W ojewódzki Urząd Bezpie 
czeńsiw a w W arszaw ie, odna 
lazł w p iekarn i na T ow ązkach

Pierwszy powitalny wieczór 
humoru, piosenki i tańca 

TADEUSZA OLSZY 
przy udziale:

p . Marii Chm urkowskiej, 
p. G iedro;ć i innych 

odbpdzie sie w sali ROM A 
w dniu 26.X1.46 r. o godz 18.

D ochód przeznaczony n i  fun­
dusz Odbudowy W arszawy.

porzucony w W arszaw ie p rz ed 1 
Muzeum Narodowym , przy 
czym szabla, k tó rą  Kiliński

szablę z pom nika Kilińskiego w trzym ał w ręku zaginęła. 
W arszaw ie n a  Placu K rasiń- Szabla Kilińskiego zortan ie
skich.

J a k  wiadomo, pomnik Kiliń- 
sk.ego zo s lił przez Niemców i Narodowej, 
zabrany a P lacu K rasińskich i |

w u roczysty  sposób p rzek a za ­
na Prezyo-um  Stołecznej R a ćy

I K I N A )

Kursy rzemieślnicze
Ligi Obywatelskiej Kobiet

Społeczno-O byw aielska Li­
ga Kobiet zorganizowała na­
stępujące kursy dla kobiet: 

F ryzjerski (spec. czesanie)— 
zajęcia o godz. 16.30 — 19 30,

Pierwsze ogronkzenie w prądzie
Brygady sieciowe Elektrowni W ar 

orawskiej stw ierdziły nadm ierne ob 
etążeni* na ulicach: Dobrzyńska, 0  
leandrów. Mokotowska (od Polnej do 
PI Zbawiciela ł. Polna (od nr 16 do 
32|. Al Stalina (od Piusa XI do W il­
czej), Hoża (od K rucafj do Marera! 
kownkiej) Pieta,ckiego. Koo^Ttiika. Se 
werymów. Obożn*. Nowy św iat (od

Pierackiego do Świętokrzyskiej), Swię 
toJcrzyska (od Nowego Światu do Ma 
zowieckiej), Cecylii Śmegocksej, Dmo 
cbowakiego. Mielecka Koźmińska)

W związku i  tym Elektrownia War 
szawska wprowadza z dniem dzisiej­
szym — aż do odwołania — ograni­
czenia w korzystaniu i  j  -ądu u* tych 
ulicach.

czas trw ania nauki 6  m e^ięcy, 
zajęcia 5 razy w tygo-niu.

M an icu reped icu re , zajęcia 
w goóz. 16.30 — 19.30, op  ócz 
sobót i niedziel oraz czas trwa- 
n a  nauki około 3 m iesięcy.

Czapniczy, ia ję c :a w godz 
16.30 — 19.30 — 5 razy w tyg , 
czas trw ania nauki ok. 4 m e- 

i sięcy.
O plata za naukę wynosi 1 0 0  

zł. mies. N iezarobku ącym bę­
dą przysługiwały u ’gi Zgło ze 
nia przy 'm u'e ora'Z informacji 
udziela Zarząd W sr^z. Ligi Ko­
biet, Poznańska 3, Ili p., w 
godz. 12  — 16.

„ A lL A i i i iC ”  (Ul. Ciunie.ua .K©.
mediam-i” I seria  ..Ulica złoczyńców ' 

„ i 'D b O M A ” (MarszatkuWńKa M )l 
„San D em etrlo” .

„SYRKNA1 (P ra g a  ul. Inżynierska «)1 
„D elegat F lo ty ” .

„TĘCZA” (żolibor*. Suzina 4): „Zwa. 
riov/ane lo tn isko” .

U godi. IR seanse w kina* n xarvzer. 
w jwatie są dla Zwią/.kó* Zawudowych. 
Na seanse te passe, part out oraz bilety  
bcip ia tne  ni*- są «mor«»waue

Btiely ulgowe w przedsprzedaży <31© 
członków związków zawodowych, o rg ao t. 
za< h  młodzieżowych i w ojska do oab y . 
<ńa w Radzie Związków

f*usTyszymy
L o  uu R A D I O

PIA TK K . 22 LISTOPADA 
6 00 Sygnał czasu. 6,05 Dziennik por.s

6.30 Muzyka po ranna. 7.15 Wiacioi.ioAcl 
p o ran n e ; 7.40 Muzyka poranna. 12 05
A udycja dla św ietlic robotniczych. 12 40 
Arie k o lo ra tu r w wyk. H. Mickiew rv. w. 
ny ; 13 00 K oncert w wyk. zespołu pod 
dyr. J . C ajm era z udz. Lali W irheroiciej 
i J . S z ta tle ra ; 15.00 Słuchowisko dla dzie. 
ci p t. „W  gospodzie pod przepadłym  gro­
szem ” ; 15.25 A udycja dta kobiet, 15 30 
A udycja literacka ..Aleks. Rym kiewicz” ; 
15,40 Zagadki m uzyczne: 16 05 Dziennik 
p opol.; 16 30 Audycja słowno m uzyczna
d la chorych ; 16.45 Polska Rodzina Radio, 
w a; 17.00 A udycja d ’a m łodzieży. 17.10 
„Syrena przed m ikrofonem ” — audycia 
w wyk. arty stów  tea tru  ..S yrena” . 18 00 
A udycja w ojskow a; 18.30 Słuchowisko; 
L9 00 Muzyka ludowa: 19.30 Koncert sym ­
foniczny; 21.45 „L a lk a” Boi. P ru sa . 22 15 
Audycja rozryw kow a 22 50 Rozmowa * J . 
W iktorem ; 23.00 Ost. w’iad d m  n wice*.;
23.30 Muzyka taneczna; 23,55 Streaz.czenl© 

wiad. dzień .; Hymn.

C E N Y  O (i ł. O S Z E Ki PKENCMEHATA MIESIĘCZNA 00 ZŁ.

Ogtoszenl* ćrohne hanrtlow, po 10 ił  as wyra* PoamklwanU rodzin prsry 1 iguby po « sł.
1 S wy ra i. Reklamowa 1 mm sserokożel l „ p s i t# po 28 li 77 tekśi-t* radakry jnym  W żł. 
T lti.ty m  druk iem  KUJ proc. drożej. Za term inow y d ru k  oęłoa/eO A dm lnt-lracja n ls  odpo.
WISdŁ

I E  D  t  G U )  E  K O M I T E T

OGf> 1H" (CNIA HRZYJ84U.IE C enir — G onfaresyk. aklep 2 w yrobam i erty a ty rz  W arszawie, Al Jeror.-.urtt^kia lid *et. sa A>b
Or*j te(W> A gentury Al le ro to llm ek ie  ro O ęl i Keki Sp V,yfl W e-dja" Odd* » nyiru M ar,rałkuw ,k»  I -  t Uiohiojwu-j sklep 
a mat. piżm Hulawska l» -  „O K A ES". sklep 2 ma! piżm. Uufwska 23 -  ksK-aarma ..św ia lnw id” Za. d» 8 -  ktork K.-u-g »v.iu.
tow ld". żo llh o ri MK-kiewM-sa 27 -  ksteg. . żw lalow td k u le  ul ohom w a *8 -  k>-io* „Św iatow id . l*rn „  ul Im ao w s «k - sk 'ad
askls- I port- Orot-howska 218 -  M Eijotek. sklep 2 mai piżm Rolska Assenna Rumowa -  Biuro <tołusseń i Kek.atr. W ar.--a.
wa Ul P leracklego 11. Rlarowka „C«, te lm k a"  a  Warsr.awle W iejska 14 Art.dk..»•» J. MursrHlkovrskn «2 N wy Sifial 17 1'u law .
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Ul Złota 4. D«lal Reklamy SpńM rteinl W vdaw nm iej W ydaw ni.tw c l.tidow*" -  W łraaaw * ul Bagatela Ib m 35 teł, nr k K7 ?ł
Biuro Odtoaaeń -  Teofil P ie tra siek . W a n i m  WspOlna 50 lei «58 M  _
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O K U P A C J A  KTÓREJ NIE W I D A Ć
K O B E S P O N D E N C J A  
WŁASNA „ROBOTNIKA”

W łosi mają własne troski 
Nie fraternizacja a prostytucja

M ediolan, w listopadzie.
W iochy są okupowane.
T ak  przynajmniej donoszą 

ra m  gazety i kom unikaty oficjał 
ne, taki jest stan formalny, praw 
oy— czy jak tam kto woli. Szcze­
gólny to stan. W  R 'vm ;e Do­
wiem mieści się  nie tylko kwate­
ra wojsk okupacyjnych, lecz tak­
że ambasady i konsulaty państw 
sprzymierzonych. Rząd włoski 
został uznany i fakt okupacji nie 
przeszkadza nikom u w utrzymy­
w aniu norm alnych stosunków 
dyplomatycznych.

Trudm ei natom iast dostrzec 
tę  okupację, podróżując po W ło  
szech.

Byłem tu w prawdzie dosvć 
kró tko , ale widziałem przecież 
obpk wielkich ośrodków  miej­
skich, iak Rzym, Turyn czy M e­
diolan, także i miasta niewiel­
kie. W  drodze z jednych do dru­
gich prztiechałem  spory kawa­
łek W łoch.

M ożna było wypatrzeć oczy, a 
okupacji nie dostrzec. Przez 
dwa tygodnie podróży we W ło­
szech mniej widziałem m undu­
rów alianckich, niż w ciągu lud­
nego dnia pobytu w Paryżu.

W yjątek stanowi Rzym, gdzie 
tię  na ulicach spotyka sporo ofi 
cerów i żołnierzy alianck:ch. 
Znaczną ich część stanow ił Pola 
cy.

Gdzie  tą okupanci
M oże zresztą wojska okupa­

cyjne rozlokowane są gdzieś po 
obozach, rozrzucone na prow in­
cji. N ie wiem. Zacząłem sic po-

Uczuciowy Kazio
M ój przyjaciel Kazio je st bardzo 

uczuciowy. B yle czym  się wzrusza, 
przy lada okazji płacze.

T aką  ju ż  subtelną posiada na-

tUW czoraj byłem  z n im  na francu-\ 
tk im  film ie  p. t. „Ulica Złoczyń­
ców".

F ilm  ogrom nie m i sie podobał, 
ale wcale nie rozczulił. Nic tam  
rozczulającego dla m nie nie ma.

N a w et przeciwnie, śm ia łem  się 
szczerze z zabaw nych gierek m im i­
cznych, a zbiorowe sceny, w  k tó ­
rych  brały udział całe tłu m y  ak- .. ----------- -
torów  i sta tystów , budziły w e m nie  tym Mieście, nie było iej p o d o b

ważnie zastanawiać, czy cała a r  
mia okupacyjna nie powędrowa­
ła przypadkiem do Triestu i oko 
lic, tym bardziej, że czasopisma 
amerykańskie przepełnione były 
barwnymi opisami i pięknymi 
fotografiam i manewrów, jakie 
tam odbyła w bojowym szyku i 
z wielką k rzep ł armia amerykan 
ska.’

Tymczasem po ulicach miast 
włoskich przechadzają się liczne 
oddziały włoskie i liczni włqscy 
oficerowie. Odnosi się — nie­
słuszne, jak sądzę —  wrażenie, 
że najliczniejsza armia pokojo­
wa posiadaj*, obecnie włosi.

Obfiłoić prasy
Najwyraźniejsze ślady w pły­

wów amerykańskich spotykamy 
w tutejszej prasie. Rynek wy­
dawniczy zalany jest dziesiątka­
mi tygodników, redagowanych 
na wzór słynnych i bzdurnych 
amerykańskich „comics” —  ilu­
strowanych, obrazkowych histo­
ryjek dla dorosłych dzieci o 
gangsterach, kidnapperach i han 
dlarzach żywym towarem.

Prasa we W łoszech jest w ogó 
le niezwykle obfita, wychodzi t u ( 
przeszło 2.000 pism, co po Ame­
ryce jest rekordem  światowym, 
a w przeliczeniu na mieszkańca 
przewyższa chyba i Amerykę.

Smutnym, powojennym obja­
wem jest zalew najróżniejszego 
gatunku i autoram entu wydaw­
nictw pornograficznych. Jest to 
przy tym pornografia tego naj­
groźniejszego rodzaju— nie wol 
no pokazać kobiety całkowicie 
rozebranej. K toś mi usiłował 
wytłomaczyć. że to kler —  który 
ma tu wielkie pływy —  nie po­
zwala i protestuje. Przyznam się, 
że nie uwierzyłem. Czemużby 
kler nie miał użyć swego wpły­
wu na całkowite zwalczenie tych 
wydawnictw.

Znajdziemy tu też tygodniki 
... yminalne, żywo przypomina­
jące naszego „Tajnego Detekty­
wa". W olność prasy też n ;e jest 
_  jak widać — bez cieniów.

M asowa prostytucja
Obyczaiowym odpow edn t- 

kiem okupacji i pornografii jest 
prostytucja. W  Rzymie, Swie

cego służalstwa niemieckiego, | 
nie zobaczysz trwożliwego spoj­
rzenia w dzień, które noc* prze­
mienia się w błysk skrytobójcze- i 
go noża. W łosi spogląda ią Cii 
prosto w oczy, a jeąeli powitają 
Cię uśmiechem —  to szczerym.

Żyj* przy tym swoim życiem, 
bawi* się swymi radościami i 
martwi* swymi troskami. Armia 
okupacyjna przyszła i kiedyś o- 
dejdzie.

N ie  wiem, czy m o im  tę za­
sadniczy różnicę pomiędzy na­
strojem  okupowanych W łoch i
okupowanych Niem iec położyć 
tylko na karb tem peram entu 
ludności, charakteru narodow e­
go, lekkomyślności czy połud­
niowego słońca. Bardziej istot­
nym już czynnikiem bedzie nie­
wątpliw ie istniejąca różnica po­
między metodami stosowanymi 
przez władze okupacyjne w obu 
tych krajach.

Bez przekleństw
milionów

W ydaje mi się jednak, ie  nie 
można zapominać o jednym: ten 
naród ma wiele wad i wiele grze 
chów ciąży na sum ieniu jego i 
jego faszystowskich wodzów. 
Ale nie ciąży na nim przekleń­
stwo dziesiątków m ilionów cr  
fiar, przekleństwo zbrodni ludo­
bójstwa. Ten ciężar —  choć 
przez N iem ców samych nie uzna j 
wany i nie przyięty —  przygnia­
ta i przygniatać bedzie ich kar-' 
ki do ziemi przez wiele, wiele 
lat.

Tego ciężaru nie czuje nad

NAPISAŁ 
KAROL MAŁCtZTNSKI

sobą lekkomyślny), hałaśliwy,
ruchliwy i wesoły naród włoski.

Trudnoby tu też mówić o de- 
faszyzacji, odpow iedniku nie­
mieckiej denazifikacji. W  pierw­
szym gorącym okresie W łosi roz 
strzeliwali, wieszali czy linczowa 
li swoich przywódców bez wiel­
kiego zastanowienia, bez wybo­
ru i bez długiej procedury. N a 
tym też właściwie się skończyło. 
Przy trwającej nadal czystce, za 
faszystę uważa się już tylko te­
go, który po kapitulacji rządu 
Badoglio i przystąpieniu tegoż 
rządu do wojny po stronie Alian 
tów — prowadził walkę przy bo 
ku Niem iec, lub pod ich ochro­
ną spraw ował urzędy. Cytowa­
ny w jednej z poprzednich ko­
respondencji przykład szefa mi­
licji faszystowskiej, Teruzztego,. 
powieszonego kilkakrotnie, w 
osobach przypadkowo złapa 
nych panów z bródką, a żyjącego 
dziś po odbyciu procesu i po 
amnestii, jest najdobitnieiszy.
Partia n iezadow olonych

Dziś W łosi są przeważnie nie­
zadowoleni i mają do tego wiele 
różnych jjowodów. Owoce tego 
niezadowolenia wykorzystuje 
najzręczniej, rosnąca z każdym 
dniem  we wpływy, partia Del 
Uom o Q ualunque —  „partia 
szarego człowieka”, której noto­
rycznie faszystowskie tendencje 
są powszechnie znane. lej przy­
wódca, zręczny dem agog, Gian- 
nini przewodzi swym „szarym 
ludziom ", jeżdżąc po Rzymie 
luksusową limuzyną, w wyt,yor- 
nych angielskich m ateriałach, z 
m onoklem  w oku.

Guma tańsza od skóry
Z wizyta
w fabryc*

R Y G A W A R
na grochówie

W tym ttadtam  pro- 
•  duAejś dodaj* się aadzy i rozma­

itych innych dodatków do («my.

2 .  Wfdaaidt tana * aafcoaay.

3 flotowa Boty yraad oaM nto  pro- 
a caaem produkcji: — faJwaatoowa-

4 Oto «L dzięki którym M alaje fe-
a bryka. Oce Kii oni urządzenia te­

chniczna ‘ poważne zapasy aorowce 
Od prawej: Gradowski, Grala, Czu-
ryłlo ma jat er walcowni*. ma 17 lal 
pracy aa sobą, BarwiliAi walcownik. 
pracuje IK lot w Ryga war to, Wierai- 
frod, Marttuzewaki, Czyi.

Kłopoty pasażerów s s i i t a s u  „P t £

no dawmej. Dziś policja obveza 
jowa notuje kilkanaście tys.ęcy 
dziewcząt, wśród nich wiele me 
letnich;; obławy na prostytutki 
są niemal równie częste, jak na 
czarnogiełdziarzy.

T ego tragicznego zjawiska.

sachw yt.
K azio reagował inaczej.
— Ach, jak ie  to sm u tne!  — we­

stchnął, patrząc na wspaniałą sce­
nę w  spelunce złoczyńców.

A gdy m łoda ak to rka  starała się 
bezskutecznie odciągnąć swego u- 
kochanego od zle j kobiety , Kazio

^  wszystkie zdrowe elememv spo
  Daj s p o k ó j   pocieszałem  go., łeczeństwa włoskiego, wypowie

 Przecież jeszcze nie koniec, m oże ' działy walkę, nie można ani mie
w szystko  się zm ieni. I szać ani porównywać z osławio-

— Biedna ona, biedna  — jęczał 
Kazio, psując m i skupienie, s  ja k im  
obsertoowałem  akcję.

1 ta k  było do końca.
Ody k tó ryś tam  raz usłyszałem  

jego ,Ach, jak ie  to sm utne", rze­
k łem :

— Kaziu, nie płacz. Zrozum , ie  to  
film , że  to w szystko  na niby.

— Odczep się, idioto  — powie­
dział nieuprzejm ie.

Więc ju ż  m ilczałem.
Za to po skończonym  seansie Ko- 

sio sam  zaczął rozmowę.

ną fratem izacją w Niemczech.
T u  jest prostytucja, nieodłącz 

na towarzyszka nędzy i okresu 
powojennego.

Tam  jest fraternizacja — czy­
li prostytucja narodu.

Jeżeli zaś chodzi o ową nie­
widzialną okupację, to stwier­
dzić trzeba, że wrażenie to wy­
wołuje nie tylko brak m undu­
rów alianckich. T o  jest tyłki 

mw m m  najbardziej zewnętrzny. "ia;-
_  W spaniałe! —  zawołał. — Jo-, bardziej uderzający objaw. Waż 

ki rozmach, jacy aktorzy , jaka  re- ^  jeszcze m 0że jest to,
że w tym kraju nie dostrzega 
się zupełnie atmosfery okupacj*
Nastrój szczerości

N ie znajdziesz jej, ani w na­
strojach ludności, ani w ich psy­
chice, ani w ich życiu codzien-

Ojólnie znana i zasadnicza bolącz­
ka MZK jaką jeat b ra t taboru spra­
wia to, ie  nikt 6ię już dziś nie oburza 
(choć czasem denerwuje), gdy musi 
trochę poczekać na tramwaj, autobus 
czy „traji!iiś“.

Jednakże linia autobusowa „P“, łą­
cząca pi. Unii Lubelskiej z Saską Kę­
pą, jakikolwiek nie jest wyjątkiem — 
zasługuje n« specjalne wyróżnieni*. 
Na linii tej czeka się na autobus śre 
dnio godzinę, przy czym rzecz ma eię 
przeważnie tak, że pasażer od;eżdża 
w końcu w stronę placu Unii Lubel­
skiej autobusem, który odchodzi w 
-ę-oię S-sklej K«py.

Wśród "«eażeirów kuT**,:p rxyUoska,

że długą tę Knię obsługują tylko dwa 
autobusy...

Otóż, nie sprawdzając nawet pra- 
wdopodobieńeiwa tej wersji, można 

j stwierdzić, że linia „P” jest dowodem 
dobrego dowcipu i wielkiego poczucia 
humoru MZK, które to objawy są bar­
dzo dziś cenione.

Niemniej jednak byłoby wskaza­
nym, aby MZK uchroniły swych pasa-1 
żerów od godzinnego czetkania na p rzy ! 
otankach tej linii, choćby przez peda- 
nie na nich orier.tacyjnago rozkładu j 
jazdy.

na S-skiei Kępie.
A. Plguhki

Da ab. Ministra Aprowizacji

ty seria  ł w ystaw a! Doprawdy, pię­
kn y  film !

— T ylko  sm u tn y  — dodałem  ta k  
tow nie

— S m u tn y  f  N ie uważam .
  Wie uważasz t  A k to  łzy  ocie­

rał T A k to  jęczał „biedna ona, bie­
d n a  t “ i

W zruszył ram ionam i. ~  J n 7 m \ n 7 ’w  s to su n k u  d o  żo łn ie
—  M ia łsm  n a  m y ś li n aszę  K ino-  “ V ’ , w v r i p c k i r h  a r -

f ik a c ję . M a leń k ie  porów nan ie , ro- rza czy oficera y
tu m ie s^ f ^  I sp o tk a sz  tu  n ad sk a k u ią -

ŁUK TRIUMFALNY
GŁOŚNA POWI EŚĆ
ERICHA MARII REMARQUE’A

w tłum aczeniu WANDY MELCER

wkiót^e w odcinku
„ R O B O T N I K A "

Słysząc ciągłe utyskiwania na ja­
kość wypiekanego z 90“ó mąki chieba, 
udałem się przed 2 tygodniami do po­
wiatowego młyna.

Zaobserwowałem tam b. ciekawą 
rzecz. Oto, część rolników, przybywa­
jących ze zbożenj do przemiału, po za­
pytaniu o jakości wydawanej mąki — 
po prostu zawracała konie, rezygnując 
z przemiału. Nie znaczy to jednak, że 
d  obywatele z -przemiału zboża zrezy­
gnowali w ogóle. Są jednak widać in­
ne możliwości, jak przemiał w młynie 
powiatowym, gdzie gospodarzem jest 
„Społem“ organizacja społeczna.

Druga ciekawa rzecz, zaobserwowa­
ła przeze mnie — to zestawienie ilo- 
ciowe żyta, przyjętego do przemiału 
•a mąkę i na... śrutę. Otóż dokładnie 
v tymże dniu przyjęto 150 metrów ży- 
'■> na mąkę i 15 metrów żyta na śrutę. 
3. łatwo obliczyć, że stanowi to 10*/«.

— I  dlatego mam prośbę do ob. Mi- 
•istra Aprowizacji: ażeby zechciał 
kalkulować, czy podniesienie jakości 
przemiału o 10*A przy jednoczesnym 
zakazie śrutowania zbóż chlebowych 
ni* wyrównałoby ilościowo przerabia­
nych zbóż? I czy podniesienie prze­
miału przy zwiększeniu wydajności 
ospy, tak potrzebnej rolnikowi dla in­
wentarza — nie mogłoby przynieść ko 
rzyścl robotnikowi, przez możność o- 
trzymania jaśniejszego chieba?

Czvby w tym wypadku młyny duł* j 
spółdzielcze, trzymające się zasad ii 
zarządzeń, wvdawanyoh przez rząd i | 
biorąc* udział wybitny w odbudowie'

Szkoła graficzna
G.Z. Państw. Zakł. Graf.

W związku z  naszą n o ta tk ą  p. t. 
„Szkoła graficzna OM TUR na Doi 
nym Sląsku“ w yjaśniam y, że, Jak 
to  w ynikało z treści no ta t.d , szkoła 
Jest organizow ana przez C entralny 
Zarząd Państw ow ych Zakładów 
Graficznych.

Centr. Zarząd PZG prosi Jedno­
cześnie o zaznaczenie, że koszt 
przejazdu kandydatów  do szkoły w 
Nowej Rudzie pokryw a organizacja 
wysyłająca, a nie kandydat

kraju — nie straciły nieuczciwej kon­
kurencji, powodującej częste przerwy 
w pracy, z uwagi na brak dowozu?

J. B. Brzeziński
Wieluń.

‘ ' ■ i f |
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N o w e  r e i
O d b u d o w a  z n i s z c z e ń  w o j e n n y c h

.S .R .R .
W  carskiej Rosji im portowa- ’ 

no 60%  potrzebnej na użytek ( 
przemysłu włókienniczego b a -! 
wełny. Rosja Radziecka postano j 
wiła uniezależnić sie od obcego 
rynku. W  porów naniu z rokiem j 
1913 przestrzeń uprawy baweł-: 
ny zwiększyła sdę 3 i pół lazy, o- • 
siągając powierzchnię 2 milio-j 
nów ha. Tako plantator baw el-| 
ny, Rosja wyszła na 3-cie lirej- 
sce —  po Stanach Zjednoczo- [ 
nych i Indiach. Rzecz jasrta. żej 
2ŚRR całkowicie pokrywa za po i 
trzebow anie swojego tekstylne­
go przemysłu.

W  związku z zagadnieniem 
nieustannego rozszerzania stre­
fy bawełnianej, uprawa przesu­
wa się coraz to bardziej na pół-; 
noc z Azii Środkowej i Z akauk2 
zia, do południowych rejonów ( 
Rosji Europejskiej i na Ukrainę, j 
którą do niedawna uważano za 
okrąg absolutnie nieodpowiedni 
dla tej egzotycznej kultury. Z a­
gadnienie polegało na w yprodu 
kowaniu gatunków  szybko doj­
rzewających, jednocześnie zaś 
intensywnie plonujących na zie-[ 
miach pozbawionych sztucznego 
nawodnienia.

G rupa uczonych radzieckich z 
prof. Łysienko na czele, rozwią­
zała to zadanie. Gatńnek baweł- 
ny otrzymywany przez nich.

I przyspiesza swoje dojrzewanie o 
1 12 —  15 dni, w łókno zaś osiąga

29 mm. długości, co przewyższa j 
przeciętny standart. U rodzaj- J  
ność osiąga 5 —  6 i więcej cent­
narów' z ha. W  1940 r. pla now a 
no baw ćłne na 500 tysiącach ha 
w krajach Stawropolskim  i K ra s , 
nodarskim , w okręgach Stalin- 
gradzkim , Zaporożskim . Cher 
sońskim, N ikołajewskiem  i O- 
desskim oraz na Krymie. N a  
U krainie zbierano 5,9 centnara 
z ha. Biorąc pod uwagę, że sa­
dzono tę najm łodszą i najbar­
dziej północną na święcie baweł­
nę na suchych, stepowych gle­
bach, nie są to wcale wyniki naj­
gorsze.

Ze specjalnych m etod plan­
tatorskich prof. Łysienki przyto­
czyć należy ścinanie górnego pę­
du, który, niby ssąca pom pa c ąg 
nie soki, pozbawiając dolne, o- 
wocujące gałęzie. D aje to dosko 
nałe wyniki.

Niemcy zniszczyli doszczętnie 
plantacje bawełny, ale intensyw 
ne nawożenie po wojnie i po­
nowne obsadzenie pól pozwoli 
w najbliższych latach przekro­
czyć przedwojenną produkcię.

Mimo tegorocznej suszy, zbio 
ry na Ukrainie, Zaporożu, Kau­
kazie, w Stalingradzkim okręgu 
i na Krymie dopisały, urodzaj 
wyniósł od 8,5 —  do 11 centna­
rów z ha.

Rząd radziecki popiera wszel­
kimi sposobami produkcję ba­

wełny dostarczając chłopom  n t- 
sion, nawozów, przyznając znacz 
ne kredyty i kontraktując zbio­
ry. Chłopi zaś osiągają z baweł­
ny dwa razy większy dochód, 
niż z tego samego terenu zasia 
nego pszenicą.
_______________________ P. G.

Automat
de ratowania tonących

W Genui odiŁędrie się niebavvem 
pokaz nowągo wynalazku, który ma 
umożliwić rozbitkom dawanie sygna­
łów, widocznych na odległość kilka 
mil. Wynalazku dokonał Włoch Yai* 
sona.

Małjr aparat znajdujący się przy
rozbiłkn, zaczyna działać natychn-.azt 
po zetknięciu się i  wodą, dając łJinaę 
kolorowe światło.

P c rfe w a ra S g  
n a  d z i k i  
w Olsztyńskim

Na tereoi* woj. oloztyńeśuego ****** 
się w zastraszający sposób plaga dni- 
ków. Rolnicy uskaj-żają się ua wi«l- 
kii* szkody, gdyż żarłoczne zwierzęta 
niszczą nie tylko kopo* z zicmnialc*. 
rai ale i oziminę.

Wojewoda olsztyński polecił po­
se r' 'ólnym starostom zorganizowani* 
z c wilą spadnięcia pierwszych śnie- 
Jów, masowych polowań.


